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NOWA

Dwa zgromadzenia 
przedwyborcze.

Dziane było to łgioins-Jzenie w sobotę w sali 
krakowskiej Rarty miejskiej, i dziwny kandy­
dat posel*ki, który na niem wygłosi! wyznanie 
swej wiary politycznej. Zgromadzenie zwołał 
komitet, który na taden iposób nie chciał się 
przyznać do rwej barwy wobty.irnej, chociaż 
ona p ły«kiwała ?*równo na jego osobistym 
składzie, jak n» Cć łej jego, tak rozgłośnej dzia­
łalności ag Łacyjnej. Na czołu zgromadzenia ay- 
snnęli aie także wybitn1' i powszRcame zrani 
przywódcy konserwy krokowskiej, którzy, w in- 
termie swigo stronnictw* przedew izystkiara, 
zgłosili k»nd/d»torę poselską dra oJ&niszdW- 
skiego, obsrnio saś przyszli wysłuchać jege 
programowej mowy 1 oto ten kanaydat nie 
chciał się przyznać do pizekonań stror.uictwa, 
które go stawif ło, k trzeba oyło welaiaj forsy 
ze strony demoki stycznych interpelantów, aby 
wreszcie uczynił wyznanie które dl* interpe­
lantów niespcdz:ankB być p if mogło ża w Sej- 
mi s  k r a j o w y m  z a d i ę d z i e ^ w  k l u b i o  
n a j b a r d z i e j  r e a k c y j n y m ,  bo w t  zw 
„Kole posłów krakowskich", którego pr- tydyani 
tworzą posłowie: Etic, Jnuan D u n a j e w s k i  
(przewodniczący), nr. Stanisław T a r n o w s s i  
(zastępca przewodniczącego) i W Leopold J a- 
w o r s k i  (sekretarz).

Dziwny tedy brak polityczne] szcze ości za­
panował w tem zgromadzeniu i wytworzył du­
szną jakąś atmosferę. Dowodzenia kandydata, 
że można być dobrym uemokratą, a mimo to 
być zwolennikiem konserwatyzmu, rikoye prze­
konać nie mogły. W  zgromadzeniu zasiedli do­
brze sobie zn«ni przywódcy dwócb bojowych 
partyj, konserwatywnej i demokratycznej, wie­
dzieli tedy jedni i drudzy, ze staja obecnie do 
walki, a szermierzami ich aą ich kandydaci. —  
Tutaj więc, nc tej platformie, zaciąganie t>rtył- 
biey pnez kandyaatr było rzeesą će najmniej 
zbyteczną; tarcia partyjna mówiła więcej, 'niż 
jego własne oblicze.

A  mimo tego kapdyuat w całej mowie swo­
jej nie zgłosił swej przrnaleanoici partyjnej 
Zdaje si<, le  uehłoasiło to bardzo areopag kon­
serwatywny, obecny w uali. Za ob.av tego a- 
SD080biema kenserwetywnych mene^ów mamy 
prawo uważać fakt, że w obronie kandydata, 
przeciw demokratycznym interpelantom n i k t  
z n i c h  n i e  w y s t ą p i ł ,  a na haicownika 
zgłosił się jeden z nujniezręczniojszych i naj­
mniej zajmujących mówców tego stronnictwa, 
dr Kopstanty Lwowski który znowu wyczer­
pywał tlą a-i dewedren*'' +e ? >tć
rym on zasiada, nie jest koaserwafywKj', lerz 
„obywatelski".

Jeżeli tedy w głównym, zasadniczym pnnkcie 
brakło szczprAści i otwartości w mowie kandy­
dackiej dra Staniszewskiego, to nie mogło jej 
być w tem ■yasystkiem, co miało charakter po­
litycznego programu

Cały długi, bo niemal poiowę przemówienia 
dra Staniszewskiego wypełniający wstęp, obej­
mował poglądy jego n* wypadki w Bosy i i Kró­
lestwie Polsfciem. Poglądy, nie budzące zajęcia, 
bo nie nowe, o ile prawdziwe; w ostatecznym 
wniosku, kulminującym w rzekomoj konsolida­
c ji stronnictw, już od tamtych ciekawsze, lecz 
za to bardzo wątpliwej, taktycznej waitoici. 
Trzuba było czekać długo, zanim przepłynęła 
ta falc oratcrskicb, kunsztownie zaokrąglonych 
zwrotów, zanim kandydat doszedł do programo­
wych punktów. Zdawało się, że ten wstęp, któ­
ry miał zaakcentować, nie podejrzywane zresztą 
prz;'z n!kogo, narodowe aspiracje kandydata, 
dla tego tak był dług1, aby dla drażliwych nink- 
tów programu partyjnego jak najmniej zostało 
miejsca.

Nie zadowolniły tutaj pogiądy kandydata ani 
tycb, co kandydaturę jego, imieniem stronni­
ctwa, poparli, ani tych, co z nim stanęli do

walki W  zasadniczej kwesty i r e f o r m y  "w y­
b o r c z e j  posunął się dalej od stronnictwa 
konserwatywnego... w teoryi, - -  po to, aby, *e- 
Łte iliEy na grunt praktyki ustawodawczej zgu­
bić się w mglistej Degacyi.

Org#n konserwy krakowskiej by! w widocz­
nym kłopj Je, co zrobić z takim „programem".. 
W ocenie eiowy dra sranisz^wsaiego podmosł 
tedy „Czns" to, co najmniej było w mej, pod 
względem politycznym, decyanjsicein i cbarakte- 
rystycznwn: owe oddźwięki narodowe, wypeł­
niające arcyaitigie eksordrum. „F. Stanitzow- 
ski — pisze popierający jego kandydaturę or­
gan —  zajął w jo! i tyce stanowisko, które mu 
k fżt wszyatkk ksreskye rozstrzygać wedle in- 
t e r e s u  na j r o ł o  w e g o  i p r z e d e w s z y s t -  
t i ero aaitłdowe^o".

Jastto stanowisz o, przyznajemy, wygodne, bo 
rardzo... o bs z e r ne .  Ale pomieścić się też na 
niem może nieiylko p. Staniszewski, lecz cała 
masę kandyastów ze wszystkich stronnictw de­
mokratycznych

W kłopocie był także „Czas" i  kwestyą re­
formy wyborczej. „ J a k k o l w i e k  —  pisze — 
d a l e k o  u e ł y b y  o k r e ś l e n i a  g r a n i c  r e ­
f o r m y  w y b o r c z e j ,  które wytyczył sonie p. 
Staniszewski, to cis n s uspokajającem jest 
jego zapewnienie, że nie przyłoży ręki do źa- 
drej taKiej reformy, któraby naraziła na szwans, 
na osłabienie, nas z  (niby czyj?) wpływ polity­
czny, nasze polskie stanowisko w tym kraju".

Żadna wogóh z kwestyj, poruszonych przez 
p. Staniszewskiego, nie wysJr w ssrysiałizo- 
wnnej, politycznej formie Brak pozytywnej my­
śli politycznej przebijał z całej jego kandyda­
ckiej mowy

Jeden *yiko punkt programu p. Staniszew­
skiego wyjaśnił się, dzięki interwencji demo­
kratów jego przynależność do sejmowego Koła 
posłów ki akowskich. Skntkiom tego p. Stani­
szewski wszedł na trybunę jeko kandydat rze­
komo bezpartyjny, — opuścił ją jednak takim, 
jakim był w  istocie, na nią wstępując; kon ­
s e r w a t y w n y m  kandydatem.

Znpełnic odmienny charakter miało demokra­
tyczne zgromadzenie niedzielne, na Którein sta­
nął dr Ignacy F e t e l e n z .  Pomimo ze wypeł­
nili je przeastawieielel* wstystkkh sfer i wy- 
znaft miasta, czyniło or o w rażenie z g i o ma -  
d z e n i a l n d o w e g o  Kandydat demokratyczny 
pt*zygkał sobie olbrzymie nudytoryum jasnem i 
otwartam przedstawi-niem wsr/stkieb punktów 
swojego programu. Zajął tedy zdecydowane sta­
nowisko zurówno w sD-awie rrfo. my wyborczej, 
jak w innych. To też w swobodnej dyskusji, 
jaka się potem rozwinęła, wyrażono już tylko 
pogri*.-'* n«t pomrz-nco orzer kand-ęduta kwe 
stye, a tylko nieliczai mowo* stawiali interpe­
lacją  na któro dr Ignacy Petelenz dał wyczer­
pującą odpowiedź. *

idewa drs Petelenza, wdo lowuem brzmieniu 
dołączona do dzisiejszego numeru naszego pisma, 
zwalnia na» od jej bliższej oceny Didać tylko 
winniśmr, że treść jej i przebieg dyskusji na 
wczo ajszem zgromadzeniu tem bardziej prze 
mawiają za kandydaturą dra Ignacego P e t e ­
l e n z a ,  którą też wszystkim zwolomokom de- 
mokratycsnvch zasad najgoręcej polecamy.

ryi najbardziej dotkniętych dbtóyaną, gdyż ich 
oochody nie są dziś wyższe, aniżeli przed 8 
laśy, niezbędne zaś wydatki wztosły przynaj­
mniej o 30— 50ł/»- To toż w calem państwie 
odbywają się codzieun.e zgromadzenia urzędni­
cze, ca których słuszne i gąrzk.a słyszymy żale 
z powodn nieznośnych wp-mfe stosunków, któ- 
rycn następstwem jest ogromne zadłużenie u- 
rzędników. Powszechnem jei t żądanie założenia 
państwowej instytucji dla taniego kredytu u- 
rzędniezrgo i udzielenia doraźnej pomocy w for- 
m:»  wydatnego d o d a t k u  d r o ż y ź n i a n e g o .

Zadbiżanie urzędników po6agŁ za robą stałą 
nędzę w domu urzędniczym Lichwiarz, czy ież 
stowai*yszon(e, udzielające posyczkę zabezpie­
cza się na płacy nr-zębnika, t  której pozostaje 
mu tyiko w Lawą oamaoore jeszcze przód bli- 
ako 40 laty „minimum e^yóWazyi", wolne od 
egzekucji w wysokości 80(; -tir., czyli 1600 kor 
rocauk Zważywszy, że w międzyczasie wszy- 
stk« i tfck pourozaio, iż wydatki wzrosły w dwój- 
nnsoo, jest rzeczą WDrost niemożliwą, aby u- 
izędnig mógł w dzisiejszych a oBunsach utrzy­
mać siebie i rodanę z resztek płacy x600 kor. 
Przed laty 40 było to jeszcza możliwem, ale 
nie dziś. Słusznie reż zwracali na tę anomalię 
uwagę kiikakroti.ie posłom.«  P e t e l e n z  i 
S t w i e r t n i a .  W"iusek posła Stwiertui, zgło­
szony w pełnej Izbie, aby ustawowe „minimum 
egzystencji" urzędmka wolne oa egzekucji 
p o d n i e s i o n o  ze  w z g l ę d u  na z m i e n i o ­
ne s t o s u n k i  z 1600 K na 2400 K r o c z ­
nie,  —  zyskał ii wszystkich stronnictw sym­
patyczne prryję :;e i pralka- anj został komisji 
sprawiedliwości. Na ostatoiem posied/.e-nu Izby 
posłów poBpł H e l l i  n g e r  .wrócił się do prze­
wodniczącego komisji z waz 'mniam rycnłego 
załatwienia wniosku Stwiertai ‘ Obecny zastęp­
ca przewodniczącego p. Ooe t z ,  zapewnił, że 
komisja z całą życzliwością sprawę traktnje 
i wyraził nad sieję, że uda się ' „  niosez ten za­
łatwić jeszcze w b i e ż ą c e j  s e s / i

Jak się dowiadnjamv, ministerstwo sprawie­
dliwości zażądało w ostatnich dniach oJ innych 
ministerstw or zecoe j ś ,  j a k s i ę n a t ę  spra­
wę z a p a t r u j ą .  M i n i s t e r s t w o  k o l e i  wy- 
aaio jaz. jak słyszę, b a - d z o  k o r z y s t n ą  
o p i n i ę  i nie ulega wątpliwości, że także inne 
min>ste)stwa podobne zajmą stanowisko. Jest 
wije itboin.6 nadzieja przycujrmego załatwienia 
tej dla stanu urzędniczego tak ważnej sprawy.

Sr.

W ażna sprawa dla urzędników.
Z Wiednia piszą nam pod datą 4 b m.:
Nie roa dnia. w którymby dzienniki nie do- 

nosiły o nowero podrożeniu jakiego artykułu 
spożywczego lub innego niezbędnego w życiu 
codzienaom, Do ogromnej drożyzny mięsa przy- 
tiyws dziś pydrożeuie wędlin i wyrobów masar­
skich, równocześnie ogłosili fabrykanci papierń, 
bielizny materyj jedwabnych i wełnianych itd 
podrożenie swych fabrykatów. Życie staje się 
więc droższem z każd” m dniem, ale d o c h o d y  
l u d n o ś c i  n i e  p o d n o s z ą  s ę w t y m sa­
mym s t o p n i u  Urzędnicy należą do Latego-

Obstrukcya ruska p rztc iw  reformie 
wyborcze*.

Kieśj w JałtnaiśiUót iw r-Wfcl t ęswlła *lę a*a 
don.-jBu, L- pę.jłowlr rascy w psrlśisffnsifl ss łntei 
wtnoyą bur. Becks poat^nt/will suaiechsć swego »»-  
wiftro rohieals, rbatrukoy! przy a ro ih a  osytwdu 
praedłożeni* o reformie (ryborosej gdjby I»b » 
oholała uchwalić opr&30wase prses kcminyę dla ro- 
formy wyborowej pr*epf»y wyjątkowe ćla Galleyi, 
wystąpiło „Dlło" a bardao rawięrste, nijraai brn- 
talnie n tp ita y *  artykułem, w którym dowodslło, 
że obairnkera jest konleossą 1 nafiopełnlej możliwą, 
ponieważ , po*y* ^aą aćobycaą dla rasziego naro- 
dn, wleiklea swyeląstwem rookloh poołdur byłoby 
obalenie ctlej rofo*my wyboroaej". „Gdyby posłowie 
rnsoy obalili w tsj kaiincyl retormą wyberoia, to 
a;, rok Ub dwa prayjiale Łowa. A kto wie, eiy 
Snnym razen pójdzie Polakom ta oprawa tak gład­
ko, Jak obeonte. Pr tron lob nie lent wleeanym, 
liNlele fc» vlą już nie należy".

Dalej i.straeąa Dita" przed pr*yrzec*eiilami br. 
Beoka i aomaya . aby posłowie ruscy n  wsielka 
ceną roapooząd obstroKeyę, która ]esi tembardalej 
możliwą, ż" w parlamencie nie brak czynników, 
które obstrukoyi tą poprą we własnym Interesie. 
Obstrnzcya jest ostatnią bronią w rękn posłów rn- 
skiob przed ostatecinem in i*je ieRIem Rusinów, kto- 
rema równałoby slq uchwalenie pnez parlament ta­
kiej reformy wyborczej, jak ją SDeoyalile dla Ga­

licy! »sprojskr.ovała komisy* dla reformy wjboroa-sj. 
Jeżeliby wl »a obstrukcja rnska nie miała nawet ża­
dnych widoków powodzenia, to posłowie rascy ma- 
izą aży i  tej ostatniej bron!, aby mogli o sobie po- 
wiedaloć, że zrobili wszystko, co mogli, „ a  kiedy 
nie wyzyskają w iijsikleb jroasów walki, jakie im 
daje regnlamin Izby, to -  nie mają po eo wracać 
do krajni"

Z namiętną są obroną oostrnkoyi wystąpiło „Di- 
łn" w ii- dę, nie praecsawając nawet, że jn i na 
dwa Ini ura d ett w poniedziałek, rnsnl Kino parla­
mentarny uchwalił obs.mkcyl a l e  r o s p o e n y -  
nać,  (Sscaególnlejsse stosunki pomiędzy repreien- 
tacvą nnrtyl w parlamencie a jej głównym org*- 
nesr w zraju 1 Przyp. rei.).

Wed.e czwartnowij relacyl „D ila" hlstorya tej 
ważnej nchwały kluba ruskiego przedstawia a!q 
:a‘i. W  subotf ubiegłego tygodnia było "  Wiedniu 
obeesjsh tylko triboh posłów: Romańcank, Jawor­
ski 1 Wasilko. Kiedy Inn! przeciwnicy reiorny wy­
borczej dowiedzieli sir, że Rusin! zamierzają zwal­
czać reformą za pomocą ob>truksyI, wówczas zgło­
sili się do klubu ruskiego i  oświadczeniem, że 
podpiszą na ślepo każdy obatrnkcyjny wniosek ru­
ski i b,Aą WBiiyrtkicml sposobami popierali akcję 
posłów ruskie",. W  ten sposob rusKie wnioski na­
głe miały sa ewnionjeh więcej podpisów, niż po­
trzeba Pos. Komadezuk zatelegrafował wówczas do 
wszystkich pi łów ruskich, bawiących pozr W ie­
dniem. aby przybyli na posUdzonte klubn w ponie­
działek o gods 4 pt południu. Na depeszę tą od- 
powiedaizl por. dr Kos, że prsyjedzia doplerr w 
piątek, a pos. Plhnlak, że przybędzie w . wtorek, 
sas pos Bary ióiki wcale nie odpowiedział. Pray- 
jeeball tylko posłowie Gładysz»  ski J Korol. Na 
posiedsenln prniedziałkowen miano rozstrzygnąć 
sprawy obstrukcji. Baron Beck, wledaąc o zamia­
rach obstrnkcjjnyoh Rasiaów, od raau aaeaął czy 
nić przygotowania do ich pokrzyżowani I aby ru­
skich poiłow przekonać o besntyteesności 1 szke- 
dllwośolaen zzmiarós Wreszc.e na kilka godzin 
przed posiedzeniem kłubn bar. B <sk zaprosił do 
siebie i osłów Bomaficsnka i Wasilk* an koi f era i- 
cyą. Na konferenoyi tej ośirfaaszył bar. Besk, że 
posłowie ruscy na obstrutisyl ais nie zyskają, bo 
raąd rassm a niUoml klubami słamit sbs.raksyy, 
przeolwnle, mogą < tracić. Kiedy posłowie ruscy an 
oaąli wyliosać Boezow* krzywdy, stw irte w proje­
kcie nowej ordynioyi, „ w z r u s z y ł  en t y l k o  
r a m i o n a m i “ i obleoał. Se staraś i ! «  będzie o 
ile możności zrobić coś dla Rusinów, jeżeli zanie­
chają zamiaru obstrukcji.

Na posiedzenie klubu przybyli posłowie Romań­
czuk, Jaworek!, Was lko, Korol i Gładrasowski. Po 
złożeniu relacyl s posłaenanla u barona Beoka, pos. 
Wasilko oświadczył r<ę p r z e c i w  o b s t r u k c j i .  
Wprawdzie w komisji zapowiedział był obstrukcję, 
ate sfzrntł ■> tvlko w nadziei, Ło tego rodz*;u 
giodh* »ywrae wrażenia c* ksmlsyf Obecnie jest 
on praekonany, ie  ofcztrnkeya się nis pewie-izlo i 
dlatego zprzeoiwla się jej stanowcze Waslikę po­
parł dalej pos Gładyasowzki I poa. Korol. Zwolen­
nicy obstrnkoyi, posłowie Jaworski 1 Komaflennk. 
okazali się tedy w mnlejszcisi, a klub ograniczył 
się tylko do lego, że nchwallł przedłożyć bar 
Beckowi na piśmie _ zstępująca trzy żądzala ruskie, 
jaho minimalne: 1, Dzunięcie z projektu komleyi 
ustępu o łączeniu w Galleyi gmin. nie mających 
1500 mieszkańców w jedno ciało wyborase, 2. 
Utworzenie w Gzlicyi jednomandatowych okręgów 
wiejskich. 3. Aby do uchwalenia zmia ty okręgew 
wyborczy eh w Galioyl potrsebaą była obecność tyl- 
lko jedbuj trzeciej części posłów gzUeyjskiuh,

„D iło" omawiając to pertąplenle rnskiego klubu, 
nazywa z b r o d n i a r z a m i  p o l i t y c z n y m i  tych 
posłów rnsklch, którzy w czasie tak wzinym cle 
byli obecni w Wiedniu 1 na wezwanie posła Ro- 
mańcauka nie przybyli, a z d r a j c a m i  n a r o d n  
r u s k i e g o  tych, którzy oświaesyli zię przeciw 
obztrnkayl. Tym i»ś  dwom zwolenalkuta obztrukayl. 
którzy uznali sfę za związanych uchwałą klubu, 
z&rzuon „Diło" niepolityczna postąpienie i kończy 
swoje nwagl naatępająceml słowy: „Posłowie ruscy 
z a p r z e p a ś c i l i  s p r a w ę  (!) Projekt bodzie u-

chwaiooy, jaz go zredagowała komisja wyborcza i 
naród raskl już teras rozpocząć ausl przygotowa­
nie do w a l k i  Uklemi środkami, jakich *żywaao 
dotąd tylko w tych paintwanb. w Który sh naród 
żacnyeh praw nie posiada".

Centralna Kasa Związkowa.
Wlmdmń, 4 listopada.

Z&pow.eduana p-zez mia^t^a skarbu, drs 
K o r y  to wę k i e  go, ustawa, dotycząra rrloźa- 
nia C e n t r a l n e j  h asy  d l a  s p ó ł e k  (Zen- 
trslgenossenschiftskasse) wniesioną zostanie ju­
tro w I z b i e  p o s ł ó w  i moż!iwpm jest, że zo­
stanie ona jes*cza w bieżącej sesyi załatwiona. 
Ustawa ta jest bardzo ważną szczególnie dla 
Indneści r o l n i c z e j  i r ę k o d z i e l n i k ó w ,  
dla których wielkie instytoeye kredytowe nie 
aą dostępne. Po części zaspokajają potrzeby 
kredytowe drobnych rękodzielników i rolników 
Kasy systemu Srhulze-Delitza i Raiffeiceua, ale 
w sposób niewystarczający, ponieważ spółki sa­
me n e rozporządzają wielki>mi kapitałami, a 
w Banku anstr--węgierskim kredytu taniego 
ni* mają. P  . dług. h naradach i tLk.etach rz^d 
zdecydował się wreszcie założyć instytucja fi­
nansową, któro ma być łącznikiem między trmi 
małemi spóikam a wielkiemi bankami. K o nie 
zaś B a n k i e m  a u s t r o - w ę g i e r s k i m .  „Cen­
tralna Kasa" będzie związkiem w s z y s t k i c h  
spółek i rozporządzać będzie kapitałem zakła­
dowym 6 m i l i o n o w  koron,  które minister­
stwo skarbu z zapasów kasowych na ten cel 
przeznacza- Ponadto rząd obowiązuje się prrea 
pierwszych p.ęć lat udzielać instytucji tej sub­
wencji 1U0.000 kor. rocznie. Rząd reflektuje 
tylko na 2•/• od swego kapitału i t,o dopiero 
po p r z e k a z a n i u  p o ł o w y  c z y s t e g o  do­
chodu f u n d u s z o w i  r e z e r w o w e m u .  Dy­
widenda ma być równie wysoką, jak oprocen­
towanie kapitała zakładowego; może ona prze­
kroczyć 2*/„ jeżeli p o ł o w a  czystego dochodu 
wystarczy na wyższe oprocentowanie.

W  Prnsiech podobna Kasa Centralna już 
iatnieje i świetnie prosperuje. Tamtejsza Kasa 
lozpoc^ęła swą czynność z kapitałem 6 milio­
nów marek, który po krótkim czasie istnienia 
podwyższono do 50 mTenów Nie nlega wąt­
pliwości, że także u nas Kasa Orntraina, ra­
cjonalnie prowadzona, szypko się rozwin e. tak 
że kapitał zakładowy 6 milionów kor. ozaże 
się niewystarczającym. Rząd z tem się też li­
czy, ale nie chce na razie y. ęcej zaryzykować. 
Z p^oj^kta rządowego podaieiry następujące, 
n a j w a ż n i e j s z e  postanowień i? •

Cep^r&Ina Kasa Sróikowa skiada się ze *to- 
wa i z Y f c z e ń  s p ó ł k o w y s h .  W szystkie orga- 
nizacy spoikowe łąc*ą się w jodnę K ę Cen­
tralną. która będzie towarzystwem n.- z i a ł o-  
wem z o g r * n i c i : o D a  por ęką.

Cele Kas* Centralnej oznacza § 2 ustawy. 
Podług tegc paraęiAfo jest ona powołana do 
popierania instytncyj spółkowych. rtóryrh ra- 
damem jest udzielanie k r e d y t u  o s o b i s t e ­
go. Ma ona 1) swoim człorkom udzielać po­
życzek i innych kredytów; 2) w spełnieniu te­
go zadania a) p-zyjmowac pieniądze od swoich 
członków i od keżdego innego bądź to na bie­
żący rackunek, bądź taż zł wydaniem książe­
czek wkładkowych lub asygnat kasowych; b) 
eskontować i puszczać w obieg weksle, waran- 
ty, papiery kredytowe, kupony, c) udzielać po­
życzek na z a s t a w ;  d) przyjmować pożyczki 
i dawać zastaw; prowadzonie interesów pod b) 
i d) dozwolone jest także z nie członkami; e) 
przyjmować (akceptować) weksle; f ) sprzeda- 
vać i kupować papiery wartoścowe i zagrani­
czne środki zapłaty na własny rachunek i na 
rachunek stron i dla poszczególnych spółiK; 
g ) dla stron, z ktćremi stoi w stosunkach han­
dlowych, przyjmować papiery wartościowe w 
przechowanie i w zaiząl; h) wydawać własne 
zapisy dłnzne na podstawi.* swe-cb pretensyj

W nierównej walce.
P O W I E Ś Ć

Napisał 

M  i  m  b  p .

(Gięj, dzitzy'

X.
Czerskozsi dworek opnrtoizał zupełnie Czer- 

Łfieg(j t, Gorczyckim nc trzeć, dzisó po are- 
s?tnwp,niu przewieziono ze srraaomskiogo wię- 
ł !eU's do Wftiszawy, gdzie w tak zwanym dzie- 
“'łtym pawilonie tytadeli mieli oczekiwać wy- 
^ku upecynlntgo w swojej sprawie sądn i pa- 

Anna postanowiła wras z dziećmi być w po- 
Dllżu męża

e >stanowienie to wykon me zostało tem po­
cieszniej, źe niebezpieczeństwo, grożące panu 
-n>ag»owi, nabrało w oczach st;wożonej niewia- 

niezwykłych rozmiarów gdy dowiedziała 
o aresztowaniu w mieście Krokierzyckidgo, 
■-adyżkach Kozica i o wywiezieniu gdzieś 

Ę . ć s . ę d z a  Wierzcwicza, którego podobno 
? tażnicy zatnymali na szosie, wrrcajucege 

Kuroózwęk od ciężao chorego gospodarza. 
*®tako zdążyła jedynie zaw-adomłć o za- 

niespodziaD1e wypadkacL brata swego 
V-n Z6̂ ° 04 nieJ Wincentego Nieżyckiego, go- 
i 0?aru.'4cego w Sandomierskiem na pięznj m 
u *>«pnym majątku Klimnntowice i korzysta- 

* pomouy zacr ego Robiayekiego, spakował*

jako tako podróżne maualki i otrzymała od 
Pfeffora większą sumkę pieniędzy, za zwrot 
których ziesztą zaręczył pan Waie-y.

Sąsiad t  Ośna miał pełne ręce roboty, w Ła- 
dyżkŁch bowiem panowało isine piekło. Kozi- 
cowa, która lada dzień oczekiwała rozwiązania, 
przerażona nocną napaścią żandarmów, poczuła 
bóle. Gdy Kozica sadzauo na bryczkę, służba 
rozbiegła się w różne strony, szukając lekarza, 
dyno znać i do dworu w Ośnie, cyły ten czas 
jednakże pani Stefauowa pitsejęczała, porzucona 
w ciemnej sypialni jedynie na opiece głnp'oj 
dziewczyny wiejskiej, która wś>ód ogólnego 
niepokoju i beziaonej bieganiny zupełnie stra­
ciła głowę i ze strachu zamiast pilnować pani, 
schowała się w kuchni pod łóżko.

Trzeba było zajeżdżać konie do miasteczka
i z powrotem, urzycztm Robrzycki, jako stary 
kawaler, nie mający najmniejszego pojęcia o to­
go rodzin obowiązkach, palił rozmaita g*aD- 
stwa; zapominał o najniezbęćoiejszych rze­
czach.

Pani Anna, jnkkolwiek przygnębiona wła- 
snem nieszczęściem, zaniepokoi1** się o panią 
btefanową Brodze

—  No, aleć przecież, kochiny panie Walory, 
chyba Bóg da. kiedy doktor tam jest-

—  I ta!... dobrodziejko moja, i doktor jest, 
a i panią oto Maj-lrzycką, panie tegu, z Ku- 
rodzwęków sprowadz.łem, ale co te, panie te­
go, dobrodziejko moja? D,*ktor, panie tego, tak, 
a tu, panie tego, inaczej! Pani tam sama, do­
brodziejko moja, najlepiej wiesz I

Porwał się z miejeca, po pokoju noczął bio 
gac gwałtownie.

—  Morowego na n.ch za małe, morowego! — 
wołał, wymacPując rękami w powietrza. — Że­
by to tak na mnie, panie tezo, żeby to tak ni 
mnie, tobym właaną stuanię zatruł, w garnki, 
panie tego, słrychnibym im sypał, jak szczury- 
bym ich tępił, jak szczury całemi gniazdami!...

UuióBł 3-ę tak, że aż Czerskiej zrobiło się 
nieprzyjemnie.

— Ależ sąsibdzie kochany, Dój się eągiad Bo­
ga!... Jeszcze kto usłyszy!..

—  I  ta! Dobrodziejko moja, o muis to tam, 
psuie tego, mniejsza!...

Uspokoił się jednak i głowę n*. piersi oochy- 
lił ze smutkiem.

—  Stefka mi jeuo kał, okrutny żal!... Toć ja 
go, dobrocisbjfco moja, na rakach z (asum wy­
niósł, własneipi pierkiami przed moskiewskim 
Daernetara zasłonił,.. Żai mi go. srodze żal...

Coś ściskało go za gardło, spojrzał na bladą 
twarz Czerskiej, podszedł do niej i pocałował 
ją *  rękę.

—  A  i was, dobrodziejko moja, . was!...
Pani AM1& podziękowała mu cieniem nści-

śniemem dłoni.
—  Wszyscyśmy godni współczucia, wszyscy, 

panie Walery!
Los ją dotknął srodze i zupełnie niezasinżo 

nie, lecz, była to jedna z tych cichych chrze­
ścijańskich natur, które w keżdem cierpienir 
widcą niczbaaane wyroki opatrzności i es ból 
mają jedyne lekarstwo: modlitwę gorącą, żani 
wą i łzy.

Warszawa zrobiła na niej wrażenie uieprzy 
jemne Znała miasto dobrze, jeździła przecież 
do mego z męz«m no parą razy nawet <lo roku

i tylko’ ostatnie dwa laia zasiedzieli się jakoś 
na wsi i to jedynie odkładając wyjaza z mie­
siąca na miesiąc, bu Czesia trzeba było wieść 
do szkół, a żal im robiło się dzieciaka.

— Mtady jeszcze —  tłomaczył się pan To­
masz, choć przytem czoło tarł mocno

NieżYCcy ł ształciii dzieci za granicą
Trzech ich chłopców, Janek, Tadek i Mie- 

ciak, było już w krakowskich szkołach, natu­
ralnie i Heienka kończyła n Urszulanek, cho­
ciaż dziewczynie to wŁzyeiko jedno. Ale Nie- 
żyecy byli bogaci, kompletnie bogaci ludzie; 
KJimontowice, klucz pięcn folwarków, musiały 
dawać nie byle parę tysięcy, chłopcy nie po­
trzebowali w razie czego szukać gdzieś Chleba 
u ludzi, a tem mniej na jakichś tam rządowych 
posadach; poza czem tyła ciotka pani Balbiny, 
stara Dołkwisowa. po której miało kapnąć po­
ważne wiano óla Heli, no i jeszcze tam coś.

I  Czerski powta.zał jnż wyraźniej:
—  Młody jeszcze, ma sza«, zaczekamy!
Zsmykał się potem w swojej kaucelaryi i li­

czył, liczył, kaikulowar
— Może się uda ako . zobaczymy, może się

od-i...
Nn Kraków to jaszcze starczy, Mam płactć 

w Warszawo, to wolę tam. Przyjdą lata, uni­
wersytet, no, to jakoś się zrobi. Nie puszczają 
łatwo, kaucję tizeba składać, poręczycieli dać, 
no, da Bóg.. Ale potem ?... Do wojska może nie 
wezmą: jedynak. Choc.aż teraz i jedynaków 
tiorą; Zborowskiemu chłopaka tao al* jedynego 
i nie pomogło nic. Kartofle musiał skrr.hać. po 
dłogi w koszarach myć, bo skończył szkołę w 
Wiednia... No, ale można jeszcze jakoś i u* iw

poradzić. Starsi biacia inbią karbowańce Za- 
pia-izz jednemu i drugiemu doktorkowi w mun­
durze, wsaazisz w zęby takiema tam naczelni­
ków*, to kto wie,.. Tutejszy moskal rouzonega 
ojca ‘.przeda za carski wizerunek Ale jezzeee 
potem ?..

I  tu Btary t&rł znowut czoło.
Gospodarować będzie Trudno, z roku na 

rok coraz trudniej i moi* stać sit? tak... Czer­
sko nie wielkie, wcale nie wielkie, daje tyle 
że aby, aby i teraz, jak propinacje dyabh wzię­
li, s*m car zaczyna wódką warzyć Dzierża­
wa?... Bah'... Gd£by się mógł ożenić bogato... 
Na to jednak nie można liczyć wcale...

I  co będzie, co?.. Język* tego moskiewskie­
go na starość tak łatwo się nie nanczy, praw 
w godzinę nie zdobędzie, stosunków nie zrozu­
mie. i będzie w i raju jak obcy, jak dziecko. 
Tam pozostanie połowę życia, tn będzie tkwił 
drugą.

Pan Tomasz za wąs się targał
A odwieść go do Wenazawy, oddać do takie­

go gimnazjum?... Brr!
Dużv on o tem już słyszał, duzo mu naopo­

wiadano, dużo widział przykładów, żywych 
przykładów i zdecydował, że odda syna tam w 
ostatniej potrzebie, z nędzy. Dzieciaka się na 
galery me skaznje ta* łatwo

I  oto szlachcic zwłótzył, zwłóczył, żonie na­
wet bąkał, żt myśli o Krakowie, a chociaż Gor- 
ozyckiego wypisał i Cześka mu na wszelaki 
wypadek do gimnazjum przygotować polecił, 
to jednak do 'Warszawj umyślnie nie jechał, 
bo uie był siebie pewien. (C d n.)
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pożyczko* ych do spółek, będących członkam. 
Kasy, aibo na podstawie od«tąpicnej podobnej 
pretensyi spółki,

Sumę wydanych zapisów dłużnych nie może 
jedna* przekroczyć pięciokrotnej wysokości fon- 
doszn gwarancyjnego, stworzonego dla tychże 
zapisów. Te transukcye dozwolone są dopiero 
po npływie arngieg« roka istnienia Kasy, 

Paragraf 3 ustanawia, że członkami Kasy 
Centralnej mogą być: 1) związki spółkowe, u- 
tworzone na podstawie nstawy z 9 kwietnia 
1873 r. o spółkach zarobkowych i gospodar­
czych; 2) inne inatytncye finansowe i kredyto­
we o charakterze s p ó ł k u w y m  

Rząd zastrzega sobie bardzo znaczną mge- 
r«utyę na zarząd Kasy Centralnej, jak to wy­
nika i  § 8 I 9 projektu nstawy. Na czele dy- 
rekcyi stać ma dyrektor, mianowany p r z e z  
c e s a r z a  na propozycyę ministra finansów. 
Z czterech wicedyrektorów miannje jednego mi- 
iister rolnictwa, jednego minister handlu, a 
dwóch wybiera wydział generalny *,e swego 
grona, wydział zaś wybiera walne zgromadze­
nie. Statut Kasy Centralnej przewiduje dalej 
radę nadzorczą, złożoną z sześciu członków, z 
Których trzech wybiera walne zgromadzenie, 
trzech zaś miannje minister finansów, wzglę 
dnio minister rolnictwa i banału, fiaaa radzor 
ez* ma prawo zatwierdzenia wicedyrektorów, 
wrbranych przez wydział generalny. Sz.

Dwie uroczystości akademicKie.
(Sprawozdanie włzzni „Nowej Reroray*).

LWOW. 4 listopada.
Praca młodzieży akademickiej, grupującej »lę od 

lat 40 w lwowwklej „Czytelni rtadsmlnkie]4, oraa 
pt iw « « e » l j  kamienia węgielnego pod budowę „Do 
ma akademickiego tml»nia Adams Mickiewicza44 —  
słoiyły aię dali aa arocsyaty dzień, pamiętny dla 
obecnej * ł  dzieży akademickiej

Obchód jablleaasowy csterdaiestoJoola Czytelni 
akademickiej rozpoczęto nabożeństwem w kateJrie, 
odprawionem prz»z byłego rektora uniwersytet a, ks. 
F i j a ł k a ,  a następnie odbyło się uroczyste zebra­
nie w aall ratuszowej. Przybyli ks, arcybiakop 
Teodorowisa, aaatępoa marszałka kri jowogo dr P i­
łat, preayaent mlaata p. Michalak' z licznym zastę­
pem radnych, prezydent wyższego aąau, dr Tenora- 
nickl, wiceprezydent sądu dr Dylewski, reprezen­
tanci Towarzystwa dziennikarzy polskich: wicepre- 
i8! p. Rawka Gawroński 1 p. Konstanty Srokow­
ski, dawni prezesi Csyteinl akademickiej: p .ie l A l­
bin Rzyakl, dr Tadeusz Skałkowski, dr Franciszek 
Prochaleki, dr Godzimlr Maiacuowjki, radca dworu 
dr E sgel, hr. Plnlński, dr Aljkztnder Lisłewics, 
dr Henryk ShwcayńsLi, dr Jan Pnygert, dr iUchal 
Grek, Jol. Rainer, redaktor Bronisław Laikowalckl, 
Zygmunt Łassowski, prof, dr Wojciechowski, dr K. 
Wróbietrakl, dr M. Łlptay, Jan Leszczyński 1 inni, 
Delegacye Innych atowarsyzień I młodzież akade­
micka dopełnili zebrnnla, tak , te w aal! panował 
ścisk

Plerwaay prezes Caycelni akademickiej, poseł 
R a y s k i  rozpoczął uroczystość przemówieniem, aa 
którego w stopie wsnomniał o patryotycsnyoh wy­
siłkach roku 1863. Naitępnie zasnnosył, te choćby 
najsurowszy wyrok historyl prsyana, ze od tego 
esasn wiele się sroblłu, te ustępująca ^eneraoya 
zostawia w spuśeiźnłe swym następcom znaczny do­
robek oświatowy i knltnralay, ekonomiczny, pohty- 
szn- ! narodowy Zwrzozjąe się d® młodzież/ —  
wzywał Ją mówca, aby w myślach jwolch, pracach 
1 w czynach nkochała prsesałośó i przyzzłość naro­
du, wsBvstkich 1 Tsaystki eo polskie, aby działa- 
nie Jej był® wynikiem roawagi i rosumn. Wzywał 
dalej, ab; młodalsć pray gotowała siły do swych 
zamiarów tak, aby zwycięstwo było pewne. W  dala 
łani i awojom —  mówił —  połączcie gorącą miłość 
ojeayaay a ohłoanym rosami n po.iiyesnym, a wte­
dy wiek XX odda nam to, cośmy w X V III stracili. 
Źyosenieat, aby młcdaiet dożyła lej chwili, sakoń- 
esył p. Rayski zwoje przemówienie, ki 5re nagro 
Jaono hneaneml okiasaami.

Chór techslcki odśpiewał poważną „Modlitwę14 
Wennenberga, pocaem praemdwlł rektor nni^ersy 
teta, dr G r y a l e o k t .  Poakroślił on ważność i 
korayśoi 40 letniej pracy „Csyteinl akademickiej44, 
która prayesynlła się do nletylko do rososerzi-isis i 
pogłębienia wiedzy, ale główzle krzewiła miłość 
ojcaysny —  taką miłość, oo każe mieć zawo«o na 
oka dobro swego narodu a farszem umie je łącąyć 
a życzliwością dla kolegów, majacych ‘n ią ojcay- 
snę. Oo do młodzieży ruskiej, jednym a dowodów 
tej życzliwości Cayr-elnl akademickiej było w rokn 
1888 powołanie do życia „Kółka słowiańskiego44, 
które, niestety, jnż w rastępuym rokn zakończyło 
swój krótki żywot. Szlacneina tendeneya i pożyte 
tana działalność „Caytelnl44 zjednał,) jej nletylko 
aympatyę mlodaler.y aka lemickioj, lecz także se 
•trony pracy 1 pnuiiesaosei I  my, profesorowie tu­
tejszego naiwersytetn, uznajemy pożyteczność i za­
sługi naszej jabllatki 1 dlatego szczerze eiessymy 
■ię a tego, że zdołała do dnia dzisiejszego ntray- 
mać się w pełne) sile.- Wkońcn życzył magm desa 
oj a, aoy nigdy ani narodowościowe, ani też Inne 
wiśnio nie wstrząsały podwalinami bytu Csyteinl, 
aby dla swycL członków byłn la-Ysii ogniskiem, 
dsjąeem im 5nlatło 1 oiepło, chroniąc m ich od 
gsnśnfdei amysłowej i lekceważenia tego, o o moral­
ne I aalachetne, aby za jej zbawiennym wpływ im 
wzmagało się n nasiej młodzieży aamiłowanie sta­
łej pracy i coraa ży wszem stawało się pucsnele o- 
bowJąaków obywatelskich, a tka ląc* w jej sercach 
miłość ojczyzny coraz pfękalejsae wydawała kwiaty.

Następnie mówił prorektor politechnik, pref, $y- 
r o o s y ń i k l  o ndalaie słnohacay politechniki w ży­
da koleżeńskiem »to s srsyszeń akademicklcb o nie­
mieckim eharakterse politechniki prsed 40 laty j 
■mianach dzisiejszych na lepsse. oraz o rozwoju i 
postępach techniki.

Vo tych uroczystych prsemówieniaeh odczytano 
obazeruy list Zygmunta Miłkowsaiego « Zarytbu, 
orzą telegramy, a Bodapezztu od posła Kovacss, 
który imieniem młodzieży węgierskiej życzy, aby 
60 letni jubileusz „Caytelnl44 świecono już w wol­
nej Polsce (bersa oklasków), a a Wiednia od hr 
Woje. Dalednsayckiego i od dr Piętaka.

Chór technlckJ odśpiewał pleśni patryotyeme, a 
śz.Biaj aj presja „Czytelni14 p. H a l c c h  Brao-  
■ o w a ki  przemówieniem na temat pracy młodale­
ży w stosunkach obecnych, zakończył uroczyste se- 
brasie.

Po południu odbyło się p o ś w i ę c e n i e  k a mi e -  
l i a  w ę g i e l n e g o  W  dawnej realnotcl hr Fre­
drów, gdzie stanie „Dc n akademicki44, wyłoniły się 
już a fnndameaiów nury tego ogniska s.łiis ieży 
polskiej. Zgromadziło mię na tę urocaystą ceremo­
nię sporo pnbilrsiośoi. Praybył też namiestnik hr. 
Potocki, senat uniwersytecki s gronem profe&orów, 
rieln dygnitarzy aatonomicanycb i rządowych, de­

legaci „Sokoła-Macleray14, stowarzyszeń „Gwiazdy41 
I „Skaty44 a aatandaraml, atraży oenolnleaej ognto 
wej Itp. Ceremonii poświęcenia dokonał w pontyfl 
kalaycb szatach arbyb. B i l c a e w s k l ,  a ubiaene 
przemówienie, równie, w ssstaeb pontyfikilnych, 
wygłosił areyb. ks. T  e o d o r o w i o a, który w sło­
wach patryotycanych wakaaywał młodależy drogę 
prsey pod hasłem Bóg 1 Ojesyana.

Nas.ępnle przemawiał preies komitatu obywatel­
skiego budowy aonu, dr S k a l k o w s k i ,  który 
praedstawił pokrótce, w jaki sposób nrzeciy wis tulo­
ną aostała myśl budo »y, porussont praed 10 laty 
1 polecił sfołecaensrw n daissą opiekę nad Domem 
akademickim. Po nim mówił prorektor uniwersytetu 
dr Ant. G 1 n a i 6 s k i. Podniósł on ofiarność, prry- 
ch/iność i żyeallwość posicaególnycb oooblstoB<si dla 
młodależy, którym gmach aawdilęeaa swoje tak 
rychłe pow»Unie. Cel tego praedsięwzlęcia jasny. 
Młodależ nędale m Ja nlgę w walce a losem, o- 
chrone przed auży w >alem swych sił w walce a n.e- 
doatatkiem, a aa to aaoiaeaędsl zapas energii 1 o- 
bróci ją na pracę, od której praysiłość naeaa sa- 
leży. imię Adama Mtoki* wicia, którego młodależ 
wybrała sobie aa patrona, dsje upewnienie, i ) 
dnch Mlokiewioaa w tym domn panować będzie.

W  końen prezes stow. Bratniej pomoey słucha- 
esow wszeenn^y, p U ą c s y ń s k i ,  mówił o ko- 
raysolach moralnych i materyalnyeh, jazie micdaież 
akademicka w awym domn odaiesie, pocaem oocay 
tał akt pamiątkowy, który wmurowano w kamień 
węgielny,

Zakońeaeniem urocaystości Jabllc nsz wej był kon­
cert, utiądiony wiectorenz w sali strzelnicy mbj 
■klej, a po koncercie bankiet w tej samej sali.

Wi-ddomaści i  Królestwa FolsKiep.
W a n n « a ,  4 listopad i. 

(Zabójstwo. — Obławy. — Zajście w Lublinie. — Z Lo 
dal 1 Plbijwic)

Przy olxy Bednarskiej nieznani Indzie za­
strzelili w Bobotę wieczór w szynka Odouera 
20 letniego czeladnika masarskieg?, Mikoloja 
Fi lińskiego. Trafiony knlą w głowę padł Filiń- 
:k. trapem na miejsen. Sprawcy zbiegli.

(ilnbernator warszawski M a r t y n o w  podał 
się do d y m i s y i. Kandydatami na jego miej 
sce ma^ą być: gnDernator kaliski Nowtwilcew, 
lab płotki Hamberg,

W  sobotę w;eczorem urządzono większą obła­
wę wieczorem przy nl'cy Leszczyńskiej, gdzie 
w domn Nr 9 otoczonym wojskiem przy rewi- 
zy od piwnic aż do strychn, znaleziono prasę 
drnkarszą, 100 egzemplarzy „3ałdatskiego List­
ka44 i mnóstwo czcionek Aresztowano 2 braci 
Piechowskich, 3 nieznanych mężczyzn, płożącą 
i Rosyankę Kamenską, której mężc pi udało ‘ ę 
nm*Łąć,

Dziś w Teatrze Wielkim nastąpił popłoch na 
wiadomość, l e S k a ł o n  ma s i ę  z j a w i ć  w 
w ł o ż y  na b a l e t o w e m  p r z e d s t a w i ę -  
n i n. Publiczność w obawie możliwego zamachu 
tłnmnie zaczęła wychudzić se teatrn.

O krwawem zajścia denoszą z L u b l i n a  do
Kur Warsz.44.
W  sobotę o godzinie 22 w południe, przy 

zbiegu ulicy Bernardyńskiej dwóch mężczyzn 
dokonało z a m a c h a  na ż y c i e  s t r a ż n i k a  
J u r c z uk a ,  który rażony 9 kulami, pad ł  na 
z i b m i ę. Stojący w pobliża pa^ol, złożony z 4 
żołnierzy, a ,ł kilka salw karabinowych za ocie­
kającymi. Ko a dosięgła jednego z uciekających, 
pracownika fabryki Morytza. Madnrę, kł adąc  
go  t r ane m na mi e j s en .  Spólnik zamachn 
zdołał zbiedz. Podczas strzałów kala żołnierską 
przebito statuę Matki Boskiej, znąjdojącą się 
na skwerze p zed kościołem po-L arcard i f  kim. 
W  godzinę po wypadku strażnik Jnrczak w 
szpitala wojskowym zmarł, Po poładniu doko­
nano Ścisłej rawizyi w fabryce wag H e s s r  
i około gońz.ny 4 popołudniu e r e s z t o w  i d o  
300 r o b u t n i k ó w  

Z Ł o d z i  donoszą:
Ogłoszono rozporządzenie do wojska, że pa­

trole piesze i konne w nieobecności policyi me 
mają prawa rewidować przechodniów.

Wczoraj przy ulicy Lubelskiej po god”. 9 
wieczorem nieznani Indzie z a b i l i  z r e w o l ­
w e r ó w  23 l e t n i e g o  J ó z e f a  K u r k a ,  ro­
botnika fabryki Eisennranna. Jest to znown 
wypadek terom partyjnego, który się objawia 
w różnych kierenkoeb, nie wyłączając nawet 
b&aayryzmu.

W  P a b i j a n i c a c h  wczoraj wieczorem 
rtrzelano do patrolu. Ośm osób aresztowano. 
Następnie w myśl -ozporsądzenip tymczasowego 
generał gubernatora wojennego spisano o zaj­
ścia protokół, oszacowano dom, z którego padły 
strzały, opieczętow mo go i ustawono przy nim 
warty, a właściciela pociągn'ęto do odpowie­
dzialności

tyosnego obraduje daiś ł jutro w lokale „Nowej 
Ref om y '4 o godzinie 6 wieeaó*.

Z ruthu wyborczego.
Kraków, fi listopada.

T y ł k a  m a s o w o  g l o s o w a n i e  wytrsymać 
będsie wogło we środę trspółaawodnietwo s tą sza­
loną wprost agitacją, Jaaą aa kandydaturą dra Sta­
niszewskiego rozwinęła klika konserwatywna Lo­
dzie aa poważnych atanowlskaeh nie wstydsą alę 
wpadać do dowów oboyeb sobie rodtln I wyżebry­
wać pełnomocnictwa. Prym wiodą tutaj niektórzy 
urzędnicy Kasy osaczęJnośel, Idąc w zawody a p.
Kowalskiw, który osobiście nachodzi wy bo/czynie, 
żadająs od Uch pełnoaseonietw. P. Popielecki onrał 
sobie anown wydalał asaalpulantek nraędowycb i 
od nieb wydobyć pragal« petnomoenietwa.

Są to wprost skandaliczne objawy preoyi, której 
gratulujemy „obywatelskiemu komitetowi44.

Terorysa agłtscyjny urąga już prostym wzglę­
dom przyzwoitości. C z y ż b y  n i e  o c k n ą ł  s i ę  
w r e s z c i e  s d r o w y  z m y s ł  g o d n o ś c i  oby-  
w a t e l a k l e j  1 nie odtrącił tej k liki, azydzącaj 
a praw -pyboreaych?

Manipulartki pocztowe dotycbcias nie otrzy­
mały kar legitymacyjnych do gtosiwania. Jest po- 
dejrseaie, że aasiedł fakt... nadużycia, który ewen­
tualnie oddamy odnośaej r-łads, do lbadanla.

Całe m aty urzędników kolejowych, jak nam 
donoszą, d o t ą d  n i e  o t r z y m a ł o  l e g i t y m a *  
oy j .  Jest to włdocaoie samach na głosy „podej- 
raane44 w rtądsącyoh forach. Wogóle sposób roz­
dawnictwa łe Itymzciyj jest niesłychanie stronnlcsy|
1 bidal powszechne w ml soi. obursnnle.

Zgromadzenie wyborców żydowskich odDędsiejpcpłocha stał się onegdaj n ejakl Jćaef K.pnrek, 
»i* daislaj o godzinie 8 w lecaór w hotelu Kleina,! 28 lat Ucaący śluBara, zajęty w fabryce Zielenlow

^ K j r » a r . - a u i A i B ,  u t .

J lfA A ó w , 6 listopada.

Potleazenie hady miejakiej odbędne się we
cawartek dnia 8 b. m. o godainie 6 wieesór. Na 
puraądkn dalennym dzlsty ciąg dyakazyl w sprawie 
sakupaa grantów potortyfikacylaych, tudzież wnio­
ski w sprawie csyssjseria miasta.

Do dzisiejszego numeru „Nowej Reformy44 za­
łączamy dla miejscowych prenumeratorów 1 cseści 
zamiejscowych dodatek nadzwyesajny, zawierający 
sprawozdania z dwóch zgrnmudzeń praedw yborczych, 
które w sobotę 1 w uł^dzielę odbyły się w Krako­
wie. Prenumeratorzy, którzy dzisiaj nie otrzymają 
tego dodatku, odbiorą go pocztą jutro wraz z głó­
wnym numerem

Otwarcie łaznl ludowej w Krakowie. Wczoraj 
w niedzielę o gnds 12 w południe nastąpiło c- 
twarcie ł a d n i  I n d o w e j ,  mieszczącej alę pray nl 
Karmelickiej. Na nroesysty akt ten pray by ii: pre 
aydent *'a»ts dr I  eo a obu wicepreaydentami i gra­
nem radców mitista, dyrekcja i grono urzędników 
miejskiej Kasy oszczędności, której fnndnsaami po 
wstała ta instytucja,'delegat namiestnictwa dr Fe- 
dorowica i sekretna namiestnictwa p. W ł Kowali 
kowski, dalej reprcientaaci prasy i grono saprosao- 
nyeh osób, oraa wsayscy przemysłowcy i rękndaiel 
oloy *at -udnleni p™/ budowie ładni. Poświecenia 
budynku dokonał proboi ics parsłli św ^sesepsua, 
ks. Błonarowics, kipry też wygłosił odpowiednie 
piaemówiealb u temat aksycaatu, że najwvt«aym 
skarbem jest zdrowie ciała, co agaćja się z prze­
pisami kościoła katolicalegc każącego dbać o Dok da­
chowego takie o fliyaane zdrowie istoty ladskicj 
Następnie przemówił dyrektor miejakiej Kasy o- 
eicstdnośei, dr W. StaiUzewaki, który skreśliwsay 
bistoryę aałr-żcnla eadul ludowej w Krakowie, od­
dał klacie od bndynkn preiydcntowl miasta dr. 
Leowi, a prośbą o wzięcia tej nowo powstałej U- 
stytntyi w cplekę.

Po dłużsi oj odpowiedzi na oba poprsedme prze­
mówienia dra Lea, który saki ńoaył wyrażanie* na­
dziei, że dążeole gminy, by aażda isleloica Krako­
wa miała nwoją łtżalę ledową, spełnionem niedługo 
być musi, ucaeatnlay nrcoaystości otwarcia laiai 
roapocaęl! zwiedzanie gmachu t jego wewnętrznego 
araąda3ii'a, wyrażając isnanie twórcom tej instytn- 
cyl, a tacaegćlnlej krakowskim przemysłowcom 1 rę- 
kodhielnlk im, którzy robotami swnmi pray łaźni lu­
dowej dowiedli swego fa,nowego nadolnienla.

Pierwsza is ł a ź n i a  l u d o w a  w Krakowie so 
stała satea a dniem dalsiejssym oddaną do użytku 
publicznego. Saeaegółowy opla łaźni samleśclilśmy 
w nr. 248 „Nowej Raiotaiy44.

Z UniweroyffetU. P. Adolf Kacskowskl, kandy­
dat adwokacki, rodem s Jasła, ntraymał daiś w tu- 
tejsnym uniwersytecie stopień doktora praw

ftaboioństwo znłonne. Jutro dnia 6 b. m. od- 
będaie się o godzinie 9 praed południem w kate­
drze na Wawelu urocajste nabożeństwo żałobne za 
Jn»ze ś. p. arcykslęeia Ottona. Nabożeństwo odpra­
wi ki. blaknp-snfragan A Nowak.

Z teotrU ludowego. W e cswartek dala 8 listo­
pada okaże się na scenie teatru Indowego znako­
mita farsa Jordana p. t. „Myssy Des kota44, grana 
a olbraymlem powodzeniem prsed kilkunastu laty na 
■ łonach polskich Próby s tej wielce interesującej
nowości edb/wają się cod b*rd=o staranuą reżyBe-
ryą

Rozpr.wn prof. Bujwida prsaniw p. K i o m - n -  
s I e w i o s o w 1 'capccayps się jutro ws wtor ik d,
6 b m 1 powws do, 10 b m Przewodu!esy® bę-
dsle radi* aądu dr Trzaskowskl, 'oskar­
żenie będate wnosił w imienin Drywr.tnego cokaiży- 
clola aiw dr Gtuiier, obronę oskarżonego prawa- 
dslł będzie aaw. dr Heiaii. Rozprawa z powoda 
olbrzymiego materysłu rozpisana aostała aa pięć 
ani; iiweswanc do niej 60 śt.iadków Wstęp na 
powyżasą roaprawę ry.fo aa biletani, które wyda­
wano dziś w biurze poaawcaem rądn krajowego 
karnego.

Zgromadzeniu robotników masarskich Waza
raj wlecaoteM w lokal o Związku katolickich stowa­
rzyszeń raemieślaicaych I robotniczych odbyło się 
zgromadzenie delegatów prace wal ma.srskioL kra­
kowskich i podgórskich, pod przewodnictwem jedne­
go a czeladników. Na zgromadzeniu omawiano spra­
wę tylokrotnie jnż stawianych, a dotąd nienwsgię- 
dnlonjch uoatniatów robotników masarskich w srra- 
wie polepszenia płacy I aanlejsaen.a ilości godaln 
pracy. JW ,prawle tej wygbsił referat »ektetar« 
Zwiątka p. Zgórniak. Czeladź masarska stawU aa- 
stępujące postulaty: ekróaenie dnia pracy, poawyż­
alenie płac, święcenie fliedsie!, oraz cgranissonie 
liczby ncaniów w stos itkc do czeladników. Prócz 
tego toczyła się żywa tSjsknsy* w sprawie powzię­
cia uchwały, cay oaekaó jeaacae na wynik pertra* 
ktacyj a majstraui, czy też przystąpić Dezawłocanle 
do roapooaęoia strajku. Skutklrm apóźaionej pory 
dalssy ciąg zgramadBmJa odroeaono do dnia dal- 
siejgsego, t»k, że dali sHecsorem zapadnie ostate­
czna uchwała w tym kierunku, tak, że strajk mo­
że rotpocsąć się jnż we środę,

Zgromadzenie czeladników introligatorskich 
odbyło alę wesoraj po południu. Na zgromadzeniu 
sesa robotnicy introligatorscy stawiali żądania pod- 
wyLsseata płac o 80*/t i skrócenia oaasn pracy na 
9 godzin, d* enn'f Od przyjęcia tych warunków 
praei majstrów aalcża»mi będą dalsze kroki czela­
dzi, ewentualnie wybutn strajku.

Z kroniki policyjnej. Wytrawnego złośsleja are- 
sstowała w sobotę poiieya krakowska. Jest, nim 
niejaki Mlobał Prelas, 89 lat liczący aotcryoany 
operator kteasonkowy, karany Biedm rany za abro- 
dn'ę kradsieży, kilkanaście rasy aa przekroesenia, 
kilkadslesląt aaś aa im e karygodne cayny. Preisa, 
przechodząc w sobotę w ntcy plantami, aauważył 
•ledią rgo na ławce wyrobnika Andreasa, abllżyw- 
gzy się de niego, wyrwał <nu nagłym ruchem ręki 
z kieszeni Duglłarez a kwotą kilkunastu koron i 
rsncił się do uciec k), gdy go aaś poszkodowany 
poeaął ścigać, pobił go dotkliwie \wantnrnicaym 
rabnelem aajęła się polioya

Onegdaj aroeztcwano niejaką Teklę Wiśniowską, 
42 lat Uczącą, rodem z Czchowa, służącą, obecnie 
be* zajęcia i miejar.a aamieazkania, która sgodiiła 
się na służbę u nauczyciela sskoły wydziałowej p. 
I. W7. Praepędalwsay jednak zaledwie jeden dsień 
na służbie, uciekła ae skradali nym ewemu służbo 
dawcy pugiiateser a kwotą 40 koron Pray are- 
■itowanej aDilssiono saledwlo 23 koron, resztę 
edułała jnż prsetrwonlć.

Niebezploozny rewolwer. Prsyeayną wielkiego

Wtorek, 6 Listopada 1 I0C

•wej narzbcaonej, Anny Kucbarea/k, 8 » mt liczą­
cej służące] a pp. M. pri/ ul. Fioryańnklej pod 
1. 28, 1 tn, wyjąwszy ów rewolwer, zaczął groalć 
obecnym zastrzeleni** Przerażeni domownicy, w prze­
konaniu, że przybyły może istotnie ową groZbę 
spełnić, zawiadomi) o tern inarekeye nolieyi; do­
piero wysłany oj miejsce inspektor p Kotowica 
zdołał nspokoió przerażonych, że Szklany rewolwer 
nie może pozbawić nikogo życia. Niebezpieczną tę 
broń odebrano KopurkowI I słożono w biurze poli- 
oyjnem.

Z kraju.

•wołane praes pait/ę niezawisłych żydów
Polny komitet wydorozy stronniotwa demobra

skiego Zabnpiwssy butelkę wódki w ksatałele re­
wolweru, udał cię po wypiciu Jej zawartości do

Nspisy polskie na koszarach. „Gzaeta Sano­
cka44 donosi, że na budynkach k-issarowych w Sa­
noku umlessetone *ą także cbo’t niemieckich i pol­
skie napisy Z swojej atrany możemy powinszować 
eminie miasta Sanoka, żr, Swiaćoma Oziaw w tym 
kierunku. tw ‘do‘*n'ła rów nouprawn,enle jęsyka pol- 
“kieg® w armii Za przykładem Sanoka powinny 
pójść i inne gminy Galicy), a prsedewsx*3tkfeai oba 
mlaata stol«csne Lwów i Kraków, gdsie jest tak 
wiele Dudynkó r wojskowych, mających dotąd wy- 
łąesnle niemieckie napisy.

Tarnów, 2 li«topads. Dnia 30 października od­
było się pojedzenie tarnowskiego Koła Towaray- 
■twa nauczycieli szkół wyżssych. Po przyjęcia pro­
tokołu a ostatniego posiedzenia odczytano pisma 
a głównego aarzrdu, wybrano 2 członków do kra­
kowskiej komisy! reformy szkół średnioh (proieao- 
rów: A iv*ya i Morawteckiego), uchwalono energi 
cany protest przeciw zamiarowi głównego aaraądu 
aaknpna kamieuioy a furdusan Mickiewiczowskiego 
I a powyższym protestem wysłano p'of Aryaya na 
walne agromadsenie do Lwuwa na dzień 2 b. m 
Dyrektor dr Lenlek odoaytał w dalszym ciągu po- 
stedaonla ssjmająoy referat p. t. „Poglądy pedage- 
giosne Seb. Pctrycego44 Następnie wybrano aastępcę 
praewodniosącego (radcę askoliego Haburę) i człon 
ka wydalała (prof. Doleżana). Co się tyesy pogada 
nek pedagogicznych uchwalono przekazać tę sprawę 
Towarayitwu opieki nad młodzieżą i wraz a aiem 
zająć się ich urządzeniem

Dąurowc, 3 listopada W  sierpniu br. ks. kaao- 
nia Kahl, p*obcsxca w Gręboszowi*, podczas po­
grzebu włcścianfci Kowalowej, gdy dalccl jej pray 
składaniu zwłok do grobn wybuchły płaczem dwu­
krotnie, Laaał im być cicho, pod grotbą wyrzucenia 
z cmentarza, następnie w sposób szorstki zccsąi 
wsywać obecnych do modlitwy. P. Julia Bajkowa, 
żona posła, dotknięts, podobnie jak wszyscy ubecja 
postępowaniem ks. Kahla, zrobiła uwagę, iż w 
pierw.sej Unii powinien is. Kahl alę modlić, „gdyż 
wziął za to pieniądz*44 Ks. Kahl rzucił się wćw- 
ozas aa klęcząca Bajkową, zaczął ją L.*arpać i bić 
tak gwałtownie, iż Bojkowa dwa razy upadła Pa­
rafianie ki. tvi hia, bez różnicy zapatrywań polity­
cznych, wnieśli prośbę do biskupa w Tarnowie o 
usunięcie ks. Kabla z parafii grębassowskiej, zaś 
p. Bojkowa doniesienie do prokuratoryi w Tarno- 
wir przeciw kz. Kshlowi c obrazę religti i do sądu 
powiatowego w Żabnie c lekkie nszsodsenie ciała, 
na poastawio świadectwa lekarskiego i o obrazę 
czci. Ks. Kahl w toku dochudaeń, przeciw niemu 
prowadzonych, wniósł doniesienie Jo prokuratoryl 
przeciw p. Bcjkowej o obrazę religli. Skutek tych 
doniesień był zgoła nieoczekiwany. Prekuiatorya 
dochodzenia przeciw ks Kablowi wstrzymała, od 
stępując akty sądowi w Zrbnle do ukarania ks. 
Kah.a za obrazę czci, zaś praeciw p. bojkowej 
wniosła akt ®skarżen!a. Rozpraw? przeciw p. Boj­
kowej odbędzie się w drugiej połowie listopada prsed 
trybunałem karnym w Tarza *ie (o dniu jeszcze 
doniesiemy), z: rozptawa przeciw kc. Kablowi od­
była się w sądzie powiatowym w Żabnie, przed sę­
dzią Kryplewiidm. P Bojkowa atstępował dr Mo 
.kv.a. Ki Kahl bronił się gem, gdyż żaden z ad­
wokatów, do których się awrmenł, obrony jego nie 
przyjął. Ztanan z i^odn przesłuchanych świadków 
siwrerJzlły, Iż ks. K«hl os samego pociątKu po­
grzebu zaohuwywał się prowokacyjnie, dzieciom 
zmarłej aa n i zaprzestać płaczu, lub z cmentarza 
się wynosić, a wreszcie p Bojkową obił Na pod 
stawie tych aesnzń uacał sędzia ka. Kahla wlnaym 
przekrucsenim obrazy czci z § 496 1 skazał go na 
karę a r e s z t u  6 d n i o w e g o ,  zamienionego na 
grzywnę w kwocie 200 K.

Obie strony (głosiły od wyrokn odwołanie.
Telefon W Żywcu Dnia 10 b. m. oddaną bę­

dzie do użytku nowoarsądzanz sieć telefoniczna 
w Żywcu i między miastowa linia telefoniczna Ź, - 
~?1ec Biel.ko. 8!eć wsi 'foniczna obejmuje 21 ztaoyj 
“.bonsntowych głównych i 4 uboczne oraz publicz­
ną mównicę telefoniczną. —- Jeduorascwa rozmowa 
mlędy Żywcem a Blał" kosztować będiłe 60 hale­
rzy, z Cieszynem I  koronę, z Krakowem 1 Wleli- 
CEsą K 160, ze Lwowem, Jarosławiem, Przemy­
ślem , Rseszowem, Tarnowem, Wiedniem po 2 K.

Uwolnienie lekarza. W e wtorek 30 paićzier 
nikt b. r. wypcśrlła prokuratorya pańitwr w Prze­
myślu na wolną stopę p. dr« Malika a Radymna 
aresatvwaaego niedawno pod zarzutem wjpółwfny 
w morderstwie. Decysyę prokuratoryl spowodowało 
orzeczenie wydsisłu medyosnego w Krasowi*', który 
po Drzeuro-yzdzenin bzdzń zaopiniował, iż p. dr 
M*l;k jedynie dopuścił się aieibaUtws w sprawie, 
o którą był eskarcony jzko współwinny.

Zamiast portretu trup. Do wsi Beresowicy ko­
ło Birczy przyszedł w tycfc « “ '»ch na ręce dzier­
żawcy p. Diliera pakunek pocztowy z napisem: 
bacsiiość, zawartość, portret wartości 2000 koron! 
Adresat, który nigdy ze sztuką malarską w bliż­
szych nie posostawał stosnukaeh, nie mało się zdzi­
wił na widok tej potyłki. Z początku toż u skał się 
ją otworzyć. Ale w końcu się zdecydował Rozpa­
kował a wewnątrz zamiast potretu znalazł nadpsu- 
tego już trnpa noworodka. Tajemniczą tą wprawą 
snjęły się władzo, za portretem bowłen —  jac w i­
tać —  kryje się oczywista zbrodnia morderztwa.

Defraudacya. Ludwik Nowakowski, listowy, za­
trudniony w nrtędzle pocztowym w Posadzie ol- 
chowskiej pod 8*nokfe», aaefraudował ocrcznlejs .ą 
eemę. bo okcło 1500 koron Urządził się w ten 
sposób, że zamiast “tronom doręczać przekazy po­
cztowe, sam je podpisywał, a pienląose "sobie sa 
bierał. Byłby może dalej swoje rentowne rzemiosło 
uprawiał, gdyby nie chęć podróżowania do Amery­
ki W esz4 jednak spostrzeżono się I przyłapano go 
w Nowym Sączu, w restau.-zcyl kolejowej, gdsie 
s>ę pokrzepiał Uwięziono go 1 odstawiono do sądu 
•tarnegr w Sanoku. Śledztwo energiczne w toku, 
które prawdopodobnie y ykryje więcej takich spra­
wek Nowakowskiego. Najwięcej ma być poszkodo­
wanych ty -ab, którzy z Ameryki dc swołob rt-dzln 
pieniądze przysyłali.

Nowy posterunek źandarmeryi utworzono 
w Woli zarcayekiej w powiecie łańcuckim. Prze 
niesiono posterunki zanierme/yf z Sleczowlc do 
Zembrzyc (w pow. wadowickim), orza z ZUozyny 
do Krzęcina (w pcw. podgórskim),

Zmarli.
W  Warszawie zmarła pizeżywss/ lat 72 ś. p- 

Zofia z Podblei«ki h B r o n i e e o w z ,  b. obywatel­
ka ziemska. Zmarła była wdową po ś. p. Broni sła 
wie Brońcn z Płockiego, z rodziny niegdyś bardzo 
zamożnej, krórej majątki po roku 1863 nległy kon­
fiskacie. Mąż ś p. Zofii, caynny uczestnik powsta­
nia 1863 r . , znanym był na emigracji w Paryżu 
1 Krakowie z nzjsslachetnlejsaycn przymiotów, za 
■ad i dążeń, które wypowiadał w nader udatnych 
i dętych „bajkach44 i wlersanoh ulotnych, drnkowu 
nj n swego czasu w „Kuryerze Warszawskim44.

Jan W i n i a r s k i ,  staroita w Przemyślanach, 
dmarl onegdaj w 57 roku żyda.

S e  ś « U U s

Z db ZCZU pod rynnę. Przez kilka dni Wiedeń 
pozbawiony był wędlin, ekntklem tego. że pomocni­
cy mncnracy ursądzUl strajk, na k*óry prynoypało- 
wie odpowiedzieli lokautem. Po k/ó‘ k<ej walce obie 
strony pogudaiły alę w ten sposób, że .majstrowie 
przyznał* pomocnikow wvż«ze płace. Było to bar­
dzo chwalebnym krokiem ze streny majstrów, gd/ż 
płace pomocników były rzeczywiście zbyt niskie. 
Niestety każdy medal ma dwie strony. M< sarze, o- 
kzzawasy s'ę tan hojnymi wobec swoich pomocni­
ków, postanowili odbić się na publiczności i pod­
wyższyli ceny wszystkich wędlin. Wiedeń dostał się 
z d izscza pod rynzę. Przedtem nie miał wędlin, te­
ras je ma, jednakże muel zn nie drożej płacić.

Wypadek W cyrku. Z 3erlinn telegrafują W  cyr­
ku Bur—ha pogromca zwierząt Peters, popisując się 
wesorzj se swoimi 10 tygrysami 1 6 lwami, pośli­
zgnął się w klatce i upadł. Na leżącego na ziemi 
rzuciły się zwierzęca i pokąsały go 1 podrapały bar­
dzo ciężko. Do kistki wpadło 4 poaoenikór i od­
pędziło rozjuizoie zwierzęta przy pomocy drągów 
żelaznych i strzałów na postrach. Gdy Petersa wy­
niesiono z klatki, stowdlał Rany jego wymagają 
dłnżsaej k racri. Wśród widzów, przeważnie dsle- 
ci, powziała panika, którą tylko s trudom adołano 
zażegnać.

Defraudacya w kasie miejskiej. W  Lipzkn od­
kryto w kaaic miejskiej podc-r j  sprawdzania ksiąg 
roamaite braki, nie zdołano jednakże on razie wy­
świetlić ich pochodzenia. Tymczasem kasyer miej­
ski GiUtsr rnn tam alę zgłosił do ądu 1 zeznał, 
że sprzeniewierzył znaczną kwotę pieniężną. Dzien­
niki miejscowe donoszą, że Bprzenlewieracns suwa 
wynosić ma 100.000 m*rek

K tlą ię  kapelmistrzem. K Jążę Rooert d« Br o -  
g l i e ,  w^óziedziesony przez swoją rodzinę sa to, 
że ożenił się se śpiewaczką Es llą Aiekiander, 
nie mogąc w Ameryce w inny sposób zarobić nn 
ł jc L ,  gdyż nie miał powodzenia nawet jako kel­
ner, przyjął obecnie stanowisku kapelmistrza w 
teatrze kolonialnym.

Powrót z wyprawy do biegunu. Z Hopedale 
na półwyspie Labrador nadeszły do Nowego Joikn 
wiadomości, to Robert Peary, bad»ct okolic biegu­
na północnego, wrnoa se i wojej wyprawy nie do­
tarłszy do e<ilu, t. j. do biegana północnego Peary 
dostał iię do 87 stopni 1 6 minut «>erokośsi pół­
nocnej, a więc z pośród wszystkich doty chczaso- 
wyeb podróżników doszedł najdalej na północ. To- 
warsyctwo dla badania bieguna północnego w No­
wym Jorku otra/mało od aamego Feary’ego donie­
sienie, że parowleo jego „Rouseyelt44 przezimował 
na półnoonem wybrzeża Grzntltnon. W  lntym przed­
sięwziął Pe iry  na sankach podróż ku połaocy I 
1 dotarł po lodach pomimo niepomyślnych warnn- 
ków atmosferycznych do wymienionego pnnktu. —  
Podczas drogiej wyprawy w kierunku wschodnim 
objechał Pemry całe wybrzeże północne Giantlacdu 
i odkrył nową zlepię.

Rober* P*?#ry roipscaął uwiją podróż *a północ 
dnia 16 lipen 1905 t. Wprawdzie nie d<.*tał się 
do bieguna północnego, nie w .a d/m razie msże 
pochlubić się, że prześcignął swoich poprzedników. 
Nansen w kwietniu 1895 r. dotarł do 86° 14’, <'»- 
gni w pięć lat później do 86° 33' północnej szero­
kości. Peary tlał zamiar l  Gr nlandfl dotraeć Jak 
najdalej okrętem, a następnie dalszą podróż odby­
wać sankami po lodach. Okręt „Rcoseyeit44, na któ­
rym odbywał wyprawy, zbudowany został w tym 
celu. Otrzymał taki kształt, że olśnienie lodów nie 
mogło go zgnieść, leci tylko wysadzało do góry. 
Na okręcie znajdowały się przyrządy do telegrafo­
wania bez drutu 1 zapasy na dwa lata. Ponieważ 
Peary odznacza alę nadzwyczajną odwagą 1 wy­
trwałością, widocznie więc nie dotarł poza 87° 6’ 
■ powodu przeszkód, których niepodobna było po­
konać. —  Oukrycie nieznanej ziemi na północny 
wschód od Granżlandn jest doniosłą zdobyczą na­
ukową w dziedzinie geografii.

Z e  s t ó w  a r s y  s « e ń .

Stowarzyszenie „Prnw daJ. W  Krakowie za­
wiązało się Towarzystwo „Prawda44. Założyciel? 
uraądsają we wtorek dnia 6 b. m. o godzinie 7 
wieoaorem w lokalu „Elenteryi14 (Rynek, L. 17, H 
p.) zebranie, na którem wygłozaą odcayty: dr Wró­
blewski „Czy można żyć prawdą?44 —  1 p Felicy* 
Krakowska „Kłamstwo w domu i szkole44. Po od­
czytach dyskusy*. Wstęp s olny

Leterya  na „Dom nauczycielek44. Stowarsj »•*'
nie nancsycle.ek r  Krakowie csyaJ przygotowali® 
do urządzenia wielkiej foteryi która się jdbędzi® 
w dniu 9 grudnia, a z któruj zysk przeinaczony 
■ostanie nn budowę własnego domu dla stówa**?' 
saenla nauczycielek w Krakowie. Bilżeze aaczegó*? 
podane aostrną w swoim czasie afiazami.

Na głodne uzleol utrzymał wydział Stewa: 
ssenia ku niesieniu pomocy'ubogim uczniom »** 
ludowy*.h pozoztnłość ze składek na wieniec i -*  
ś. p. Amonlego Gadzinzkibgo w kwocie 30 kor®*’ 
zn któryto dar serdeczne składa podziękowanie.

Mianowania. Minitser sprawiedliwośo. pneulósł 
aądu krajowtgo i nzoielnlka aądn Marcina 
u fiieoca do W»dowic i •smizurwa. radoami 
sekretarzy Romana Rybarsklrgo w Krakowie J'n 1 , 
lluwa, Jakub* Zał mkiego w Wzdowicach dla T*r* 
i Mieccy>ława Bieleoki go w Nowym Sączu dis •***

Renertoair teatru n lejekfego.
We wtorek: „Sad wiśniowy*.
We środę .Marnotrawny ojciec44.
We oswartek: „Wiśniowy zad*
W  sjbotę: „Zakoohana*, komedya w 3 aktaot 

go de Porto-Riohe. po:
W  niedzielę popołudnia. „Odrodzenie14; w.eozór: o 

nai siły41.
Repenoar teatru ludowegr*
We cswartek: .Myszy bez kota*.
W  "obute „Żydzi*. . . . .  wie
W niedzielę po południa ..Szukajcie dziecka , 

azór: „Myszy bez kota*. „  ... i x^o
Z * *r ar7~ We wtorek «  lisupad* Jfeiuts pl0ten-

narda w.; we środę 7 listopada Amn »ina m j
tego; we czwartek 8 lfsśopi4a Sewera,
Gotfryd* 3?

Wsohód t&fion 6 listopada 5 gadaln^ »  9p.
O godz. 4 M 8; dftwaść duli fia . lUtuP-* *̂

Z krakowskiego jboomałoryon Oni* *

Magazyn konfekcyi damskiej ninurio/Kfi DU/^klFRn isstSS'
Rynek główny Nr. 13 (nad składem lamp Ditmnrs) 1  l l l ł l i l j l  V Sran i\sr W W  \ ^ l \ H l m n U ^ f  uunW śk le  1 t. d.



Wtoisk 6 Listopada $  $  w  t  k  M f  fi i  w  * i&a i
MfUuUi«li! duaicu od -}- S-0 do 4* ’ 8 *  C.; barometr 
'ipedał, w nocy podnióił kię,

D u i 5 listopada o gudaiuie 7 rano »■>  bacuinetrn 
741 6 jtui termometru +  9 9 C.; uLia.

B .  O  a  o p y a l i k a ,  K r z y  s z t e f o r y  
K p a k ó m r .  Wynajmuje i sprzddaje pierw- 
iznrzedryeb fabryk fortepiany. pianina, harmo 
nie i pianola aa gotówkę lub na spłaty na wet 
dwwfcieBtomieaięcinc. Instrumenty nżrwanr od 
eon najniższych,

Ostatnie wiadomości.
—  W  o p r a w i e  u p a ń s t w o w i e n i a  k o l e i  

p 51 n e i i . j  donosi „Fromdenblatt*, te minister 
itwo kolei prseełafo radsie iswladoweiej kolei pół­
nocnej doniesienie, iz rsąa na aiocy upoważnienia 
parlamentu obejmuje koloj tę na własność i  d. 1 
s t y c a a i a  1907. Dc tego dnia ruch na tej kolei 
prowadsić ma Raua aawiadowsat na r a e h n r e k  
państwa.

—  W  s e j a t i e  w s g i e r s k i m  na sobotniem 
poaiedsenin, w olpowW si na interpelacje, presy- 
den* gabinetu W e c k e r i e  oświadcsjł, te kwesty] 
wojskowej v ostatnim oaaiaie na nowo nie rossirsą- 
aano. Kwesty o tę purnssyta tylko prasa, a mini- 
itrowi sdaje «dę, że włeln osynnikon. saieży na 

tern, aby w tej .prawie nie prsyssło do cpokojn. 
Dslalalność wspólnego Ministra wojny nie jeat w 
spraecsnoici a drżeniami raąda węgierskiego, aa 
tern acżliwe jeat Boltdarne współdsiałanie Oo się 
tyesy p a k t n ,  to nie jest di nlozew innem, jak 
tylko programeM rsądn, wobec esege jego prseJło 
żenle nie jest konieesnea. Rsąd także dzisiaj trwa 
pirsy prrgramto, który swego osasn przedstawił, i 
oświadosa, ze w sprawie podwyżsaenia stann pre- 
seneyjnego u le  o b j 1 1 ż a d n y c h  i  o b o w I ą 
>r  A. M iro to k o n l e c i n o S ć  p o d w y ż s a e n i a  
s t a n ą  p r e s e n c y j n e g c  do p e w n e g o  s t o ­
p n i a  k a ż d y  a n s l  ns nać .  (Potakiwania). 
R s ą d  t e ż  o z n s j o  t ę  k o n l e c a n o ś ć ,  leci 
nie objął żalnych aobowląsań co do e i  a a n , r o i -  
a  l a r  ów,  a n i  w a r n n k ó w  wypełnienia tej ko- 
niecbutśjl.

‘s t r o n i k ^  l w o w s k a *
L w ó w , 5 listopada 

Lw ów  W cyfrach. Podług vrykain miejskiego 
biorą statystyesnego w akslącn wrseśnfn Lwów 
liczył 176486 aiejskańoów. Małżeństw zawarto w 
tya  miesiąca 191, urodsin było 406, skonów 802.

Pomnik FrtPCllZka Smolki Magistrat fwowiki 
obradował we środę nad prsedłożonya aa  proje­
ktem i koBBtorysem pomnika Fransiaaaa daolki. Co 
ao projektu aa jął magistrat stanowisko, agodne a 
opinią komisji, która model pomnika gremialnie 
swtodaóła w pracowni artysty raażblaraa p Błotni 
otiego i eałość u ia ła  aa doskonałą. Koastorya po­
mnika wrai a kosataml piane sytnao_vji.eg< opiewa 
na kwotę praessło 52.000 koroa Wobec tego że 
będzie to pomnik okaaały magistrat był ada&ia, 
że nmi »  ca .e go na Wysokim Zamkn, praes pół 
aokn nieacięasczaaym, nie byłoby wltsciwem, taki 
bowiem pomnik inajdować się powinien w mieście 
w irodo wieku rnenn. Do -ego celu nadawałby się, 
zdaniem magistratu, plae Smolki, po usunięcia ae 
szwem wielkiej, a n.eestetycsnej stadni. Nie na- 
rsncająo atoli swego sdaila, uchwalił saiglitrat 
sprawę prsedłożyć Radnie miejskiej 

Związek stowarzyszeń zarobkowyoń I goapr 
aarczyoh. X X X II walne sgromadseułe delegatów 
Związkn stowarzyszeń sarobkowych 1 gospcdarcsych 
odbędale się we Lwowie w sali obrad galicyjskiej 
Kasy osaciędnoścl (I. piętro) w dniach 9 i 10 li­
stopada 1906 roka

Rt perto, r teatru lwowskiego
We wwirek; Łogeninsz On«glt“
We środę ,Ł »  Bestie*, dri mst J. Źniawukiegc 
W  i csw*rtek ,_2jg* alnss Onegin*.
W piąte*. aLa Bestia'.

I Rosyi i zaboru ros M o .
Depesz/ z Bosy i donoszą dziś o nowych are­

sztowaniach, rewizjach i egzei ncracń Beakcya 
hie słabnie. Tymczasem wybory do Dnmy na 
razie nie bodzą takiego zainteresowania, jak za 
Gerwazym razem

(Telegramy „N. Reformy" 2 5  liatopada.)
Hr. Witte.

Peti"»Durg Radykalny dziennik „Oko“ pi- 
8Ze, że hr. W i t t e  byłby obecnie jedynym mo­
żliwym k o n s t y t a c y j n y m  p r e z y d e n t e m  
kab i ne t u ,  ponieważ on nigdy się nie zgodzi 

rozwiązanie Damy Ra to odpowiadają inne 
b‘saia. że właśnie Witte jnż w dniu 6 mai»(?) 
Zlecał carowi rychłe r o z w i ą z a n i e  Dnmy.

Nuwy srocBK przeciwko zyoom. 
Petersburg. Naczelnik miasta ogłasza, ż i 

SJliczbowi żydowscy słuchacze uniwersyteccy 
^ d ą  w y d a l e ń ,  z P e t e r a b n r g a .  Wpła­
t o  przez nich wpisy z o s t a n ą  i m z w r ó -  
°Ue.

Spiskowcy.
Petersburg. Na wyspie Włodzimierskiej wy* 

Jtytc m i e s z k a n i e  s p i s k o w c ó w .  Areszto­
wano 15 osób, Odebrane im broń i nielegalną 
'^raturę

Sprawca zamachu w wili Stołypma. 
p*lersburg Policyi tutejszej powiodło się na- 

^*cie  odkryć głównego sprawcę zamacha w 
t ‘*l 8 1 o ł y p i n a. Był nim stracony we wterek 
5 bowodu napadu „bandyckiego" niejaki Bo- 
t,; 11 borg. Po ostatn m tym napadzie schronił 
ą °o był do FinVndyi, t aąd teraz zamierza] 

d0 Petersburga Ujęty na granicy, sta- 
c, “"y zosUł przed sąd połowy i na mocy wy 

*  tego sądu stracony.

Rozstrzelanie dziewuząt.
^ło J n ,ltad Wczoraj rozatrzelano tu dwie 

Panny, n których znaleziono bomby. — 
ky Wca<;ta te skazane zostały przez sąd polo- 

Ł Powieszenie; poneważ jednakżo żaden 
tą^,wy.r°ka tegr na nicL wykonać me chciał, 
ko anjono wyrok na rozstrze'anie i wykonano 

‘ 'Pomocą oddziału żołnierzy gwardyi.

^  Ndrh na uniwersytetach
Mimo zamknięcia uniwersytetu, eeza- 

Pansiwowe przed komisyami t r w a j ą  w

d a l s z y m c i ągu.  Rektor uniwersytetu poste 
nowił ntrzymać decyzję co do tego, ab y  n ie  
d o p n s z c z a ć  ż a d n y c h  wi eców s t ud e n c ­
k i ch  w g macnu  u n i w e r s y t e t u ,  ani na­
wet zgromadzenia centralnego organn studenc­
kiego

Zniszczone akta.
Petersburg. Przed kilku dniami odbył się w 

Moskwie proces przeciwko pewnej grapie prze­
stępców politycznych. Podczas tego procesu 
grono oskarżonych, odpowiadających z wolnej 
stopy, w t a r g n ę ł o  do p o k o j u  3ek r e t a .  
r z a  i t am zniszczyło zupełne w.zeikie akta- 
d o t y c z ą c e  r o z r u c h ó w  g r u d n i o w y c h .  
Pouarte na strzępy akta te wyrzaeono na u- 
licę.

Nowa iioźyczka rusyjska.
Rzym. Jak donosi „Avanti“ rsąd rosyjukj 

podpisał już nmowe dotyczącą z a c i ą g n i ę c i a  
n o w e j  p o ż y c z k i  d l a  R o s y i  we  W ło ­
s zech.  Włosi ie stronnictwa socyalislyczne za­
mierzają wszelkiemi sposobami p r z e s z kodz i ć  
dojach do skutku tej pożyczki.

Gen. Stoessel w nędzy.
Petersburg. Generał S t o e s s e l  żyje ta o- 

becnie w wielkiej nędzy. Twieidzenia jakoby 
pogadał w i e l k i  ma j ą t e k ,  między innemi 3 
d omy  w P e t e psbnrgn  są b e z p o d s t a w -  
n e. Wykinczoiiy z armii, pobiera jedynie pen- 
syę w wysokości 120 rnbli miesięcznie, przy­
znaną mu tytułem laski carskhj.

Studenci rosyjscy w Berlinie.
Berlin. Od dzisiaj Eosyanie są znown przyj­

mowani do uniwersytetów pruskich. —  Oprócz 
Świadectwa prawomyślnosci politycznej żądane 
jest przedstawienie świadectwa z posiadania 
dustateczuych środków do życia i świadectwo 
dojrzałości gimna^ynm klasycznego.

Z  Rady państwa.
(Taiegr. „N. Reformy" z 5 listopada.)

Wiedeń. Posiedzenie Izby posłów rozpoczęło 
się po kwadransie na godzinę 4 po południa. 
Odbywa się dosłowne odczytywanie wpływnj

Wniosek Gessmanna.
Wiedeń Izba poselska Rady państwu przy­

stąpi dz.ś po manifestaeyi z powoda śmierci 
arcyksięcia Ottona do obraa nad n a g ł y m  
w n i o s k i e m  p o s ł a  Gessmanna, .  dotyczą­
cym przyjęcia reformy wyborczej. Jak słychać, 
poseł GesBmann zamierza zmodyfikować swój 
wniosek w tym kiernnku, a b y  b e z p o ś r e ­
d n i o  po d r n g i e m  c z y t a n i a  n a s t ą p i ł o  
t r z e c i e  —  i to z oowodtt zapowiedzianej 
przez Wszechmemców obstrukcji. —  Sądzą, że 
dyskusya nad nagłością potrws kilka dni, tak, 
że dopiero przy końcu bieżącego tygodnia bę­
dzie się mogła rozpocząć dysknsyr generalna, 
która potrwa co najmniej tydzień. Głosowanie 
nad nagłością wniosku Gessmanna będzie atolt 
już niejaki 1 generalną p r ó b ą  g ł o s o w a n i a  
nad r e f o r m ą  samą w ogó l e ,  bo tak samo 
do przyjęcia nagłości, jak i do uchwalenia re­
formy potrzeba większości dwóch trzecich gło­
sów

Zapowiedz oostrufc/i.
Ateh, Na odbytem to wielkiem zgromadzeniu 

Wszec^niemcow wygłosił poseł S t e i n  (Sehoe 
nererowiec) mowę, w której zapowiedział że po 
ukończeniu d r u g i e g o  czytania ustawy o re­
formie wyborczej W s z e c h n i e m c y  r o z p o ­
c z n ą  w Izbie poseiąkiej ebstrukeyę, jakiej 
w parlamencie austryackim jeszcze nla było. 
Mówca oświadczył dalej, że ustawa ta prawdo­
podobnie mimo obstrukcji przyjętą zostanie, 
n i e s p o d z i a n k i  n i e  są j e d n a k ż e  wy ­
k l uc zone .  Wśród obecnych zwolenników n- 
sts.wy jest bowiem dużo takich, którzy sprzy­
jają jej jedynie a f t a m i  a nie s e r cem.  
I  z tych może niejeden w ostatniej chwili 
przejdzie do obozn p* zeciwnikow. Nadzieja, że 
po zaprowadzeniu powszechnego prawa gloso­
wania Wszechniemcy znikną z parlamentu, nie 
spełni się. Jeśli stracą kilka mandatów, powe­
tują nbytek ten agitacją wśród Indności, aby 
naprowauzić ją na drogę, w i o d ą c ą  do po­
ł ą c z e n i a  s i ę  z c e s a r s t w e m  H o h e n z o l ­
l e r n ó w  Na razie atoli chodzi o to, “by „ ło ­
t r z y k o m "  (H  a 1 n n k e n), którzy pragną prze­
prowadzić reformę wyborczą, zamiar ten jak 
najbardz’ej n d a r e m n i ć

Z komisy! dla reformy wyborczej.
Wiedeń Komisya dla reformy wyborczej przy­

jęła sprawozdanie o szeregu petycyj, poczetn 
przystąpiła do obrad jad u s t a w ą  o o c h r o ­
ni e  c z y s t o ś c i  w y b o r ó w .  Pnemawiali po­
słowie F e r j a n c i c z ,  V o g l e r ,  minister spra­
wiedliwości, W a s s i l k o  i Ad l e r .

Fos. W  a e s i 1 k o wskazał na nadzwyczajną 
doniosłość tej ustawy dla Rasinów i oświad­
czył się przeciw wyborowi sabkomiteto. Na 
wypadek jednakże wyboro snbkomitetn, prosił, 
aby wybrano do mego także przedptawic.ela 
B nsirów.

0 wolność wyoorczą.
Wiedeń. W  komisji dla r e f o r m y  w y b o r ­

c z e j  wszv8cy mowej w itili przedłożenie o 0- 
c h r o n i e  ur o l nośc i  w y b o r ó w  sympaty­
cznie. Z wieln stron uczyniono inieyatywę, aDy 
ustawa rozszerzoną została także na wybory do 
w s z y s t k i c h  ciał ,  w których sprawy publi- 
czoe bywają dyskutowane.

W  dy»knsyi pos. A b r a k a m u w t c z  pod­
niósł, że z wywodów miniRtra sprawiedliwości 
wyn4ka konieczność stworzenia tej nstawy dla 
ochrony wolności wyborów

Powinna się ta ochrona rozciągać nietylko 
na wyborców a le  t a k ż e  i ne k a n d y d a ­
tów,  tembaraziej, że przy pr syszłych wyborach 
oczekiwać należy n i e s ł y c h a n e g o  t e r o r n .  
Mówca wnosi wybór subkomitetn z 7 członków, 
któryby w najkrótszym czasie złożył komisy, 
sprawozdanie.

Pos. L ech er£ id zi« jeszcze dalej i doi aga 
Się, aby wszyscy posłowie w ciągu 24 godzin 
Drzedsl awil' przewodniczącemu subkomitetn swo­
je wnioski o zmianę.

Minister sprawiedliwości dr K l e i n  stwier­
dź*. z zadowoleniem sympatyczne przyjęcie przed­
łożenia. Pounosi konieczność ochrony wuiności 
wyborów i wskazuje na mnogość procesów z po­

wodu 1 rzestermtw wyborczych od "zasn wnra 
wadzenia Y  knryi i oświadcza się za inicjaty­
wą rozszerzenia działania ustawy W końcu pro­
si minister komisję, aby namięwła, że najsku­
teczniejsza ochrona wyborów ’eży w politycznej 
dojrzałości, samodzielności i inteligencyi oby­
wateli państwa, dlatego nie tyle wchodzi w ra­
chubę wysokość kary, ile jej działanie, a ws- 
nowicie utrata wybieralności na szereg lat.

Po przemowie jeszcze kilku mówców odroczo­
no dyskusję do jutra goaz. 6 wieczorem.

Tiiiliiłini i ttlifriituu
w h d e m d kd  „**. Re fo rm y41

z 1al« 5 listopada.
Wiedeń. Dyrektor gimnazyalny, radca szkolny 

K. P  e t e l e n z, przyjęty został przez cesm * na 
posłuchaniach ogolnych.

Wiedeń. Książę praski Ritel Fryderyk przy­
był dzisiaj rano. Na dworen powitał księcia 
cesarz.

Bruksela. Dwór królewski ogłosił ts-dniową 
żałobę z powodu śmierci arcyks. Ottona

Berlin. Cesarz Wilhelm przyjął wczoraj ucze­
stników międzynarodowej konferencji dla tele­
grafowania bez drntu, puczem para cesarska 
dała śuiadame z okazyi zakończenia obrad koo- 
ferencyi.

Paryż. Wczoraj przed południem odbyły się 
demonstracje za tygodniowym dniem spoczyn­
ku. W pewuym sklepie w y b i t o  s z y b y  wy ­
s t a wo we .  Policy* aresztowała kilkanaście 
osób.

Weueoya. K u l sasai odjechał wczoraj po po­
łudnia do Wiednia.

Strajk szKolny w zaborze pruskim.
Poznań. Przed tutejszymi sądami wytoczono 

już 40 p r o c e s ó w  o podburzanie p o l s k i c h  
d z i e c i  1 r o d z i c ó w  do s t r a j k u  s z k o l ­
nego.

Ruch wśród urzędników,
Wiedeń. W hali Indowej ratusza oaDył się 

wczoraj ogó'ny wiec urzędników rachunkowych 
w obecności przedstawicieli ministerstw, dolno- 
austryuckiej dyrekcyi skarbowej, dyrekcji po- 
cztowei, poaiów HeiPngera, Aksuuma, Probasti 
i 1 d. Po wysłuchaniu referatów uchwalone re­
zolucję, wyrażającą s o l i d a r n o ś ć  r ogól -  
nemi  ż ą d a n i a m i  s t ann  u r z ę d n i c z e g o  
w Anstryi, oraz wzywającą zarząd związku dc 
ponownego poczynienia starań u rządu i Izby 
poselskiej na korzyść uizeczy*  istnieniu życzeń 
tej tategoryi nrzęaników.

Nowy korpus.
Lubiana. Przygotowania do utworzenia tn no­

wej komendy korpusowej jnż ukończone. Na 
pomieszczenie nowej komendy wynajęto actel 
„Union".

Trójcesarski związek.
Wiedeń. W  tutejszych kołach dyplomaty­

cznych uważają pogłoską, jakoby bai. Aehr°n- 
thul starał się o wznowienie przymierza trójce- 
sairikiego, za b e z p o d s t a w n y  w y m y s ł

Kolonia. „Koelniscbe Z tg" donosi w telegra­
mie z Berlina, że Wiadomości rozszeizane z po­
wodu podróży ministrów, o zainicjowania trój- 
ceSHo-kiego przymierza, śą pozbawione podsta 
wy. Jeżeli spokojnie «o'awę się rozważy, trudno 
pominąć, że Francja i Rosja wyraźnie doły do 
poznania j&L wiele przywiązują wagi do dalsze­
go trwania przymierza. Związek trójcesarski tyl­
ko wtenczas byłby możliwy, gdyby Francja by­
ła czwartym w związku. — Ponieważ na razie 
brzmi to nieprawdopodobnie, pogłoski o trójce- 
sarskim zwązkn sa tylko pustym frazesem.

Berlin. W  tutejszych kołach rządowych i dy­
plomatycznych zapewniają, że pogłoski, jakoby 
między Rosją, Auatro-Wągrami i Niemcami 
ffifaio przyjść Uo skutku nowe pizymierze crój- 
reserskie, s ą . z u p e ł n i e  b e z p o d s t a w n e .  
W  kołach tycL »skazują na to, że przymierze 
między Rooyą a Fvancyą; istnieje jeszcze w peł­
nej mocy, a to już przeszkadzałoby wznowieniu 
sojuszu trój cesarskiego

Udaremniona demonstracja.
Praga. Z okazyi rocznicy bitwy pod „ B i a ­

łą Gó  1 ą" odbył się tn m e e t i n g  n a r o d o ­
w y c h  c z e s k i c h  r a d y k a ł ó w ,  w którym 
wzięło udział kilka tysięcy osób. Po meetmgn 
tłum uczestników usiłowai urządzić demonstra­
cje w śródmii ściu, tęcz polieya zapobiegła te­
mu, rozpędzając demonstrantów.

Z Sejmu węgiersKiego.
Budapeszt W  Sejmie węgiers-im toczy się 

w dalszym ciHgu dyskusya szczegółowa nad 
ustawą o p o p i e r a ń i n  p r z e my s ł u .

Podwyższenie kontyngentu rekinów.
Budapeszt. Jak donoszą dzienniki, sprawa 

podwyższenia kontyngentu rekiatów przyjdz e 
na oorządek obiad dopiero po s k o ń c z e n i u  
s e b y i  d e l e g a c y j .  Kontyngent rekrutów ma 
być w myśl projektu rządowego podwvżRzony 
o 71.000 lndzi,

Budapeszt. Poseł Ba r a b a s z ,  wiceprezes, 
stronnictwa niezawisłość., w y g ł o s i  g w a ł ­
t o w n ą  mo w ę  p r z e c i w k o  z a m i e r z o n e ­
mu p o d w y ż s z e n i u  k o n t y n g e n t u  r e ­
k r u t ó w  Zaznaczył on, że ni] ten zasługuje 
na potępienie, który żąda, lecz ten, który u- 
c b w a l a  więkrzy kontyngent Zobaczymy —  
wy wodził mówca dalej —  czy znajdą się u nas 
tacy! Naród będzie omial ukarać ich stoso­
wnie.

Dymisya Podbielskiego.
Berlin. I)o „Magdeb. Ze-t" donoszą: f^sarz 

Wilhelm p r z y j ą ł  p o d a n i e  o dymi s j ę  mi ­
n i s t r a  r o l n i c t w a  P o d b i e l s k i e g o  i juz 
zamianował jego nas t ępcę .

Anarchiści w Niemczech.
Lipsk. U członków tutejszej orgaoizacyi anar­

chistów udbyto r e w i z j e  doraowe,  które do­
starczyły rzekomo dużo materyału obciążającego.

Bremerhafen. Polieya aresztowała tu 12 anar­
chistów, którzy zebrali się na odbycie narady

Zanpary Bismarcka.
Berlin W polemice z prof Delbraeckem były 

organ Bismarcka, „Hamburger Nachrichte>‘“ , 
przyznaje, że miał on zami&i z n i e s i e n i a  po.

wszechnego, rówuegc prawa glosowania, nadto, 
że zamierzał on wogóle z n i e ś ć  p a r l a m e n  
n i e m i e c k i .  Nie taił on jednakże, że zamiar 
ten przeprowaazićby można jedynie zapomocą 
armii, w r a c a j ą c e j  z n o w e j  z w y c i ę ­
s k i e j  wo j ny .

Kongres socyalistów francuskich.
Llmoges. Kongres socjalistyczny przyjął po­

rządek dzienny, wzywający towarzyszy aby ze 
względu na to, że progi am wszelkiej, choćby 
najbardziej postępowej domokracyi jest niedo­
statecznym, dążyli do urzeczywistnienia progra- 
mu socjalistycznego, gdyż t y y l k o  z a p r o ­
w a d z e n i e  w ł a s n o ś c i  s p o ł e c z n e j  mo­
że r w o l n i ć  r o b o t n i k ó w  P«rząaek dzien­
ny zobowiązuje deputatów socjalistycznych, aby 
w tym di ehu działali.

Limogez. Kongres socya! styczny zajmował się 
wczoraj kwestyą a n t i m i l i t a r y z m u  W  cią­
gu dyskusji podniósł Hervś, że należy obmyśleć 
sposób, aby zadobiegaó wypowiadaniu wojny, 
która służy tylko kapitalistom, przez s t r a j k  
r o b o t n i c z y

Limoges. Kongres socyaustyczny obradował 
nad kwestyą wolnomularstwa. Kilkn mówców 
występowało p r z e c i w  u d z i a ł o w i  s o c j a ­
l i s t ó w  w l o ż a c h  w o l n o m u l a r s F i c h ,  
podczas gdy inni podnosili, że zasady wolno- 
mnlarskie w niczem nie sprzeciwiają się socja­
lizmowi. —  Jedeu z mowcow postawił wniosek, 
aby żadnemu z wolnomularzy nie pozwalano na 
należenie do partyi socjalistycznej.

Socjalista H e r v e  przypomniał trudności, 
jakie wyłoniły się przed konferencyą w Alge- 
ciras 1 zaznaczył, że niemieccy i francuscy so­
cjaliści na wypadek konfliktu nie byliby po­
szli razem ze swoimi państwami, lecz b y l i b y  
w y s t ą p i l i  p r z e c i w  wo j n i e .

V a i 11 a n t zwalczał rywody Hervego 1 wska­
zał, że jest k o n i e c z n e m  s t a w i e n i e  opo ­
ru k a ż d e mu  n i e p r z y j a c i e l o w i ,  nie na­
leży jedynie szukać zaczepki. Należy unikać 
tego, aby proletaryat dostał się pen obce kapi­
talistyczne rządy Socjaliści powinni starać się
0 uniknięcie konfliktu, nie powinni przyjmować 
jednakże żadnej formnły, któraby mogła zamą­
cić iaięazynarodowe porozumienie waród socja­
listów

Teuryę Horyego zwalczał także Gn e s d e
1 wskazał na to, że propozycja powstania 
w chwili mobilizacji już na kongresie w Bru­
kseli została odrzuconą. Toż samo stanie się i 
w Stntgarcie. Nie j rzez j>owstanie zniszczymy 
miiraryzm —  mówił mówca —  odeprzyjmy pu­
ste frazesy anarchistów, socyaliści niechaj we­
zmą władzę w swoją rękę, a wtedy zdołają 
wojnę udaremnić.

J a u r h s popiera w dłuższy/u wywodzie wnio­
sek Vaillauta, który wyuka z uchwały między­
narodowego kongresu docyczącei akcyi przeciw 
militaryzmówi i lmperyaliznowi. Muitaryzm me 
jest niczem incem, jaL zorganizpwanem uzbro­
jeniem państwa dla utrzymania klasy robotni­
czej pod jarzmem gospodarczem i politycznem 
klasy kapitalistjcznej. Klasj robotnicze muszą 
się liczyć z kiasami robotniczemi urngiej naro­
dowości, gdy narodowość jest zagrożoną Anti- 
militarna, lecz tylko efensywna polityka socya 
listyczbego stronnictwa nakazuje mu rozbroje­
nie militarne burżuazyi.

Kongree przyjął wniosek Yaiilanta L5& glo­
sami przeciw 98. Za wnioskiem Hervego oświad 
czyło się 31

Niebezpieczne manewry.
Touioti. Torpeda, którą wyrzucono z krążo­

wnika „Charles Martel", a potem ponownie wy­
łowiono, eksplodowała na pomoście okrętowym. 
Jeden marynarz z g i ną ł ,  dwaj odnieśli ciężkie 
rany, wielu lekkie.

Na badanie raka.
Paryż. Wskutek publikacyi prof. Poivier o 

ważnych rezultatach jego badań r a k a ,  ntwo- 
rzył się tu wHki komitet dla urządzenia 1 o t e- 
r y i ,  której czysty zysk ma być przeznaczony 
na założenie stałego i n s t y t n t n  d l t  b ada ­
ni a  raka.  Komitet przypuszcza, że czysty 
zysk z tej loteryi wynosić będzie 15 m il i o 
nów  f r anków.

Wrzenie w Serbii.
Belgrad. Dziennik semski „Zestava" został 

skonfiskowany za ostry artykuł przeciwko pre­
zydentowi gabinetu P a s i c z o w  i i k r ó l o w i .  
PasiczowI zarzuca dziennik ten n i e u c z c i w e  
p o s t ę p o w a n i e  w sprawie dostawy armat, 
królów, zaś, że n e dotrzyma! danego w tej 
sprawie s ł o w a  honorn.

Belgrad. Wedlng doniesienia dziennika „Pra­
wda". zaostrzyły się tasże stosnnki między 
S d r b i ą  a N i e m c a m i  tak dalece, iż prawdo­
podobnie nas ta i1 o d w o ł a n i e  poBła n i e ­
m i e c k i e g o  z B e l g r a d n .  Rząd niemiecki 
żąda rzekomo od rządn anstro-węgierskiego, 
ażeby armut, zamówionych przez SerDię u Schnei­
dera w Creuzot, n ie  p r z e p n ś c i l  p r z e z  
s w o j e  t e r y t o r y n m .  Jeden z członków serb­
skiej komisji wojskowej wykonał podobno w Es­
sen model dz'ału Crenzota, aby wykazać, że nie 
są one lepsz* od dział Krnppa.

Strajki w Anglii.
Bi&sgow. (Biu/o Reutera). Strajk robotników 

dokowych przybiera p o w a ż n e  r o z m i a r y ,  
skutkiem wmieszania się związku przedsiębior­
ców budowy okrętów. Ponieważ do związku te­
go należą praw’e wszyscy pracoćcwcy z dzie­
dziny budowy okrętów w Wielkiej Brytanii i 
wobec tego, te odrzucają oni wszelką myśl o 
kompromisie, atraik może się zakończyć jedynie 
kapitulacją robotników.

Sułtan w niebezpieczeństwie.
Londyn. Do „Daily Telegraphn" donoszą 1 

Konstantynopola. Ubiegłego riątfru polieya tu­
tejsza ottzymała wiadomość, że zamierzony jest 
n o w y  z a ma c h  na suł t ana ,  który ma być 
wykonany w chwili, gdy uda oię on ao Stam­
bułu na moiHitwę u prochów Mahometa. Wsku 
tok tego doniesienia poucya zarządziła nad­
zwyczajne środfes ostrożności. Między innemi 
wstrzymano wszystkie okręty wpływające do 
portu i zatamowano całj ruch komunikacyjny 
w dzielnicach, przez które sułtan miał przojeż 
dżać. — Wywołało to wielkie zaniepokojenie 
wśród ludności. Dzień minął jednakże spokoj­
nie.

Klęska szarańczy.
Rzym. Z Asmiry telegrafują, że kolonia wło­

ska Erytrea nawiedzona została przez niezm;er- 
ne r o j e  s z a r a ń c z y ,  które zniszczyły wszel­
kie płody rolne. Szkody, wyrządzone w polach 
i ogrodach, o b l i c z a j ą  na m i l i o n y

Głóa w Cninach.
t zar jaj. Telegram Biura Reutera Misjona­

rze donoszą, i s  w północnej części prowincyi 
Kiangsn. „zorzy się straszna klęska głodowa. 
Dzlsslęoiu milionom ludzi grozi smrerć głodo­
wa. Władze przeszkadzaj wychodźtwn, jednak 
nło nie czynią dla złagodzenia klęski. Zaburzę 
nia pokoju zaczynają się wzmagać.

Odpowudmałny raoafebor i wydawca: 
M i c h a )  K o n o p i ń m f e l

fif A  4 I E .
(A rty k n t; w  tya . A»>i ie nie y .-ebedt *4 

rsdak tji)

Pi zez lekarzy wielokrotnie jako wprost id6olny 
środę, przeciw zakatarzeniu zalecany. 

Skutek zdumiewający! We wszystkich aptekach.

Ustatnl tydzień.
Ciągnienie nieodwołalnie 10 listopada i906.

Loterya o k. wiedeńskiej policyi.
Los knsztuje I koronę M T  Wyplati I gt wygranej

koron 30 000 koron **“ 8
jakotnl I). 5000 K t III. I00C K nastąpi gotówka 

aj wy r.of m i prayrtrulenlem Jege c I k apoaiolskiej 
McbOj i na iądanie wygrywająoego, po putrącei.ln 
10% i nstawowego podatku od wygranej — Loaów 
można dostać wt “ -łiyrtkich kantoiaob wymiany, 

- kolekturach loteryjnych i trafikaoh.

Biuro loteryjne o. k. policyi znajduje się 
w Wiedniu, I., Schottenrlng t l  (w  bndynkn 
dyrekcji policyi).

S 2kt»‘£ tańców 
EL W i t k a y  i S y n a

Rynek, 34, „Pałac Spiski",
zgłoszenia przyjmuje każdego czasu.

Ifii y  s t ą w a

a m ryM sM  m \ M  l i m m l
przeniesioną została na 4773 3 4

ulicę Floryałi8ką, I, I p „pod Murzynami".
Dra Regkeca

Zakład ortopedy i, masażu i gimnastyki 
leczniczej (spos. szwedzki).

Ulica Szemra hp , 1. 1 6 .

iCem felsgraffczm
f tsśi I 5 liatopada.
4 a n y e  '  *»«j • w u o g .  iu ia ła Z n  s  u / ń r  * t i  4 7 "  -  

jLkeyi woŁier^i^fl 7% kwgylowess 510*0
81 u 5o kkeyo 'd o i  aolo> ^85*0 Ańeye 

LlaCeibawke *44-75 /-Jh ł̂ Bamkror*i»- '57 50 łt.- 
Bodoasiedit 1049 —. i kajt M u n iidą  ^Kaks Ipm 
anego 670 --. *.Ljy» kolei puńrtwowjro* 67760 AJccy* 
kolal Knedel.t»> I78‘ -. ikoy« koipl BlKShal 'RC —. 
Aknyn kolei pół rJ K780 (6770), śMy rw -omwu- 
alde] 5'I*‘—. ■ neyi klflsy 401 ■— .kcyi kin i !.«* «* *  
671’ -  . Ik-,n Piuklt .-o jVH i sOiaaUOga *660 • 
kkoyi V ryd htool >74 —. tkoy: ' 'ueokle «y<o&iowe 
48o- -. 5Jtt~i Soileyj-tdogo Kuifiokiego TowŁi..,otws 
t.iAs-rego 6! 6 -  Obi gooyo w«ę* ik ► l i l m i k «  i 
94 40, D ato matowa P916. Uonta ko-oaow- amtayt Ukt 
99 06. Rontł kttKBOWh “e l  tiki 5490. 64 Lufty 
Tiwuayfto i bcóyto' i^o ałomoMog 97-66, 4{/* Mr y 
Basku UfośMnego 9*. 96. 41/, •/. -laty Bui&e Mg 
n o n  ICO8? 57. 'laty Hanka fpojeoi „  1. -60. 
4*/* Irti Buan k i., w*«. *8'—. 4*/„•/, .1 »y Bauc* 
krajrwago 100*80. 6* *  ..a" r ow%. yo kr *aur
j*.W9. — . 4% L lioyjikio oaiigaoy> yroplao y}si
•8*85. , gallayjika poiyocka kiajown i J8Ś8 * 9. *60.
4*/, Fo*’  ska ml*w» ł-wow# 96*—. Łony taraekl* lea 50, 
aain 117-6" Rabie «68 "5 

OaUer ipokojny 19-75—18 8S. ypirytu* Idtic w gorę 
49'S -43 40, Nafto nieimlenlona.

Usposobienie: Wartoioi przemysłowe i »«nty silnie 
aresatą bea oohoty.

Counlk Izuy ktsaicws) i orzmysło j 
w Krukowlf

■ i  liatopada ^ o i». 1 w M łw W ).
li Walety, ptm Zadają

RUbl> i>pn i , .............................96S —■ 144 —
MaiP d rm leoU r.............  117-6 117 76
#ianr eaplenw...................................... 95 96 >6 76
DwodaiM ntmnki wU w ai ol« . . .  1# < 8 i? 18

3L uloty lutow i
i1/. I«*y uittWM prfa Banku hlynt. 119 — >11 —
4 /i5/« LRto initowne Banka Myrt,' . . 1f0 — Jfl —
4*/, . e „ . . . . *7 95 *8 25
4*/iV» Urty wotawae Banka ferijowteo 100 101 —
4*/, . . . » #f H 98 5Q
57, L ii ty aaiL gal. Tc.w. kisd, dem. sieok. 99 — ------
47, ,  .  ,  .  • .  41-letau. 91 — ---------
47, . ,  .  .  ,  46-leH. 97 40 «8 40

iii ObiiiiaeyM 1 eatyezki.
97, Gallorjikie ohu^aojt o ,ru*toyj . >8 91 »9 95
47, t  .ytska krajowa ■ r. 1898 . . .  97 95 *8 9
4% Piiyoaka r 'a « -  T-wowa . , . . 96 — f 6 —
1‘/,V. ■ miam Lwowa . . . . ----------------
5*„ onUgaoye komunalne Banku kraj., -------- ----------
47,V, .  . , . .  190 91 101 95
47, . uolejow . . .  *8 60 ?7 f.O

•V L u o y.
Lrwy mlaato tf a) owa 88 — es —

V. Akeyt.,
Akay* Banki hlpototanet we Lwowie 670 — 17u _

.  Gal Ja t 1 p. w K ra k .,   _
,  .  Lwdw-Oaet Jowoe-Jauy , 6 8 0 — K 9 —

VI, PubilUM nplij aism,
4ł/i.7» " I ® * *  leela pop........................ og 76 99 26

■ . ifb rn * . . . .  98 60 99 —
47. rento koronowa anat yaoka . . . .  98 76 9» 95
*7, .  ■ Wb lenki . . .  94 94 94 70
47 rant* au»*»y&«jka w i  al- 116— 116 66
47, . węgienka w moda . . .  119 26 119 7»
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¥ a l e z j t e  o d i j  w la n ie  zdrowych dzieci wrmaga pokarani o ile możności oardzo zbliżonego do pokarmn marki, Taki pokarm twort-y Kufekego mączka dla dzieci, która nietylko w frów.iywa nierówną 
proporcyę substancyj, powstałą przez konieczne rozcieńczenie mle^a krowiego, lecz także ścina mleko krowie w źołą»tku dziecka w drobne płatki, podobne do mleka matczynego, przez co staje się skawniejszem 
i wreszcie podnosi jeszcze wartość odżywczą mleka krowiego pizez swoje części białkowe i mineralne. Dzieci Karmione Kufekego mączką rozwjsją się dlatego jak dzieci karmione piersią, są spokojne, śpią dobrze, 
mają należyte trawienie i właściwy przyrost ciała. 2441

Semlnarzystka
z III  kursu poszukuje lekcyj. 

Wiadomość w masarni ulica Druga 
1. 16. 4657 1 8

blfcye jgzylfa francuskiego
u su  m e j damy paryżanki tudzież an­
gielskiego niemieckiego. Mały Rynek 

1. I I  piętro. 3919 i 2

3»/i km od Podgórza t. j - na granicy 
Prokocima składający się z domu mu­
rowanego, dachówką krytego o 6 ciu 
ubikacjach, stajni, stodoły i wozowni 
również murowanej. 14 morgow pola 
w ,ednym kawałki, z tego do 5 mor­

gów łąki, za cenę 15000 złr.
Galówką potrzeba uajmuiej 6000, 

reszta pozostać może przy hipotece 
na 5 »/V

Wiadomość: n p. Fr. GębaU w Kra­
kowie. ul. Długa 13, 1 p od 8—9 i od 
2— 3 pop. 4829 1 5

Akademik
poszukuje lekcyL Zgłjjzenia pod R. 8 . pizyj- 
mnje Administracja „N Reformy1 4835 1 3

PraHtyHant biurowy
znajdzie amn-szostnie w miększej firmie ha i 
dlowej. — Zgoszei 'a  pod Z. SO. poste restan­

te K ra b ó w . 48-37 1 2

i l m
.1

ątw ??«» JTffęle:
5 fcy^Eisnł® 

w iw a w  isiunfc

! s ® |  paiflfle

i aajlsps.tfmig'-, 
sob«;t?zspawa« 
jsr^aę«!r*3i*trp 

ja  earcaah

m ,  J S w n R M C K i
187 O

E nrłan ien  krótki w dobrym stanie 
lU I Icp id ll d o  s p rzed a n ia .

Kr&kuw, 8iem radzKiego 1. 7, 1 p. na
praWO. 4838 i  a

C a o r a o y  w- n e r r o z n e .  on&L.zr alkoho­
lizm, gruźlica zatrucia rtęcią i cierpienia ne- 

1 oto plagi dzisiejszej ludzkości. Krytyczny 
i jasny ■wgląd na te straszne choroby, barw­
ne kliniczne „b-»iki i smutne przykłady t  co 
d zien eg c tycia, jazotez iszczenie tych chorób 
w p życiu małżeńskim, tudzież rozmaite za 
pobiegan i leczeń tych nieszczęść ludzkich spo­
soby podaje ksiązaa nspisa ta redłng dzieł 
największych przyrodnik 'w  i lekarzy nasiej 
doby i  wydana nakładam księgarni X>. L . F r l e  
H e m *  *  K r a k o w i*  p. t

Choroby a małżeństwo
Książkę tę poleoa się nwadze P. T. Lekarzy, 

Rodzicl w i Wychowawców 
Cena egzemplarz t 3 EL 
Do nahyoia w »szy»tkich księgarniach 

kraju 4833 1 5

Leksykonów
Brockhansa i Mayera K l a s y k ó w ,  
oraz wszelkich innych dzieł naukowych 
dostarczam na raty, począwszy od 2 
Kor. Łiesięcznito. Zgłoszenia; Lwów 3, 

ul. Panieńska 32. Darter 3. 4841

Lekcye
]ezyka francnsmego i literatury
u nauczycielki pos. dypl Sorbony 
Paryskiej oraz kursów, Alliance 
Francaise —  Ul. .Siem./adzk.ego 
1. 14, II p. od 12— 4 . 4834 1 12

vr.
Do 10 kor. dziennie

(i więcej) mogą zarobić osoby uczciwe, przyj- 
mująo pewne zastępstwo na 11 amokach bardzo 
korzYżtnyoh. rrzedmiot newy i nadzwyczaj po 
kupny (nic są to losy ie asekiu-aoya). Sie 
wymaga się znajomości fachowych ani kapi 
tałn. —  Sużsre szegóły bezpłatnie i franko. 
Adres. W 6832 Haa snste.n et Vogler, A. G.

Wledeó. 4635 6 8

l a )  ą yrk ie itri kienmnkowa.
Pewna ilość osób może 
a tworzy* oałą kapelę 
z argankbw I bębna 

O r p ta k i so z n a k o -  
p ł l t y i j ł k i  j s « i *  

m an tom  V  b a *  
'■'bicie mosiężne, 10 
dziurek, Su giosow 
la  jakoś* z -ębnem 
skórzanvm. Każdy mo 
że zarzs grad. W  ele 
ganckiem pudełka K 

2*80. Takiesame o 16 dziurkach. 32 głosach, 
tremolo, la  jakość z bęlner- tk wianym w ele ■ 
ganckiem pudełka 3  K. W rsył?, za zaliczk., 

Inh po : trzymania n»leż„rto3ci.
De# wysyłkowy inatramentów rnzyoznyoh

Brtilfrioo? 

iCzechy).
Saga' i llaatrewaoe >U>*ti1 brzeazła 1000 *d- 
U ta- wysyła tlę na żądani* kaidew- -a  danae 

spłaoo** 4197 4 20

H

Tym czasowe doniesienie.
W ciągu tego miesiąca zamierzamy rozpocząć sprzedaż nowego 

ulepszonego palnika pod nazwą

Ś w i a t ł o  A u c r a  1 9 0 8 ,
Urzędowe obliczenia c. k. technologicznego muzeum przemysło­

wego w Wiedniu wykazały:
zuzy oie gazu na godzinę 72 litrów 
siłę światła . . . . .  81 8 świecy

n a  j l e p s z y  d o t ą d  n a m  z n a n y  w y i i i k

przy zwyczajnych przypuszczeniach.
Palnik ten zapewnia zatem odbiorcy istotne zauSzCzędzunie gazu. 
Ze względu na tę okoliczność postanowiliśmy sprzedawać ten pal­

nik Aurera, do opatentowania zgłoszony, po cenie

M T  t y l k o  S  J k o r o n  TS |
tym kupującym, którzy oświadczą goiowośc do dalszego kupowania 
naszych siatek żarowych, gdyż tylko w połączeniu z naszą siatką Ża­
rową osięga się ten nadzwyczajnie korzystny wynik.

Towarzystwo Aurera, Wiedeń, IV., Schleiłmiihlgasse 44801

P r a c o w n i a  s n k i o n  d a m s k i c h  
Stanisławy Szostek

Krykonuje wjzelkki roboty starannie i po 
cenach umiarkowanych. 471 o 4 4

H z la K  4 3 .  p a r t e r .

U zU k am  do kupna lub dzierżawy 
w obręDie rogatek 4796 3 3

O B SZERN LG O  P L A C U
na stajnie i wozownie. B, Wachtel, Bia 
ro spedycyjne, Dworzec kolei półn.

Starszy praktykant
lub m łcću y  p o m o c n i k , ruajdzie u miesi •« 
nie w handlu korzeni i delikateiów na pro- 

winoyi
Zgłoszenia przyjmą je z grzeczności: firma 

Schontbaler i Ryniak, Fraków  4762 3 3

Z A K Ł A D  B n  Kupczyła

W O D O L E C Z N I C Z Y ‘ PM S r '
i  S A N A T O R Y U M  Szi s t i  u

4626 14 Ą0

Łicytacya
ir> . ■ ■ * )  yk lastfezm ej wraz z kompletnem 
urządzeniem i lożami, przedsiębiorstwa dobrze 
się rentują^ego. odbęJz-e ię d n ia  8 lla f  o- 
1 1 1 1 *  1 904 o godninie 12 w potndnie .? pa­
łacu Spiskim, Kraków. Kynek i 31.

Cena wywołania 2000 koron 
Przedsiębiorstwo a* do dnia lioytacyi może 

być sprzedane z wolnej ręki. 4 i 97 i  8

oryginalny angielski, przepyszny okaz. 
pranie nowy, tamo d o  sprzedtantn . 
Cena 150 Koron Zgłoszenia do bmra 
ogłoszeń A . C h n la w s fe le go , W ie ­
d eń , VIII., StiftgasBe 4. 4750 3 3

W i n o !
wskutek korzystnego ib.oru dostarczam 
z poręczeniem natnra'negc d&iuiatyuBkle- 
go rzerwonego wina, dobrego, łagodnego

litr  po 40 halerzy
pT»cya zolejowa Fiume. Naimniejsiy 

odbior 30 litrów w beczce. 
ftĘ T  Próbki. ,6  kg.) opłacona d< każdej 

poczty kosztuje 3 F  T H >

Edmund Pauk, Rjeka (Fiume).
Bi OB ii O Bu

Mm młoń jmzeluy lipcowy
patokę;  w-zyła w t> 

ętyoh, po 6 
tową. Pla

1 esc to wy,
szczelnie 'am knt 
ką i aplatą poortewą, PP
żądanie w beczkach od 150-- 
z.arzad dóbr *i-m»klch 
gmnnia L l t y ń s k l s g o  
poosza Stemlkowoe

kg biaaiwkaot! 
keran z blaazan-

Kaprów za na 
900 kg. koleją. 
1 piiłtk ly-
»- Sismikowuach 

449ti 15 89

I. wyląozny aklad J klinika 
Kr— ew. Wolaka I.

Najwięfc izy wybór laieL 
wizelkiegc .odzaju. 

StecyameSć: lik- z pra-
k dziwemi włosami do 
ozesania, bl_. zai smi gło­
wami i w k akowsKich 

strojach

Kompletna garderuwa dla lalek buciki, p <j 
czoszki, kapeinziki itp. w największym wybo­

rco! na składzie 347S 19 39

W  „Qun V a d ix “  zarzuciłem p. Brużowi, że fałszywie ogłasza „Z m ia n a  
f i r m y -', gdyż śmiesznością jest zmieniać to, czegc się nigdy nie miało. — 
Na nczyniv,nj za. znt p. Broi w swej odpowiedzi nie podaje żadnego wyjaśnie­
nia, natomiast w tonie zgryźliwo-płaczliwym rozwodzi się o rzeczach, nie bę­
dących w żadnym związkn z Łem, co mu zarzuciłem. Na długie jego wywody 
odpowiadam, co uastępnje: P. Broż był u mnie przez szereg lat eKspedyentem 
sklepowym i widocznie nie najlepszym, sk iro po nsnnięcin go od obowiązków 
wielu z gości kupająeycŁ otwarcie wyrażało swą radość z tego powodu, o czem 
zaświadczyć może obecny mój kierownik. Interes od samego początku sam 
prowadziłem, a zajmując się nim przez lat piętnaście, miałem dość czasu, aby 
go należycie wystudyować i chyba nie potrzebuję na naukę iść do p. Broża, 
który przbz cały czas aż dotąu, był tylko wykonawca moich poleceń. JaKo 
człowiek pracy, niezwykle hojnie wynagradzałam pracę p. Bioża, za co tenże 
gam p. Broż przy każdej sposoDności, tak ustnie jak pisemnie, wyrażał mi 
swą wdzięczność, zyskując tym sposobem dla siebie coraz większą z mej strony 
życzliwość . zaufanie. —  Po tem wszystkiem p. Broż zaufania mego szkara­
dnie naedżył, wynajmując podstępnie i potajemnie mój sklep dla siebie, przez 
co mógł mnie za jeanyra zamachem zrujnować. Mimoto, a może dlatego właśnio, 
konkurencji p. Broża bynajmniej się me obawiam, wierząc, że za czyn. iak. 
tu przytoczyłem, publiczność nie wypłaca premii i niezwykła jest darzyć swem 
zanfaniem tego, kto potwornie nadużył zaufania swego długoletniego i przy 
chyinego chlebodawcy.

Wojować z p. Brożem me uważam dla siebie za zaszczyt, jak długo atoli 
p. Broż ogłaszać będzie fałsze w rodzaju „Z m ia n a  f i r m y "  i t. p., taż długo 
zmuszony będę te fałsze prostować i nawoływać:

! N i e  - t ę d y  d r o g a !

Antoni Sokołowski 
właściciel firmy „Krajowy Skład Płócien Korczyńskich" 

4845 w Hotelu pod Różą. ul. Florvańska 14

• e e e e K N o e e e e e e e f i e e e e e e e e e e e e t p
J  __  _____ M a y a z y n  M ó d  ®
j S t .  Z a m o y s k i e j  J“
£  w jk r s k o w k ,  S u k ie n n ic e  L .  19  ^

^  Poleca wielki wyuór k a p e lu w y  d a m s k ic h  na Każdy sezon. Q  
| Ho U n l f  d a m s k ie  wykończa rtarannie, z gustem i elegancją pv a  
f  cenach umiarkowanych

M o d e l e  p a r y s k i e . 4039 6 6

M g o g o H M a o o a o o o o — o e « o o o » e

S a  W a jw y ż s iy  mm J e p  c. i  l  A ja s t o i s i i e j  M c i
XXV. c. k. Loterya państwowa

iia wspólne wojskowe cele dobroczynne tej połowy państwa.

Ta w  z l o c i e
jedyna w Austryi prawem dozwolona —  obejmuje 1 8 . 3 3 9  
w y g  r a n .  g o t ó w  k ą  w ogólnej ilości 512.880 koron.

G Ł Ó W N A  W Y G R A N A :

K O R O N  G O T O W K ą .

Ciągnienie na&tąpi nieodwołalnie 20 grudnia 1906 r.
Los kosztuje 4 korony. T8W

Losy są do nabycia: W  oddz sue loteryj państwowych IViedeń, III,, 
Vordere Zollamtsstrasse 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzę­
dach podatkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach 
wymiany itd. —  Dla kapujących losy plany gry za darmo. 4823 i to 

Przesyłka lewów wolna od opłaty pocztowej

Z c. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych.
Oadzia* loteryj państwowych.

D ó n c n n o  res tauracy jny  do
i ł *  ' w yd «in r*& w ien i&

cd 1 stycznia 1907. — A . B . poste
4792 8 3restante K ra k ó w .

PANKA

R Y D Z E
marynowane w occie wysyła w 6cin 
kilowycn faskaoh fr-nko do k ażdej po­

czty za zaliczką 4 koron 
R e l ln e r a  dom eksportowy produktów 

wrajowych w  i£ «n ow f#  fGaiicya). 
4748 2 6

z dobrego Jomu poscnknje miejsca IbktorKl 
lnb do castępowania pani 1 mu 

Zgłoszenia poi 4S 19 priyjm aje Admiuistri 
oya „N. Refor-ny*. 4819 2  2

J  R n  S ą d e l
w K rak ow ie , p lao M ate jk i I, 4. 

poleca swoją 
Pierwszorzędną Pracownię 

P i ln ik ó w  1 R a o p lt
wyrńb ręczny, odznacaoaych srebrnym medalem 
na wniusek Sądu - e s t a - y  metalcwej w Kra- 

kowlb 1 9 0 - f 4787 8 10

Parcela
noda.,.joa się pod bndynbi La sk.epy w Rado- 
my: in, prey Rynki, za sanem do s p r z e d a n ia ,

Wiadomość n p. Mroczki, E^aków, nlioa 
Czysta ). 15. 4759 3 3

t u p i ę
w mUem miasteczku dom z ogrodem 
i dwa do trzech morgów gruntu, lnb 
dcm murowany, dobrze się reatująey. 

Wiadomość: Gąstorowska, Jasło 
4821 2 0

P o trz e b a  10
rękawlcznlczek umiejących szyć ręka- 
w rzs i na maszynie. Osobom raującym 
zamiar sie nauczyć szycia rękawiczek 

daje się potrzebne infarmacye 
Zgłoszenia F . X.nbnńbłkf, ulica 

Grodzka 26. 4811 9 3

K a i l o s z e
petersburskie i amerykańskie. 

Pani ofelki domowe.
Smarowidło nieprzemakalne na obuwie. 
Podkładki gumuwe pod obcasy. 
Podeszwy wkładkowe do baeików fil­

cowe, asoestowe, Korkowe, słomko­
we i t. d. 4484 i 3

polecają

Reim i Spćłka, Kraków.

Całe utrzymanie
przy sta rce m  boidzioiuem małżeństwie w mia­
steczku w ślicznej górskiej osolicy _najdzi® 
osoba, mogąca pożyczyć oOOO koron. Gwaran- 

oya ndpnwiednia.
WiadoTiośoi odziali W inda Gruber, Lw ó*. 

Sadowniika 1. 16. 47Ó8 8 3

Ważne dla pp. jtandlowców.
Handei korzeni ' deliKateaów przy 'pierwsze- 
rz dnej nlloy, dobrze prosperujący jest zaraz 

d  > s p r z e d a n i a ,
Potrzebny kapitał 6 do 8 tysięoy z ł' Obrót 

roczny do 45 tyalęo' iłr  
Zgłoszenia rz; jmoie K. Lukas, ulica »w. 

T ,au sza 27, II piętro. 4760 3 8

L£0kd LI£BLJlii3
n auczycie l g ry  4766 3 8 

z egzaminem państwowym, nóziela nanai gry 
na organa h oraz teoryi unzyki Biiższs wia 
dnmość: ni. Śtarow ilUa 1. 32, I piętro od godz.

10— 11 przed poł. i od 2—6 pc poiudald.

4o rp k i & Zimler
krabów, Rynek Ł. 8

polecają

Koronki,
Wstążki,
Woa!ki
Gazy jedwabne,^
Krepy żałobne.
Atłasy,
Adamaszki kościelne,

NOWO SC:
Kimono japońskie. 4456 3 o

f v  

&

C o  t y ć s lb l  SO uwSOl

Do sprzedania :
Małpki oswojone całkiem i bardzo 

z ssawne, i rtak * 24.
Jeże, niszczyciele karakonów i pru­

saków, sztuka 1 złr 20 ct. 
Dublery, pan małych żółtych gołębi 

2 zł1-
Kanarek harcenski, znakomity śpie­

wak, 8 złr.
Drozd SKalny 4 złr.
Białogłowe małe papużki para 3 sZr. 
Ryz soe niebiesko popielate, parr. do 

chowu, 3 złr.
Olbrzymi wybór praktycznych Latek 

od 80 ct. 15*5 30 89
Robaki mączne dl a ptak. 100 szt 10 ot. 

po:ecu Zakład Zoologiczny

Kazimierz WALTER
Kraków, *lawkowika 11, przy plantach

L  8402. 4780

Konkurs.
Wydział Rauy powiatowej w Tarno­

wie ogłasza konkurs na posadę k a s a .  
r e l ls t y ,  a zarazem lustratora gminnych 
kas pożyczkowych

Do pos ,dy tej przywiązaną jebt ro­
czna płaca 2400 kor. z pyawem do 
emerytury i do pięciu dodatków pięcio­
letnich po 250 kor. Za czynności poza 
obrębem miasta Tarnowa zwrot kosztów 
podróży, kilometrowe po 34 hl. i dyeta 
5 kor dzienne.

Posads ta nadaną będzie prowizory 
czmo z możnością stahilizacj i po dwóch 
latach nienagannej stużby.

Warunki:
1) otywatelstwo austryackie,
2) wiek życia me mniej jak lar 24, a 

nie wyżej jak lat 40,
3) świadectwo f ;zyeznej zdolności,
4) świadectwo moralności,
5) egzamin rządowy z rachunkowości 

państwowej r buchalieryi kameralnej,
6) świadectwo dwuletniej praktyki od­

bytej po zfcżema powyższego egza­
minu w służbie rządowe, tub auto­
nomicznej.

Podania własnoręcznie napisane, za­
wierające opis dotychczasowych zajęć, 
zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 
1 kor., wnosić należy wraz z dokamen 
tami. powyższe wymogi wykazującymi, 
do Wyd iiałn powiatowego w Tarnowie 
do d n ia  3 0  lis to p a d a  1906,

Z Wydziału powiatowego,
Tai nów, dnia 27 października 1906. 

Prezes: Sekretarz
Dr Krzeczunowloz. W Przybyłkiew-cz.

F o i  y o j z .  I & i
załat »'a as knndy .t»m 1 bea iond"ktn. dla 
B. T. urzędników, efleerow wogjlnośoi, ptofe- 
Sorów, wioleonegu dnohowienstwa, nauczyoieli, 
notarynsz; lekarzy adwokatów i aptekarzy. 
KopTonentaoji . „Beamten Voro<na“ W« 
L w o w ie , n l -K« j e r n i k s  2 8  4808 3 11

Garnitur palisandrowy
bogato inkrnsł owany' z bronzami składający 
się z ki napy, 1 krzeseł, 2 foieli i st łn raz 

stoliki maobon. z bronzami do sprzedania, 
L *op o l. Machowska, 

4728 3 3 Kraków, ul. Szewska i 5, 1 p.

10-000 i 20 000 X
jest osoDno mb razeu  do umieszczenia na hi­
potezę realność* w Krak iwie. — Pośrednictwo 

wyłączone 4714 8 3
Zgłoszę n.a pod adresem bnazicislowl 50  ko- 

ronówki Serya 1064 poste restante Kraków.

Sslep korzenny nl. Siennej z po
woda słabości właściciela do sprzedania. W ia 
domość w biurze dzienników Hopcasa i Salo­
monowej, Slawkuwska 2. 4590 8  O

Miód pszczelny
świeży tegoroczny, jako środek “pożywczy 
kuracyjny, wysyłam ra  zaliczką w blaszankach 
5 „u ,-raz z opłatą pocztową 1 opakowaniei" 
za 5 kor. 80 hal. Miód z mej własnej pasieki, 
dl_ tego ręozę. za jego aobroć i czystość — 
P  »'"■ iC A O E , S o s n ó s r , p. Siemikowoe. 

4717 8 10

potnocniH handlowy
*  U sia ła  fa rb o w ego , zdolny ekspe- 

dyent znajdzie stałą, posadę n

o lo j i t ig o  H u jn eru
w e L w o w ie .  4774 3 8

Największa

Owocarnia
przy ul Szewskiej I 25,

poleca Kaszteny tyrolskie i  funt
12 ct, oraz Jabłka węgierskie ró­
żnego gatunku, począwszy o j 8 ct.

za funt. 481 a 2 3

Dziewcząt do krów
potrzeha do Niemiec. Wysoka plac? 
koszta podróży i wiktu. Zgłoszenia pod 
A .  D. 871 przyjmuje D iu o e  e t  CO-’ 
Berlin S. W . 19. 4787 3 f>

uboczny może ouiągnąć każdy, kto 
podejmie sprzedaży lub zastępstwa moic*1 
patent, artykułów. Zgłoszenia do firm̂ 
Jan Vńpenka, Praga, VIII., 231. 47P8 3

Maiąty liszaje lab a;ia<
n»w8t tacy, którzy 
zenia, nleoL -tażąda,

nigdzie nie snaiośli
‘ ‘ ierzYt^.jb prospek«n 1 ni 

aienyoł. poświ Aci*. i z Austryi za da. hi 
Rełle, Altana (Kibel Niemoy. 44al »

Oryginalne 4773: 
A M E R Y K  A Ń  S K I 3  B I U R ^ 3

z z a ia z y *101’
szafy na ł ^,a 
z zalnsyflin1, 

bibliotek* 
stawialne ,,ro/ 
wszeikie aP-

ZYGMUNT LAUER
Wystawa nl. Floryaóska 1.1. p.

urządzeniu^1*1

-cwe pol0CH 

w  K r a w * ' *

Proszę ia<
Kraula I  flre*ifc°

megc bogato *lu»t teg*''
ka ■ przeszło 1000 tb1

- 5 ^ -  k o -  ijro b -'- srebinyfl® *

B A IV S  10HSUUL
Pierwsza fabn»ka Tegarkcw w 4 # 59 «**

(Czethy). t i » i
Praw dzlnj rlklowy kotw. l̂ę**1*
e-  iklem słr. 9 ‘—, *  l* °F ” k _ * 
tyzykal Dowolna w ym iar* lnb *w

^  T terh een  w }Z t ik z w k  * »  lx « itD e ń ife e  U*
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walki o mandat sejmowy.
x .

gromadzenie demokratyczne.
Kraków 5 listopaaa.

W  sobotę odbyło się w sali krakowskiej Rady 
miejskiej zgromadzenie, zwołane przez komitet 
k o n s e r w a t y w n y ,  kryjący się pod ogólni­
kową nazwą roby w sielskiego*1, a popierający 
kandydatury dra S t a n i s z e w s k i e g o .  Na 
stępaegu dnia, w niedzielą, w tym. »amym lokalu 
odbyło się zgromadzenie przedwyborcze, zwołane 
przez komitet d e m o k r a t y c z n y  dla wysła 
chania mowy jego kandydata, dra Ignacego 
P e t e l e n z a ,  posła do parlamentu z m. Kra­
kowa. Zdajemy sprawą z obu tych zgromadzeń 
i przystępujemy do opisania publicznego zgro­
madzenia n i e d z i e l n e g o .

Już przed godziną 5 popołudniu, ne którą 
wyznaczono początek zgromadzenia, popłynęła 
wczoraj fala wyborców do gmachu magiotratu. 
Sala Rady miejskiej i gaieiys okazały sią za 
szczuołe na pomieszczenie tak licznego zastępu 
obywateli wszystkich sfer naszego społeczefi 
stwa. Zgromadzenie po godzinie 5 zagaił pre­
zes komitetu demokratycznego radca Klemen­
siewicz, stwierdzając, że stronnictwo demokra­
tyczne przeprowadziwszy w miejsce ś. p. Rot 
tera na posła do parlamentu p. Tomasza Sołty- 
tysika, obecnie zajęco się przeprowadzeniem 
wyboru następcy ś. p. Rottera do Sejmu.

Gdy przy wyborze do parlamentu partya kon­
serwatywna me wkroczyła na plac boju i ża 
dntgo me postawiła kandydata, obecnie przy 
wyborze do Sejmu występuje z kandydatem 
dr. W. Staniszewskim, który wczoraj w tej sali 
wygłosił mowę kandydacką. Przedstawiciele 
stronnictwa demokratycznego, zaproszeni na to 
zgromadzenie konserwatystów, wzięli udział 
w interpelacjach, a ponieważ me powiedział 
tego sam kandydat Staniszewski, skłonili go 
interpelanci demokratyczni do przyznania się, 
ze jest p r z e c i w n i k i e m  równego i bezpo­
średniego prawa głusowania. Na dalsze zapy­
tania stwierdził dr Staniszewski, ze na wypa 
dek wyborn wstąpi w Sejmie do ultraKonser 
watywnego .Koła posłów krakowskich11.

Z kandydatem tym stronnictwa konserwaty­
wnego stoczyć musimy zaciętą walkę o j e- 
d y n y mandat z Krakowa, który dotąd pozo­
stawał w ręku kandydata postępowego. Naszym 
kandydatem będzie poseł do parlamentu dr 
Ignacy Petelenz, mąż znany w naszem mieście 
i szczerze nam oddany, (żywe oklaski;.

Zaprosiwszy na sekretarzy zgromadzenia dr 
U e r 11 e r a i dr T w a r ó g  a, przewodniczący 
uuzielił głosu p. dr Ignacemu P e t e l e n z o w i ,  
który powitany długiemi oklaskami, wygłosił 
następującą mowę:

Mowa kanayaacka Dra Ignacego Petelenza
Szanowne Zgromadzenie!
Ubiegając się dzisiaj o mandat na posła do 

Sbjmu w miejsce ś. p. Kolegi Rottera, czynię 
zadość wezwaniu komitetu naszego stronnictwa, 
który orzekł, iż jest obowiązkiem moim ofiaro­
wać swe usługi na ostatni rok kadencyi sej­
mowej, aby kontynuować pracę podjętą przez 
lieouż&łowanego poprzednika mego, przy boku 

którego przez lat pięć spełniam obowiązki po­
selskie w parlamencie

Nie staję tedy wobec Sz. Zgr. jako człowiek 
howy ktoregcbyscie usłyszeć mieli wyznanie 
kiary politycznej, staję jako członek polskiego 
stronnictwa dem., którego dotychczasową czyn- 
hość znacie. Pod tym względem mogę się po­
dołać na 5 letnią pracę w parlamencie, w któ- 
rym według sił moich działałem ściśle według 
*asud stronnictwa naszego i starałem się speł­
nić to, co w swej mowie kandydackiej przy­
tykiem. W  tej chwili będzie mem zadaniem, 
Vłuszczyć swe pogiądy na najważniejsze spra­
ny, któremi zajmować się będzie nasz Sejm 
*  ostatniej sesyi.

Przystępuję do rzeczy.
Najważniejszą i najdonioślejszą strawa, którą 

*ajmiu się Sejm w uajbiiższej sesyi jest z fira a- 
o r d y m a c y i  w y b o r c z e j .

O konieczności reformy wyborczej do Sejmu 
już mówić nie potrzeba. Sejm bowiem 

^ńal jej potrzebę i dał polecenie Wyd^aiaw 
Jajowemu, aby przygotował odnośne wnioski. 
" ł  najbliższej sesyi, & prawdopodobnie dopiero 
' Przyszłym roku —  bc w bieżącym roku Seim 
u.ko wcale się nie zbierze, albo tylko na 
tl*kudmową sesję —  znajdzie się projekt re-

rmy wyborczej na stole Sejmu.
. Jaki będzie ten projekt, dzisiaj określić nie 

' Hj°̂ ba. Jakiej zaś reiormy wyDorezej pragnie- 
J5 Wiadomo Sz. Z g r . żądamy reformy wybor- 
j/6'} opartej na tych samych zasadach co do 
^amentu, t. j. reformy wyborczej na podsta- 

Powszechnego, równego, tajnego i bezpo- 
prawa głosowar ia. (Oklaski;. Że taka 

L «o  reforma wyborcza sprawiedl wą i zbawienną 
■jL̂  nioże, chcę obecnie wykazu ć. Pominąwszy 
fyj°*‘ezuość, że tasama zasada słuszności i spra- 
Ht' wo*ch a mianowicie zasada, że każdy oby- 
W ^  Ponoszący jakiekolwiek ciężary dla spo 
W ^ W a ,  powinien mieć prawo głosowania 
ąj ‘®a jDż przez państwo, obowiązywać muoi

f? w odniesieniu do Sejmuj pominąwszy 
Mę in,znoSt‘ r każdy normalnie myślący czło- 

prz?zcać mn8'» lż każdemu obywatelowi 
•7 się głos przy wyborze posła, mającego

w imienin i z polecenia współobywateli praco­
wać w ustawodawstwie krajowym, pominąwszy 
okoliczność, że dzisiaj jaż wprost dziwić się 
motna, iż wogóie jeszcze spieiają się pewne 
koia o kwestyę najzupełniejszego równoupraw­
nienia obywateli pod względbm prawa wybor­
czego:

Ja chcę Sz. Zgr. cyfrowo wykazać, jak nie­
sprawiedliwą. jak krzywdzącą, ba jak potworną 
jest dzisiejsza ordynacja do Sejmu. Sejm n&3z 
liczy ogółem ib l posłów. Z tych przypada na
w irylistów ......................................................12
u a pierwszą kuryę, czyli kuryę wielkiej

własności  ....................................44
na drugą t. j. na izby handlowe i prze­

mysłowe ........................................................3
na trzecią t. j. kuryę gmin miejskich . . 28 
na czwartą t. j. gmin wiejskich . . . .  74 
O wirylistach nie chcę mówić. W reprezentacyi, 
wychodzącej z powszechnego i równego prawa 
głosowania, nie powinni się znajdować wiry- 
liści. Ale jeżeli już musi utrzymany być taki 
balast kouserwutywny w Sejmie, natenczas po- 
winnyby instytucye, reprezentowane przez tych 
posłów', wybierać ich co pewien czas.

Przejdźmy do posłów, zasiadających w Sejmie 
z wyboru: jest ich 149. Pomiędzy nimi zuajdnje 
się 44 posłów z wielkiej własności. Iluzto oni 
reprezentują wyborców? Odpowiedź daje tablica
I. wiadomości statystycznych o stosunkach kra­
jowych, wydanych przez krajowe biuro staty­
styczne pod reaakcyą profesora Dra Tadeusza 
Piłata. Tom X X I: „Maieryały statystyczne do 
reformy sejmowego prawa wyborczego. We 
Lwowie 1906 \ (Zaznaczam, że co do dat staty­
stycznych odwoływać się Dędę do tej pracy).
0 lóż tam czytamy, że owych 44 posłow z wiel­
kiej własności wybiera ogółem 2.380 wyDorców, 
28 posłów miast wybiera 49.098, a 74 posłów 
z gmin wiejskich 585.522 wyborców! 3 posłowie, 
wybierani przez izby handlowe i przemysłowe 
meją także bardzo mała liczbę wyborców, ale 
ci wyborcy pośrednio reprezentują mteresa około
100.000 wyborców. Średnio przeto wybiera je­
dnego posła w I  kuryi 54, w Il-giej kuryi 1753, 
w Ill-ciej dopiero 7.912 wyborców.

Głos zatem wyborczy z I  kuryi równy jest 
32 głosom wyborców drugiej, 147 głosom wy-
001 ców z I I I  kuryi, głos wyborcy I I  kuryi zaś 
waży tyło co 4 głosy wyborców I I I  kuryi.

Czemżesz usprawiedliwiona jest ta kolosalna 
różnica pomiędzy wartościami głosów poszcze­
gólnych kuryi? Może świadczeniami dla kraju?

Posłuchajmy, co nam opowiada tablica IV. 
„Matrryałów statystycznych11. Większe posia­
dłości z ’emskie opłacały w r. 1903 podatków 
bezpośrednich: 5,171.962 K., czyli 23*54% ca- 
ł-go podatku. Najwyżej upodatkowani z kate 
goiyi haDdlu i przemysłu 1,459.391 E.., czyli 
664% całego poaaJĆu miasta i miasteczka: 
(bez Lwowa i Krakowa). 5,397.296 K., czyli 
24 56 °/0 całego podatku. Gminy wiejskie: 
9,945.198 K.. czyli 45 2ę°/o całego podatku. Udział 
tedy wielkiej własności w bezpośrednich poiat- 
kach wj nosi l/i , handlu i przemysłu Vio? ndasta 
opłacają 7«> a gminy 1 rajskie %  tego podatku.

Według opłaconego bezpjśiedniego podatku 
powinna przeto mieć: Wielka własność ‘/s ogól­
nej liczby pobłów (z wyboru), a zatem 29 za­
miast 44! Handel i przemysł 9 zamiast 3, Miasta 
37 zamiast 28, Gminy wiejskie 74, mają 74. 
A  może liczba ludności uzasadnia dzisiejszy 
rozdział mandatów do Sejmu? Statystyka poucza 
nas, że według obliczenia L^zoy lnaności z roEn 
1900 było ludności cywilnej.

w gminach miejskich: 601.859
„ wiejskich: 6,643 215

razem 7,245.074
Ile głosow przedstaw 'a liczba 2.380 wyborców 

z wielkiej własności, nie jest podane w staty­
styce. Przyjmijmy tedy, że każdy z tych wybor­
ców reprezentuje 10 głów, —  liczba przesadnie 
Wielka, bo zwykle liczy się 4 głowy na rodzinę— 
natenczas reprezentują owi wyborcy 23.800 
głow; zestawmy z tą liczbą liczbę ludności miast, 
wynoszącą 601.859, tudzież odpowiednio popra­
wioną liczbę ludności wiejskiej 6.619.415, a po­
słów z I I  kuryi zaliczmy do uiaat. Obliczmy 
tedy, ileby posłów należało się poszczególnym 
kuryorn według reprezentowanej przez me liczby 
ludności:

Otrzymujemy dla: 
kuryi wielkiej własności: 1 posła! 
kuryi miejskich wraz z izbami haadl. 12 pusł. 
kuryi gmin wiejskich 136 posłów!

KomDinnjąc ilość mandatów, obliczoną według 
liczby głów i według wj sokośoi opłacanych 
bezpośrednich podatków otrzymamy dla

kuryi I
29+1— =  15 mana. zamiast 44!

46+12
II  wraz z III —   =  29

IV
74+136

11!

105 „ „ 74!

Weźmy nareszcie w rachubę czynnik kultu­
ralny, oświatę. Uwzględnię tu jedynm Mczbę 
analfabetów. Pomiędzy ludnością reprezi .towa 
ną przez wyborców 1 kuryi, nie ma analfabe­
tów. pomiędzy ludnością miast jest ich średnio 
40%, a ludnością wiejską 60%. Chcąc cyfro­
wo okazać wzgląd na oświatę, należy liczbę

mandatów, wypadających na miasta i gminy 
wiejskie według liczby głów, a zatem liczbę 
148 rozdzielić według stosunku 40:60. Zesta­
wienie liczby mandatów, należących się poszcze­
gólnym kuryom, na podstawie oświaty, przed­
stawia się tedy:

Dla kuryi I  pozostaje 1 mandat;
na kuryę I l- f—II I  wypada 59 mandatów;
na karye IV  wypada 89 mandatów,
Kombinując wszystkie nasze tabele, otrzy­

mujemy dla kuryi = 5  zamiast 44

kuryi 1 1 + n i: ł M ^ + ^ 3 4  zam.ast 31;

kuryi IV : 136+ 1j05+ 89= n o  zamiast 74.

Jaki kolwies zatem zrobimy obliczenia, ni­
gdy nie otrzymamy tych liczb w rozdziale man­
datów, jakie de fakto istnieją. Ten rozdział 
mandatów do Sejmu, jaki obecnie obowiązuje, 
jest tedy zupełnie dowolny. Ale prawda, me 
uwzględniłem jednego czynnika w swych obli­
czeniach, a mianowicie, tak zwanych praw hi­
storycznych. Większa własność, stanowiąca ku­
ryę pierwszą, miała — i-, ma jeszcze nie­
podzielną władzę, rozdziel.ła mandaty w spo­
sób zapewniający jej większość bezwarun­
kową w Sejmie. —  Władza zatem, siła, 
stworzyło obecny rozaział mandatów. Po­
znaliśmy zatem, że obecny rozdział mandatów 
jest niesprawiedliwy, że jest wynikiem brutal­
nego korzystania z przemocy! Ale —  możuaby 
powiedzieć —  wozakze w.elka własność niema 
większości w Sejmie, bo 44 głosów a nawet 
56 (wraz z wirylistami) dajmy na to: nawet 
59 (wraz z Izbami nandl.) nie stanowią wię­
kszości w reprezentacyi, w której zasiaaa 
ogółem 161 posłów. Posłowie miast z posłami 
ginia wiejsKich, mają przecież większość.

Przypuszczam, że takie połączenie się tych 
oDydwn kategoryi posłów mogłoby przyjść kie­
dyś do skutku, zwłaszcza, gdyby miasta wy­
bierały tylko postępowy h posłów, a gminy 
wiejskie prawdziwych własnych przedstawi­
cieli!

Ale to by<o i jest niemożliwym. Wszakże na 
to »ą wybory pośrednie i jawne, któremi zaw­
sze zapewniała i zapewnia sobiw większa wła­
sność lwią część mandatów z gmin wiejskich, 
a nawet znaczną liczbę mandatów miejskich. 
Wszakże Kraków, nasz Kraków, siedziba inte 
ligencyi, siedzioa postępu — reprezentowany 
jest przez posłów*, należących do konserwaty­
wnego stronnictwa A  jakim sposobem zdołano 
to przeprowadzić?

Wolę o tum nie mówić. Przypomnijcie sobie 
osta tn ie  wybory do Sejmu, przy których jeden 
tylko iedynj demokratyczny poseł i to dopiero 
przy ściślejszem głosowaniu uzyskał mandat, 
a był nim śmiało rzec można, mąż o najwię­
kszych dla miasta zasługach, śp. Jan Rotter!

Czyż ci sami, którzy zwyciężyli, twierdzić 
mogą, iż ich wybrała opinia krakowska, iż są 
rzeczywiści* przedstawicielami interesów wię- 
Kszości? Tajne wyDory byłyby ich niewątpli- 
w.a pouczyły o prawaziwej woli wyooriów. 
Wszak przy wyborach do parlamentu zwycię­
żają ogromną większością kandydaci niekon- 
serwatywni. (Huczne oklaski).

Z tego, co dotąd powiedziałem, przekonuje­
my się, że i ze stanowiska zastępstwa mtere 
sów dzisiejsza oraynacya wyborcza chyba tyl­
ko jednemu jedyuema interesowi czyni zadość, 
a mianowicie interesowi zapewnienia niepo­
dzielnej wyłącznej władzy, bo nawet nie Lrze- 
wagi, jeaaej tylko warstwie społecznej! To też 
wobec tej niepodzielnej władzy jedijij tylko 
klasy inne czynniki nigdy swfcj woli przeprzeć 
me zdołały. Reprezentanci miast, reprezentanci 
handlu i przemysłu, reprezentanci ludu wiej­
skiego mogli i mogą w nubzym Sejmie tylko 
prosić, domagać się czegoś, przeć, ale władzy 
wykonywać nie są w stanie. A cóż dopiero 
mówić o tych szerokich masach ludności, po 
zbawionej wszelkiej reprezentacji w naszem 
ciele prawodawczem, cóż mówić o robotnikach? 
ci nawet przez usta własnych reprezentan­
tów skarg swoich i bólów wyrażać nie mogą! 
(Oklaski).

Ale PP. ja już mówię o tych szerokich ma 
such ludności, o wydziedziczonych, o robotni­
kach —  mniejsza czy kwalifikowanych czy me- 
kwaiiiikowanycn, o wyrobnikach. A  zajrzyjmy 
jeszcze raz do statystyki i zapytajmy jej, czy 
też ci wszyscy przynajmniej, którzy płacą po­
datki, którzy zatem należą do uprzywilejowa­
nych —  naturalnie niższej kategoryi —  czy 
łaź ci wszyscy są uprawnieni do głosowania? 
Z tablicy VII. „Materyałów“ dowiadujemy się, 
że większość ODywateli Galicyi —  o obywatel 
kach pomówię późu.ej —  w wieka ponad 24 
lat w ogóle nie posiada prawa wyborczego do 
Sejmu; bo z 1,604.800 mężczyzn w wieku 24 
lat było tylko 599.000 wyborców, a zatem tylko 
% część pełnoletnich mężczyzn. Z tych zaś 
około 300.000 opłacało podatki bezpośrednie!

A ponieważ jestem znowu przy datach staty­
stycznych, niechaj mi będzie wolno jeszcze przy­
toczyć kilka cyfr dla ilustrucyi niesprawiedli 
wości rozdziała mandatów. Otóż Lwów i Kra­
ków płacą razem bezpośrean’ podatek w wy-

i
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sokosci 7,707.915, liczą wyboiców 18.532 — 
a mdją ogółem 10 posłów, pierwszy 6, drugi 4, 
podczas gdy 2.380 wyoorców z większej wła­
sności, płacących ogółem tylko 5 milionów po­
datków, wybiera, jak już poprzednio nadmie­
niono: 44! Zapamiętać też warto, ze we Lwów , 
i Krakowie 24.0o0 mężczyzn powyżej lat 24 nio 
posiada dotychczas wogóie prawa wyborczego 
do Sejmu, a w całej Galicyi jest takich prze­
szło 700.000! —  Jeżóli te cyiry dobitnie wy­
kazują poKrzywdzenie m.asl wobec własności 
większej, to znowu wiadomość, że np. w po­
wiecie Kosowskim na 8.426 wyborców gmin 
wiejskich jest tylko 3 wyborców większej wia 
ności, w Żywieckim na 9.587 tylko 6! — ilu 
struje wielkość przywileju większej własaości 
wobec gmin wiejskich, Kuryalny system w in­
nych krajach koronnych jest wielce krzywdzą­
cym dla obywateli, ale tak jaskrawo, jak u nas 
nigdzie się nieuwydatnia. I  tu bowiem poucza nas, 
statystyka, że np. w Czechach w gminach wiej 
skich pizypada 1 poseł na 5000, na Mor. wach 
jeden na 4.500, w Styryi na 4.000, a na Śląsku 
na 2.000 wyborców, podczas gdy u nas dopiero
8.000 wyborców wybiera 1 posła! (Oklaski).

Ale nie dość tego! Dla uczynienia wynika 
wyborów, zależnym od woli rządzących nasza 
ordynacza wyb. —  czego w innych krajach nie 
ma —  przepisuje wyDory jawne i posredn.e. 
Jawność głosowania ma wzniosły cel pedago 
giczny... gwałcenie przekonania, podporząuko 
wanie go pod wolę władzy! A  celem pośred 
niości jest niezawodnie dopilnowanie, żeby tyl­
ko najdzielniejszego otrzymać posła —  przy 
pomocy osławionego zegara wyborczegoi (Oki ).

Nasza ordynacya wyborcza, której podstawę 
stanowi siła podatkowa —  z tego tytułu przy­
znaje także prawo wyborcze kobietom

Będąc zwolennikiem i to szczerym zwolen­
nikiem równouprawnienia koblat, dałem wy­
raz temu przekonaniu w mowie, wygłoszonej 
w parlamencie w dyskusji nad reformą wybor­
czą - powinienem cieszyć się z tego. że 
przynajmniej w tym wypadku mają prawo gło­
sowania. Ale gdyby kto sadził, iż jest to szcze- 
rem uznaniem praw kobiety, ze kobiety-uprzy­
wilejowano przynajmniej —  korzystać moną 
w całej pełni z tego prawa — myliłby się. 
Wszak sumę nie mogą głosować, lecz przez 
zastępcę. Cel tego zarządzenia jest widoczny, 
a gonitwa za pełnomocnictwami etanow< w& 
źną akcję w czynnościach przedwy borczych! — 
U nas w Krakowie około 2.000 głosuje przez 
pełaomucmków! (Oklaski).

Szan Zgromadzenie! Zdaje mi się, że uwagi 
poczynione dotąd wystarczą do stwierdzen.a, 
że dzisiejsza ordynacya wyborcza ao sejmu nie 
tylko jest niesprawiedliwą i niemoralną, ale 
także niedorzeczną. (Huczno oklaski).

Ale, mógłby ktos powiedzieć- To obojętne, 
w jaki sposób przychodzi do skutku reprezen­
tacja krava, skoro ta reprezentacja wykazuje 
skuteczną działalność, skoro wsk&zać może na 
znaKomite skutki swej pracy, ukoro zdoła wska­
zać na rozkwit kraju!

Jednak cóż widzimy? Wszędzie na każdem 
polu pracy społecznej jesteśmy zacofaai: prze­
rażającą jest liczba analfabetów, przemysłu fg 
bryczntgu nie mamy, a nawet rolnictwo stoi 
na nizkim stopnia. Obywatelstwo ziemskie zubo 
żało, bieda i nędza doskwiera nam wszystkim, 
walki klasowe wrą a nie brak i walki narodo­
wościowej!

To obraz, ponury nad wyraz obraz stosan- 
kow naszych. A  sądzilibyście może, 2e obraz 
to skreślony przez opozycyę dzisiejszych rzą­
dów w kraje, ża my, demokraci, tak widzimy 
i tak określamy stosunek kraju?

Nie, Szanowne Zgromadzenie! Obraz taki kreślą 
ci, którzy u steru. W dysknsyi nad reformą 
wyborczą do parlamentu słyszałem z ust licz­
nych posłów konserwatywnych tak straszną kry­
tykę naszych stosunków, zwłaszcza we wscho- 
drńej części kraju, iż czułem się upoważnionym 
do wypowieazenia zdania: (rdybjm z tych wy­
wodów nabrał przekonania, iż kraj nasz rzeczy­
wiście tak jest zacofany, natenczas nie widział­
bym już żadnego dian ratunku, Gaucyę nale­
żałoby wykreślić z mapy Europy11! Na szczęście 
tak żle nie jest mimo gospodarki owych zacofa­
nych elementów, Przesadzali ci panowie w dwej 
krytyce, bo chcieli udowodnić, że do tak postę­
powej reformy wyborczej, jaką jest reforma 
wyborcza na podstawie powszechnego, równego 
tajnego i bczDosredniego prawa glosowania, Ga- 
Iicya jeszcze nie jest dojrzałą

A  gdy broniąc praw kraju naszego oświad­
czyłem yf parlamencie, iż Galicja nie jest tak 
zacofanym i nędznym, tak żebraczym krajem, 
jak ją lubią przedstawiać w Raazie państwa, 
przyznali mi to.

Ja też nie oceniam stanu naszego, tak, jak 
to uczynili ci panowie, ja wolę wyszukać do­
datnie strony, no nie chcę tracić nadziei i tej 
niezłomnej wiary, że mamy wielkie zasoby sił, 
żf mamy zapasy mergu. :tora czeka na oswo­
bodzenie, aby módz błogą rozwinąć działalność, 
A  czynnikiem oswabadzającym owe energie, tym 
czynnikiem zbawczym, będzie reforma ordynacji 
wyborczej do Sejmu, przeprowadzona na tych 
samych zasadach jak do parlamenm! (Oklaski).

Ona ućmieiry wałki klasowe, wprowadzi do

Sejmu nowe aiły/newefo ducha, nie zrywując ani 
z naszemi tradycjami, ani me zaprzepaszczając 
naszych dążeń narodowych L dążeniem naszem 
jest tu w tej części Polski bezsprzecznie 
najzupełniejszy samorząd kraju. Ihrograoi na­
szego stronnictwa stawiał i stawia uzyskanie 
autonomii na czele naszych dążeń. Świadomi 
bowiem jesteśmy, że tylko uzyskanie prawa 
rządzenia się według własnych potrzeb podźwi- 
gnie nas. Ze tak zawsze było i żeśmy nigdy 
nie odstąpili od tych dążeń, o tern świadczy 
działalność naszych posłow. Na dowód pozwą 
lam sobie przytoczyć ustęp z mowy oudżetowej 
posła Komanowicia, wygłoszonej w Sejmie dnia 
27 października 19o3 który brzmi:

„Stronnictwo nasze, Wysoki Sejmie —  jest 
i nie wyparło się tego nigdy —  stronnictwem 
demekratyrznem Ono szło sohdarn.e z krajem 
tam, gazie s z ł o  o s a m o r z ą d  t e g o  k r a j u  
i n a r o d o w e  j e g o  pra  wa. Ono jednak pra­
gnęłoby takie wpoić w Was wszystkich zrozu­
mienie tego, że j e ż e l i  ma my  s a m o r z ą d  
p e ł n y  o s i ągnąć ,  jeżeli os.ągmęcie to ma 
wyjść na pożytek kraju, i jeżeli ten samorząd 
ma silne w ludności zapuście korzenie i lem 
samem trwałą zyskać podstawę, trzeba, ażeby 
forma politycznego bytu tego kraju zastosowała 
się do treści jegc społecznej. Życie —  jak te 
przyznał jeden i  najpoważniejszych i najczci­
godniejszych przeciwników naszych me dziś, leci 
jeszcze przed kilkunastu laty —  życie nasze spe- 
łe zn< demokratyzuje się coiaz bardziej, ale 
f o r m y  ż y c i a  t e g o  k r a j u  są p r z e s t a ­
r za ł e ,  są j e s z c z e  z a n n e  s t anowe ,  aby 
n i e  p o w i e d z i e ć  k as t o we .  Życie dema - 
kiatyzuje się w kraju, ale us t r ó j  j e g o  r e ­
p r e z e n t a c y j n y ,  ale ustawy, administracja, 
ale praktyka i postępowanie władz — ale całe 
życie publicznie n ie  s t o s u j e  si ę do tego, 
że społeczeństwo się demokratyzuje. A  co się 
dzieje, ,-eżeh formy życia publicznego nie odpo­
wiadają temu, co jest jego treścią, co jest po­
trzebą społeczeństwa, któremu te formy są na­
dane, to widzimy najlepiej na konstytucji gru- 
dnuwej- Rozsadza ją i rozsadzić musi odrębne 
życie poszczególnych krajów, tak sama i n t  s z 
j a m o r z ą d ,  g d y n y  ni e  u w g l ę d n i ł  t e g o  
f a k t u  d e m o k r a t y z a c j i  społeczeństwa,  
m u s i a ł b y  t a kż e  po p e w n y m  c z a s i e  
p o d l e d z  k a t a s t r o f i e  I  nie można w sze­
rokich warstwach rozbudzić zapału dla tego 
s a mo r z ą d u ,  jeżeli te szerckie warstwy nie 
raają gwarancji, że w iym samorządzie mieć 
b ę d ą  g ł o s  teki ,  j ak i  im s i ę  wskutek teb 
siły i coraz wznoszącego się poziomu kuhural 
nego na l e ży .  I  dlatego proszę Panów w re­
zolucji. ktorąsmy uchwalili jako stronnictwo, 
przy rozpoczęciu łego Sejmu na wstępi-. samym 
na to nasze demokratyczne stanowisko, silny 
położyliśmy nacisk Dlatego w ustępie końco­
wym. w którym streściliśmy w ogólnych zary­
sach nasze żądania; powiedzieliśmy, że kraj 
mus. przyjąć jako zadanie swej aktualnej poli­
tyki dawny swoj program istotnego, rzetelnego 
samoiządu, ustawodawczego, wychowawczego, 
administracyjnego i skarbowego, z reprezentacją 
krajową, na szerszej, nrż obecnie, podstawie 
wyborczej opartą a wyposażoną w taki zakres 
ustawodawczy i koutrolujący, któryby parlamen­
towi centralnemu zostawił tylko sprawy nie­
zbędnie wspólne —  z rządem krajowym, tej 
reprezentacji odpowiedzialnym, z systemem 
skarbowym, dającym krajowi środki dostateczne 
do spełnienia zadań krajowego zarządu i do 
ekonomicznego i kulturnegu podźwignięcia k*aju 
z wiekowego zaniedbania“ .

Że ‘ rwaliśmy i trwamy przy tym programie 
pozwolę sobie przypomnieć to, co sam powie- 
dz.alem —  a byłem rzeczniaiem naszego stron­
nictwa —  w swej mowie w dytkusyi o refor­
mie wyborczej w parlamencie, a mianowicie, te 
siv oświadczamy za rozszerzeniem autonomii 
krajów. (Oklaski).

Ale niezawodnie spotaa mnie zaraz zarzut. 
A dlaczegóż teraz nie stanęliście twaruo przy 
ząaamach autonomicznych? Na to krotko odpo­
wiem. Dla nas autonomia kraju jest zbyt cenną, 
abyśmy pozwolić mogli na to, iżby jej użyte 
tylko jako środka do 'izyskania innego celu.

Proszę Tanów, dałem dowody, te zawsze 
mówię szczerze i otwarcie, a latem i teraz to 
czynię.

Zwolennicy reformy wyborczej nie mogli na 
to zezwolić, aby wysunięto kwestyę autonomii 
w celu obalenia ieformy wyborczej do parla­
mentu. Gdyby sie to było udało, gdyby załat­
wienie k westyi autonomii wytoczyło się było, 
jako warunek głosowania za reformą wyborczą, 
natenczas relorma wyborcza, zbawienna dla 
całego państwa, zDawienna i dla naszego Kraju 
> narodu mogła apaść. Panowie ja nie je ­
stem pesymistą, ale i dzisiaj jeszcze, gdy już 
w komisji wyborczej parlamentu załatwiony 
jest projekt reformy wyborczej, jeszcze prze­
widuję walki i to walki ciężkie! —  A gdybyś­
my otrzymali byli najdalej idącą autonomię, 
bo wyorędbnieaie Galicyi — wszakże to 'est 
dopiero zupełna autonomia czego w tej chwili —  
zwaruukiem Wszechniemców — z pewnością me 
żądają nawet najbardziej zapaleni zwolennicy, 
bo niezaprzeczają pewnika, że musimy na losy 
całego państwa mieć wpłjw tasi sam, jak
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foZf >t£.o inne czynniki, wchodzące w skład tej 
monarchii —  to chyba byśmy na nieosraniczo 
ny czas utrwalili w kraju rząjy, które jak do 
przednio wskazałem, same siebie potępiły (okl.).

Czyż Panowie sądzicie, że dz siejsz > większ -Sć 
sejmowa tak łatwo ?g dzilaoy się na refirmę 
wyborczą, ktor. jej niepodzielne rządy w sram 
obaliftby mnsałł? Wszak nie dz aiaj dopiero 
pojawiają się w sejmie naszym wnioski o zmia 
nę ordynacyi wyborczej. Dawno, kiedy o pi- 
wszechnem głosowania nawet jeszcze nie ma 
rzono, żądano powiększ-ni* liczby posłów z miast.

Cz^z >'>zyznano je? A zaprowadzenie piątej 
kur} i ? N wet na to się nie zgodzono. A  w roau 
zeszłym jakaż była przygotowana odpowiedź na 
wszystkie WŁiosk1 o reformie wyborczej ? K ie ­
rat p (iarapicha, kończący się wnioskiem o przej 
śrie do porząd- n dziennego nad wszystkimi wnio­
skami o zmianę sejmowej ordynacyi wyborczej.

Wystarczy :nożo przypomnieć zdarzenia na 
zeaułorocznem Kole sejmowem, gdy mówiliśmy 
o konieczności zmiaoy ordynacyi wyborczej do 
sejmn Jakaż była odDowiedź za strony przed­
stawicieli większości? Jeden z najwybitniejszym 
posłów prawicy na wywody p. Greka, który nżył 
zwrotu, iż „vis maior" narzucić nam może re­
formę wyborczą, oświadczył, że o narzuceni 
jakiejś reformy wyborczej mowy być nie może, 
że wywody p. Greka potagaią na przypuszcze­
niach. będących skutkiem antosnggastyi ? A  na 
wywody i p. Rottera i moje odpowiedział jeden 
z m wcow tejże strony, że nikt w fc raja me 
pragnie, nie życzy sobie żadnej zmiany ordy­
nacyi wyborczej, żc my tylko o tem coś wie 
my, bo się stykamy z pizywóacumi radykalnych 
stronnictw. A  cóż się stało niebawem ? Prezes 
Kota polskiego przywiózł do s-jmu wiadoraoćć
0 przygotowującej się w Wiedniu akcyi w spra 
wie reformy wyborczej, która w dniu 28 listo­
pada 1905 roku znalazła wyraz w przedłożeniu 
rządowen* o zmianie ordynacyi wyborczej do 
pailameutu w kierunku pous-echneg', równego, 
tajnego i bezpośredni go prawa głosowani • (okl.).

Mnie s<ę zdaje Panów e. że dośw adczenta 
wykazują dobitnie, iż nie doczekalibyśmy sie 
zmiany ordynacyi wyborczej do sejmu, gdyby­
śmy jej L.e stawiali jako warunek rozszerzenia 
antonom i. Że zaś nikt nie wierzy, iżby nawet 
najszersza autonomia przyniosła błogie skntki dla 
kraju i narudu, dopoki dzisiejszy skład sejmu 
się oie zmieni, o tem chyba świadczą i te liczne 
potycye- wysyłane do Koła po'skiego — z których- 
kolwiek stron pochodzą —  które żądają rozsze­
rzenia autonomii, aie równocześnie wskazują 
na Konieczność zmiany ordynacyi wyborczej do 
sejmu (oklaski).

Sądzę tedy. że my którzy w myśl zasad de­
mokratycznych jawnta i otwarcie żądamy zmia­
ny ordynacyi wyborczej do sejmu (a porem roz 
szerzenia natanomićjpostępujemy logicznie, szcze 
rze, otwarcie i strzeżemy prawdziwego dobra 
narodu. Wszak konserwatyści ni* zapalali się 
tak g< rąco do Bprawy rozszerzenii autonomii 
przea wystąpieniem rządu z ową postępową re­
forma wyborczą. Z ledo watą obojętnością z i cho­
wy wali się wobec wniossu z naszej strony, uczy 
ni mego przez posła Dubo«zyftskifgo wspiaw;e 
rozszerzenia autonomii, a nie więtszą aympatya 
darzyli wnioski p. Głąbiński-go w sprawie wyo­
drębnienia Galicyi. Dopiero wniesienie przedło­
żenia rządouego o zaprowadzenia powszechnego 
prawu głosowania uczyniło z nich gorąeyih — 
ale niech mi wolno będzie powiedzieć — mrszcze- 
rreh zwolenników nietylko rozszerzenia anteno 
mii kraju, ale nawet wyodrębnienia Galicyi. —  
Niechże więc większość sejmn szczerze przystąpi 
zaraz do zmiany przestarzałej i niesprawirdli 
we) ordynacyi wyb> rczej, mech tem samem w ę- 
Lazość azis e iza złoży dowody, ił wyżej ceni 
dooro narodu i kraju, aniżeli utrzymanie się 
pr y niepodzielnej władzy — a zniknie nieufność. 
Całe społeczeństwo jak jeden mąż bedzie popie­
rało. będzie żądało i samo wywalczy najzupeł- 
niejsią dla krajn autonomię. Niech tedy sejm 
nie czeka, niech sam przystąpi do zmiany or­
dynacyi wyborezej, nieih oie czeka, żeby iż 
wyzsza s ła obdarzyć musiała kraj upragnioną 
Tc i inną (huczne Oalask:).

Na8zem tedy staraniem powinno być, aby 
Sejm uchwalił prawdziwie postępową ordynaeyę 
wyborczą powołującą c a ł e  s p o ł e c z e ń s t w o ,  
jak tego wymaga sprawiedliwość i słuszność, 
do urny wyborczej, do pracy nad dobrem _na 
rod a i krajn. A  tak samo, jak znale£..śmj w or­
dynacji wyborczej do parlamentn sposot * o- 
ehrony dla naszych mniejszości narodowych we 
wschodniej częśei Krajn, tak samo znajdziemy
1 tutaj na to środki (oklaski).

Trudne dzisiaj już zastanawiać się nad goto- 
wemi projektami reformy wyborczej do Se.mu. 
Projektów bowiem, nadających się do rozważa 
nia, nie ma. W ubiegłej *esyi sejmowej prze­
prowadzono, jak panom wiadomo, obszerną dys­
kusję o reformie wyborczej. Jej wynikiem było 
uchwalenie następując1 go wniosku

„Sejm, utrzymując zasadę reprezentacji ku- 
ryainej, a dążąc do rozszerzenia prawa wybor­
czego przez «niżenie cenzusu podatków bezpo 
■rednieh i uwzględnienie w miastach, będących 
ważni ejszemi ogniskami przemysłu, także robo 
tniców kwalifikowanych, jednakże z zastrzeże 
niem, że przez odpowiednie postanowienia usta­
wowe, połączone z pewnem pomnożeniem man­
datów, zapobiegnie się bezwzględnemu zmajory- 
zowaniu klas wyżej opodatkowanych i wyżej 
wykształconych —  poleca się Wydziałowi kra­
jowemu, ażeby zebrał wszystkie potrzebne daty 
i materyały i na najbliższej sesji sejmowej 
przedłożył projekt nstawy, powyższe zasady u- 
względniający.*

Sądzę, te nie potrzeba wytęża 5 swej fanta­
zji, aby sobie wyobrazić, jaką może być ordy- 
nacya, ezyniąca zadość wyszczególnionym we 
wniosku żądaniom. A projekt reformy wyber 
ezej przedłożony przez Bejmową mniejszość, bę 
dąey ponieKąd już ucieleśnieniem owych zasad 
bo zatrzymuje system knryalny, a w dodatku i 
pośredniość wyborów, daje tylko V knryę i po 
większa liezbę mandatów miejBkich, nrąga wprost 
najprymitywniejszym pojęcinm demokratycznym. 
Demuiraeya polska, pragnąca, żeby Sejm nasz' 
Bta, na wyiokości Bwego zadania, bo siły po­
trzebuje do snermenia naszych dążeń narodo 
wy ci, wprost odrzucić musi tego rodzaju proje- 
kta, przekonana- te t y l k o  p r a w d z i w a  re 
p r e z e n t a c y a l n d n  j e s t  s i l n a ,  a taką 
być może tylko reprezentacja, która w y j d z i e  
z p o w s z e c h n e g o ,  r ó wn e g o ,  t a j n e g o  ) 
b e z p o ś r e d n i e g o  p r a w a  g ł o s o wa n i a .  
(Długotrwałe hnczne oklaski).

Druga sprawa, którą Sejm powinien bezzwio- 
GTiie załatwić, jest niemniej doniosłą dla całe­

go naszego społeczeństwa. Jest to sprawa n re  
g n i o w a n i a  p ł a c  i s t a n o w i s k a  nau­
c z y c i e l s t w a  l n a o we g o .  Ja proszę S?an. 
zgromadzenie, nie będę Was rozczulał, nie będę 
Kreślił w jaskrawych barwach nędzy, na jaką 
skazani są nauczyciele ludowi. Ubliżałoby bo 
wiem tym nieutrudzonym pracownikom, którzy, 
pom.mo złej płaey, pomimo upośledzenia, z wiel­
kim zapasem patryotyzmu pracują dla dobra 
społeczeństwa. Ich to niezmordowanej pracy 
zawdzięczamy, że się poziom oświaty, mi.no 
przeszkód tysiącznych, n nas podniósł i state­
cznie podnosi. Sprawa wyposażenia nauczyciel­
stwa jest sprawą całego społeczeństwa które 
powinno zrozumieć, że dobra gzkoła jest najwa­
żniejszym czynnikiem w pracy nad odrodze­
niem naszem, a tatą szkoła być może tylko 
wtedy, jeżeli posiada drhrego nauczyciela, bo 
on jest tą szkołą (oklaski)

Że nauczycielstwo Indowe jest pokrzywdzone, 
uznał już też Sejm. Otwierając zeszłoroczną se- 
syę sejmową, wymienił marszałek w swej mo- 
w e pomięd/y na-ważniejszemi potrzebami, które 
czekają załatwienia ze strony Sejmn na p erw- 
szem miejscu p o p i a w ę  by tu n a u c z y c i e l i  
i o k r e ś l i ł  ż ą d a n i e  n a u c z y c i e - ,  j a k o  
s ł uszne .  Ze strony posłów posypały ?ię wnio­
ski, żądające to regnlacyi płac nauczyoielskich, 
to przynajmniej udzielenia im dodatku droży- 
źniaaego.

Wnioski te przydzielono komisy szkolnej do 
rozpatrzenia. Jakiż Skutek odniosły? Sejni u 
chwalił znane wnioski komisji szkolnei, które 
opiewają:

I. Soiir odstępaje wniosKi i petycye e pole­
pszenie pUe naaciycieli szkół Ind. Wydziałowi 
kraj. z poleceniem, aby po porozumień.u z Ra­
dą szk. kraj. przedłożył Sejmowi wnioski ty­
czące się tef sprawy, skoro tylko środki finan­
sowe krajn na to pozwolą.

II. Sojm poleca Wydz. kraj., aby przy przy­
szłej, bąJź to ngólnej, bądź stopniowej regula­
c ji plac nauczycielskich miał w szczególności 
na okn następujące punkty:

1)  Uw7g'ędmenie w wyższym stopniu nau­
czycieli obarrzonzch rodzmą. aniże'i innych, i 
potrzebujących kuracyi poza miejscem pobytu;

2) podniesienie dotacji pięcioletniej;
3) zabezpieczenie wszystkim nauczycielom na 

wsi mieszkania i opału w naturze
Nadto uóhwalono 400.000 na zapomogi z we­

zwą Jem do Rady szk. kraj., „ażeby wedhg 
słusznego uznania rozdzieliła je po 100— 15 > 
K  pomiędzy nauczycieli, obarczonych rudzką

Przypomniałem sz. p. uchwałę Sejmu; sądzę, 
że każdy, kto się nad nią zastanowił, jej trpść 
ogarnął, podziela wraz z nauczycielstwem tegoż 
oburzenie i gorzki żal. Otóż to sposób załatwie­
nia słusznych i za takie uznanych żądań nan 
rzyeielstwa, czekającego od r. 1873 na regul*- 
cyę płac, przedkładanych dotąd w u n i ż o ­
n y c h  prośbach! Nawet termin ściślejsz go za 
łutwienia swego polecenia nie wyznacza Sejm 
Wydziałowi krajowemu, uchwalając, ża „wmo 
sk', tyczące się tej sprawy, przedłożyć ma, sko 
ro tylko środRi finansowe kraju aa to pozwolą". 
A wytyczna w*kazówki, których udziela w swej 
uthw*h Wydziałowi krajowemu, czyż ni« na­
zwano je słusznie urągowiskiem, drwina..):!(Oki.)

Pozwólcie PP., że na chwilę zajmę Was o 
mówieniem tej sprawy, a przekonacie się, że 
me chodsi tn jedynie o nauczycieli, lecz o Was 
wszystkich, którzy gorzko pracnj cie na iawa- 
łek ihleba. W  tym bowiem sposobie traktowa 
me nauczycieli przez Se'm jest system, Na 
sprewy pracujących każdej kategoryi zapf 
trywa rię Sejm, którego większość stanowią 
uprzywilejowani, stanowią panowie, którym się 
zdaje, że budżet, którym rozporządzają, j«st 
ich domeną, ich własnością, z której okruchy 
rozdzielają według swojego widzimisię, że wię­
ksza lub mniejsza maca dla urzędnika, dla 
przemysłowca, dia robotnika, a w tym wypad­
ku dla nauczyciela zaieżeć musi od icb dobrej 
woli. To są jednakże pojęcia, z któremi raz 
zerwać należy Dochody budżetu p wsta a z 
podatków, a te opłaca pośrednio, czy bezpośre 
dnio zawsze i wszędzie konsument. A  miliony 
tej rzeszy pracującej, tej masy ludności stano­
wią lwią część konsumentów. Podntki zatem, 
z których opędza się potrzeby wspólne wszyst­
kich » bywateli, są także ich składkami. Za 
pracę swą ma tedy każdy pracujący prawo f ą 
dania odpowiedniej zapłaty W  tym wypadku 
i nauczyciel (oklasku

A jeszcze jedno 1 Jest to wprost oburzające, 
te, gdy chodzi o uregulowanie płac ur-ę iników, 
nauczycieli, funkeyonaryuszów, roL 'tników « t 
d zawsze trzeba się odwoływać do ich bieuy, 
do ich nędzy, trzeba błagać, prosić w im. ro­
dziny przymierającej z głodu, jak gdyby tu za­
wsze tylko o łaskę chodziło, a przecież ci lu­
dzie pracują, są niezbędnie pitrzebm dla całe­
go społeeeeń-twa, domagającego się o<* nich 
pracy ciężkiej, pracy dla społeczeństwa niezbę 
dnie potrzebnej, a o pracy nauczycieli jeszcze 
powiedzieć się musi, że w naszych zwłaszcza 
stosunkach od niej zależy cała nasza przy- 
b z i o ś ć  —  bo przecież dzisiaj jnż nikt nie będzie 
się spierał o tezę: co najpierw, czy oświata, 
czy dobrobyt? (Oklaski.)

Ale ilekroć żądane odpowiedniego uregulowa­
nie tych płac, zawsze spotykamy e ę z uwagą, 
że dochody na to nie pozwalają Żąda się tędy 
od nauczyciela ol<»,mości w im patryotyzmu, 
ofiarności, do której się jednakże nie poczuwa­
ją ci, któijmby przecież łatwiej było zrzec się 
nadzwyczajnych epłat Jakby la  urągowisko 
wyznacza n. p w tej chwili, kiedy na 10.000 
nauczycieli z uwagą, t  budżet więcej nie zno 
gi —  wyznacza 30U.000, a dopiero na osobno 
domaganie się grupy demokratycznych wniosko 
dawców 400 000 koron, a zatem po 40 koron 
na 1 nauczyciela, na dodatki dla daleko jejięj 
płatnych fnnkcyonaryuszy i £ dyety hojnie 
wyznacza dziesiątki tysięcy. N-e powiem, żeby 
uasz budżet był świetny., żeby finanse krajowe 
były pociee-a.ące. Wymagają one sanacyi. Pra­
cowano też w tym kiemoku. Z początkiem ro­
ku 1911 wchodzą w życie opłaty szynKarskie 
w miejsce dochodów z prop nacyi, kończącej 
swój żywot dzięki Bogu z rokiem 1910. Opłaty 
te wraz z podwyższoną opłatą od p.wa przy­
niosą 13,426.000 koron, a po potrącenia wyna­
grodzenia dla 37 miast, 2 procent na możliwe 
straty, a 215.000 „oron na koszta azministra- 
cyi: 11 442,500 koren. Jest to kwota, z której 
snadnie pokryć można wszystkie wydatki, połą 
czone z uregulowaniem płac nanczycieli weułig 
ich skromnych życzeń, które me sięgają dalej, 
jak wynagradzania ich według skali prńsrwr- 
wych urzędników trzech nainiższych stopni, t.

j. XI., X., IX. rangi, a wystarczyłoby z pewno­
ścią także na pokrycie wj datków , poląezonycb 
ze zrównaniem nauczycieli wszystkich 4 klas, 
prze? co uchyliłoby się to dla rozwoju szkół 
bardzo szkolliwe krępowana nauczycieli odrę- 
Dnymi okręgami (oklaski).

Gdyby tedy Sujm rzeczywiście chciał zała­
twić sprawiedliwie i życzliwie reguiacyę płac 
nauczycie-i, natenezas uchwaliłby ją był według 
icn zyczeń już na ostatniej sesji z zastrzeże­
niem, że ta regulacja wejdzie w życie w roku 
1911 Na 41ecie zaś dzielące nas od tego cza­
su, należało wyznaczyć odpowiedni dodatek dro- 
żyźniany, zamiast rzucać nanczycii lom jałmu­
żnę, która bardzo wiele wywołała wśród n&u 
czycleli goryczy, gdyż stosunkowo bardzo mała 
liczba otrzymała zapomogi a potrzeby wszyst­
kich bez wyjątku były i są równe.

Tukie załatwienie piekącej tej sprawy nie­
zmierną odaatoby p-zysłngę krajowi. Z wejściem 
tej ustawy w życie, me mielibyśmy jnż braku 
nauczycieli, bo j*Z to 4-lecie zapełniłoby tęgimi 
adeptami stann nauczycielskiego nasze seraina- 
rya, do których same tyiso stypendya i bursy 
rie stanowią dostatecznego powauu (oklaskij.

Niechaj mi wolno będzie dodać, że przy za­
biegach czynionych u rządn w sprawie sanacyi 
finansów krsjowych wyraźnie podnoszono, iż 
zwięuszone dochody kraju w pierwszym rzędzie 
służyć mają na polepszenie płac nauczycielskich

Mówiłem dotąd tylko o polepszeniu płac 
rauczycielskich, bo to uważam w tej chwi’ i za 
aktaalne. Ale, panowie, nasze szkolnictwo wogćlo 
a w szczególności I ndowe ,  wymaga jeszcze 
i w innych kierunkach stanowczej poprawy 
Mojem zadaniem na tem miejscu być nie może 
rozwodzić się nad wszystKiemi trudnościami, ta- 
irującemi rozwój szkoły Z-wierają icb jean&k 
burdzo wiele stosunki prawne stann nauczy 
cielskiego, określone ostatnią ustawą, która 
jest wprost wadliwą, i u emmej kóżne stosunki 
zewnętrzne, brak odpowiednich budynków, ogro­
dów i t. d, Dla znawców wystarezy niedorze­
czne postanowienie1, nakładające na nauczyciel­
kę, w ychodzącą 'a ją ż , dziesięcinprocentowy po­
datek na opłacerio zastępczyni, jakoteż riedo- 
pnszcz^me nauczycieli wyznania mojżeszowego 
do praktyki wogóle, a utrudnianie im otrzyma- 
Oia stałrj posady w szczególności. Brak s zkó ł  
z a w o d o w y c h  utrudnia wyaice tBztałreuip 
rękodzielników, a pamiętać należy, że tęgie wy­
kształcenie zawodowa jest najsilniejszą bronią 
w ciężkiej daisiaj walce o byt. Sztuczna bo 
wiem obrona interesów za pomocą przywilejów 
dzisiaj nie jest wystarczająca. *5 tego samego 
powodu trzebaoy się energiczniej zająć t*kze 
odpowiedniem urządzeniem szkół zawodowych 
dla dziewcząt, a wrgóle wydatniejszą niż dotąo 
opieką otoczyć doniosłą sprawę Kształcenia ko­
biet, dla których średniego wykształcenia dotąd 
leszcze wcale mema krajowych Inb państwo 
wych gimnazjów (oklaski)

A  potrąciwszy o gimnazja zanważę tutaj 
krotKo, ze nasze zakłady średnie wymagają re­
formy; ponieważ jednak ich zarząd należy do 
władzy państwowej, przeto na innem miejscu — 
w mowach swoich w parlamencie — porusza­
łem tę sprawę Ale i deim będzie musiał przyjść 
nam z pomocą, gdy będzie (Łudziło o założenie 
wzorowego gimnazyum, które ma uczynić za­
dość zmienionym dzisiaj warunkom najzego ży­
cia narodowego, Sprawa ta obecnie jest na po­
rządku dziennym; towarzystwo nauczycieli szkół 
wzięło tę sprawę w sww ręce; jest to sprawa 
nadzwyczaj ważna, która zasługuje na ener 
giczne poparcie i oklaski).

Sprawa n-daftORien’ i lekarzy szkolnych — 
we w-izystk.ch szkołach bez wyjątku — z którą 
w związku zrstaje fizyczny rozwój młodcięży, 
o którego doniosłości -  jak wogóle o donio 
slośti całej służby sanitarnej —  wszyscy są 
przekonani.

Szanowni Panowie! Omówiłem te dwie spra­
wy obszerniej i na pierwszem miejsca nie tyl­
ko z porodu, iż są nadzwyczaj w. zne i donio­
słe, ale taKże diatogo że są to sprawy, które 
na najbliższej sesj i Sejmn nasz go będą go 
przeważnie, a może na.ret wyłącznie zajmowa 
ły. Swoim wywodem chciałem szan. pacom przed­
stawić, jak się zapatrnję na to sprawy i w ja­
kim ducha ewentualnie dziełaćbym pragnął 

A teraz niechaj ir> «  olno będzie wyrazić swe 
zapatrywania na kilka innych spraw krajowych. 
Zamaczam przedewszystkiem, że świadomym 
będąc, »z kraj nasz dotąd jeszcze jest prawie 
wyłącznie krajem agrarnym, uważam też wszy­
stkie sprawy odnoszące się do r o l n i c t w a ,  
za arcyważne. Wszystko, co przyczynić się mo 
że do podniog;er.ia rolnictwa, zasłnguje na naj­
gorliwsze poparcie. Melioracja gruntów, regu- 
laeya rzok, zabudowania potokow górskich, bu­
dowa kolei lokalnych, wpruwadzenie w życie 
ustawy o włościach rentowych, rozsądua parce­
lacja, przeprowadzenie koromasacyi gruntów, 
spółki oszczędności i pożyczek, biura pracy itd., 
wszystkie te sprawy Bd i będą zawsze tycJi 
wie popierane przez posłów miejskim (oklaski).

Ale Dajwazuifjszą ze wszystkich spraw dla 
rolnika naszego — proszę nie myśleć, że jako 
nauczyciel ciągle tylko w tym ch-rakterze prze 
mawiam — uzna to każdy myślący człon i«k 
jakiegokolwiek zawtdn, że najważniejszą spra­
wą w dzisiejszych czasach jest podniesienie 
oświaty w każdym kierunku, a przedewszyst­
kiem także w kierunku fachowym. Mam tu na 
myśli nietylko s z k o ł y  l u d o w i ,  których brak 
jest prawdziwą klęską dla naszego rolnika, ale 
także niższe szkoły rolnicze. Tych szkół trzeba 
więcej; ale mnszi one tyć tez tak urządzone, 
iżby rzeczywiście służyły swojemu ;ek>Wi, t. j 
kształciły tęgich, postępowych rol ków. Dzisiaj, 
jest to skarga powszechna — wydają one prze 
ważnie pisarzy, ehonooów, a zaledwie 10 procent 
ferhowo wykształconych gospodarzy 

Dalej nadmieniam, że ustawa drogowa, tudzież 
ustawa łowiecka potrzebują poprawy w kierun 
ku przysporzenia sprawiedliwych nlg ludności 
wiejskiej, którą dotychczas krzywdzą. Na ko­
niec niechaj mi wolno będzie wyznać też swe 
zapatrywania w sprawie zniesienie i połączenia 
obszarów dworskich z gminami. Że to połącze­
nie obszarów dworskich bardzo wielkie oddało­
by ushgi sprawie społecznej i narodowej, o tem 
dwóch zdań być nie cowinno. O ile sądz ó mo­
gę, własność wielka zachodniej części kraju nie 
byłaby zasadnieso przeciwna temu; tylko więk 
sza własność ziemska wscbodmej części kraju 
jest przeciwna, nptJrnjąc w tem niebezpieczeń 
stwo dla sprawy narodowej. Nie wiem, Szan. 
Zgrom, czy niebezpieczeństwo dia naszych mniej- 
zośc’ narodowych na wschodzie rzeczywiście 

staioby się Bkntkiem tego tak grożnem: ocenić

to mogą należycie tylko ci, kturzy bezpośrednio 
stykają się z t&mtcjszemi stosunkami, o ile 
względy na osobiste aorzyści lnb niekorzyści 
nie zamącają n nich sądu bezstronnego Sąd?ę 
jednak, że i tu, jak w wielu innych sprawach, 
wogóle wa wszystKich sprawach w wschodniej 
części naszego kraju „rntenofobia" czyli obawa 
o narażenie na zagładę naszych mniejszości na­
rodowych na wschodzie mąci zdrowy pogląd 
Moje osobiste zapatrywania na kwestyę ruską 
streszczam w następującej uwadze. Na»za mniej­
szość narodowa na wschodzie jest potężna. Sta­
tystyka bowiem wykazuje, ze we wschodniej 
części krajn mieszka zwyt milionaPol-kcw. Jest 
to potężna mniejszość, której nikt praw jej wy­
drzeć nie zdoła, jeżeli ona tychże praw świa­
domą jest i ożywione duchem patryotycznym, 
zwłaszcza, że wspierają ją mil.uny ludności pol­
skiej z zachodu. My Rusinów krzywdzić nie 
chcemy, my z n*mi chcemy żyć w zgodzie i 
wspólnie pracowtć dla wspólnej ojczyzny. Da 
waliśmy i damy Rosikom, co się im słusznie 
należy. Ale i oni muszą przyjść do przekona­
nia, że los ich i powodzenie związane jest z na­
szym losem. Bratobójcza walka pomiędzy nami 
wychodzi tylko na korzyść wspólnych naszych 
wrogów. Jestem przekonany, że w nowym Sej 
mie, w k t ó r y m  Ind z I ndem s i ę  s p o t '  a, 
obie strony przyjdą rychło do przekonania, iż 
miasto wzaj*mnrgo zwalczania się pomiędzy 
sobą, raczej nale>y nam stanąć ramię przy ra 
mieniu w obronie wspóliiych naszych praw. 
A wielka własność podolska niecn pamięta, że 
bez ludu ostać się nie może. Uśa ladomienie i 
równouprawnienie tego ludu będzie ostoją dla 
niej; niech s ę zttem nie boi połączenia swego 
obszaru z gminą wiejską. (Oklaski;.

To, com powiedział o wsi, nie jest tylko o- 
sobistem mojem zapatrywaniem, lecz catcgo 
stronnictwa naszego. Jeżeli my, obywatele kra­
jn, mieszkańcy miast, tak życzliwie się odnosi­
my do wsi, to sądzimy, że należy Bię i nam 
wzajemność.

Przeciwieństw* pomiędzy interesami wsi a 
miasta w rzeczywistości niema. A  jeżeli —  jak 
niestety stwierdzić należy —  pewien antago­
nizm istnieje, to jeat oa skutkiem źle zrozu­
mianych przez rolników interesów własnych 
Z antagonizmu tego korzystają iedyme możni: 
dla nich so!ą w oku jest niezrłeżnosć miast, 
które wskutek dobrobytu i wyższej inteligen 
cyi Ligdy nie dały sie i nie dadzą pozbawić 
swej lilezewisłoś-i. Nie przemawiając na zgro 
□adzenin rolników, nie potrzebuję wyłuszezsć 
korzyści, jakie im kwitnące przysparzać mogą 
miasta. Dla moich słuchaczy zaś byłoby zbyte- 
czoem mówić o czems, co znają, lub dowodzić 
czegoś, o czem są przekonani. Natomiast wa­
żną jest rzeczą s'wierdz>ć, iż kwesty) naszych 
żywotnych bremó musimy — R ę k o d z i e ł o ,  
p r z e m y s ł  i hande l ,  szkoły nasze i zakła­
dy naukowe mnszą znaleść należytą ocenę i na­
leżytą opiekę przez S '̂jm i dlatego też uwsżam 
za obowiązek pot la miejskiego bronić łych in­
teresów z ealą energią dla dobra całego krajn. 
A uczynimy to najlepiej, jeżeli z całą stano­
wczością starać się będziemy o złamanie wszech 
potężnego w pływu konserwatywnej własności 
większej, której egoizm i krótkowidztwo nam, 
a tem samem eałemn szkodzą krajowi. Miasto 
wieln niech nofJnży jeden jaskrawy przykład, 
a mianowicie zachowanie się tych panów wo­
bec drożyzny mięsa Otwarcia granic dla do­
wozu bydfa rzeźnego z Rumunii i Rosyi dopro 
sic się nie można jedynie z powoda sobknstwa 
stronnictwa rządzącego w Krajni Niech tysiące 
głodem przyiferają, bvle cena ich produktu nie 
spadła o szeląg. (Oklaski).

Niemniej ważną przeszkodą w rozwojn ręko­
dzieł i przemysłu są zbyt wygórowane doda  
t k i  do p o d a t k ó w ,  któie jnż r  sąsiednich 
prow.ncyach znacznie niższe są od dodatków 
w naszym krajn. Staranie się o to, ażeby te 
ciężary bez uszczerbku dla prawidłowej gospo­
darki kraju mniej dolegały miastom, powinno 
być również przedmiotem nsiłowań i zabiegów 
posła z miasta Krakowa. Wszakże powszech- 
nem jest narzekanie, że nrzemysł właśnie z po 
woda podatków nie może rozwijać się prawi 
dłowo i w pierwszych zaraz początkaeh npada 
ażda śmielsza akcja pod ciężarem fiskalizmu 

Że kraj mnsi miec własne dochody na opędzę 
nie potrzeb koniecznych, to nie altiga wątpli­
wości, lecz źródłem tych dochodów nie powinny 
być wyłącznie dodatki do podatków państwo­
wych, bo te p.zyczyniają się w wysokim sto­
pniu do zubożenia ludności, a tem samem tak­
że do osłabienia jej sprawności fizycznej.

Szanowne Zgromadzbnie! Mógłbym jeszcze po­
ruszyć opraw bardzo wiele i zrobić obietnic nie 
mało. Nie chodzi mi jednak o to, gdyż pragną­
łem rylko w sprawach najważniejszych dać ry- 
raz osobistego poglądu, abyścio Szanowni Pa­
nowie wiedzieli, w jakim kierunku i jakiemi 
oż] w iojy przekonaniami działać pragnę. Że nie 
brak mi szczerych chęci, tego dowodem fakt, 
Iż w obecnej chwili zdecydowałem się śtanąć 
przed Szanownem Zgromadzeniem w charakle 
rze kandydata.

W knżdej sprawie, która będzie przedmiotem 
obrad Sejmn, postępować chcę szczerze, otwar­
cie, śmiało, niczem innem się nie powodując, 
jaz tylko względem na dobro krajn całego, na 
interesa wszystkich wam w społecznych. A je­
żeli pragnę, by wola Panów dała mi możność 
pracowania w tym duchu, to pragnę przede­
wszystkiem dlatego, aby wedle sił przyczynić 
się do tego, by te dwie piekące sprawy przeze 
mnie szerzej rozwinięte, zostały ^ałaljioue po- 
uyślrie, a mianowicie pop-awa losu nauczycie 
li. a tem samem podniesienie oświaty i debro- 
bytu w krajn, a powtóre odrodzenie Sejmu za- 
pomoeą zmiany ordynacyi wyborczej w duchu 
powszechnego i t. d. prawa głosowania, który 
przez to stanie się wiernym obrazem całego 
społeczeństwa i zapewni krajowi pomyślny roz 
wój Lietylko na pola ekonomicznem, lecz także 
narodowem (Długotrwałe oklnski),

Oyskusya. — Interpelacye.
Gdy uciszyły się długotrwałe oklaski, któremi 

obdarzono ustępującego z trybuny posła Pete- 
lenza, przewodniczący otworzył dyskusyę nad 
sprawami sejmowemi i kandydaturą stronnictwa 
demokratycznego

Radca dr Gross, powitany hucznemi oklaska­
mi, omówił przedewszystkiem kwestyę pełno­
mocnictw kobiecych, które w wyborze jawnym 
tak wielką grają rolę, a dają możność popeł­
niania najwstrętniejszych nadużyć, Byłoby leniej 
może urządzić maszynę, któraby wrzucała do 
urny legitymacje kobiece, dziwnym zbiegiem

okoliczności (Głosy: Kowalski!) zawsze oddi- 
wane tylko za kandydatami konserwatywnymi, 
za którymi byeny wyborcze urządzają pościg 
na złamanie karku. To też, aby wybory sej­
mowe nie były prostą komedyą, należy znieść 
te legi ty macy e. Kto się na to nie zgadza- ten 
chce mieć hyeny wj borcze, a nie wybory. 
W  wyborach do Rady miasta te pełnomocnictwa 
także niepoślednią grają rolę i ilekroć starano 
się o zmianę ordynacyi, to o zniesieniu pełno­
mocnictwa mowy nie było. Gdyby nie było tych 
pełnomocnictw, to i dziś nawet, przy obecnej 
ordynacyi. przy jawnem głosowania nie byłoby 
mowy o wyboizt narzuconego kandydata, a mu­
siałby być wybrany kandydat na podstawie 
wypośi odkowanej i sprawiedliwej opinii ogółu.

Mówca podkreśla następnie fakt, że do poli­
tyki w Krakowie wkradła się dziwna nieszcze- 
rość, demoralizująca życie publiczne. Konserwa­
tywnego kandydata zaleca jakieś „koło obywa­
telskie", które wstydzi się nazwać konserwa- 
tywnem. a kandydata swojego konserwatysta. 
Są to drwiny z obywateli, których obowiązkiem 
jest zaprotestować przeciwko temu. Nie wystar­
czy. aby głosował w tem głosowaniu jawnem 
tylko ten, kto odważniejszy; n i k t  ni e  powi ­
ni en uchylać się od t ego  obowi ązku,  
który gdy spełnią wszyscy, nic się nikomu nie 
stanie. Zn kordonem rodacy nasi oddają życie 
i mienie za zasadę (Oklaski), czyż my bać się 
mamy? Pójdźmy i zadokumentujmy, że Kraków 
nie składa się z samych karyerowiczów, lecz 
z ludzi ideału, ludzi czynu, którzy odpychają 
narzuconego sobie kandydata, a walczą w imię 
zasad (Żywe oklaski). Nie interesy realne, jak 
chce p. Staniszewski, mają decydować, l ecz  
zasady  i i deały.  P Staniszewski o prawie 
wyborczem nie umiał nic „realnego" powiedzieć, 
zaznaczył tylko, że prawo to będzie takiem, ja­
kiem je mieć zechcą obywatele, a lakiego zażą­
dają, tego p. Staniszewski nie wie, bo Wydział 
krajowy jeszcze statystyki nie wypracował 
(Wesołość i głosy: Doskonale!).

Czynż Wyaział krajowy ma opracować sta­
tystykę życzeń ludności? On raczej zna i wy 
praeowałby statystykę tych, co rozszerzenia 
prawa wyborczego się sprzeciwiają (Brawa). 
P, Staniszewski jest jeszcze za młodym kon­
serwatystą demokratycznym (wesołość), skoro 
życzeń i postulatów szerokich »fur ludności nie 
poznał (oklaski).

Mówca w dłuższym wywodzie domaga się 
następnie mtotnegu równouprawnienia dla lu­
dności żydowskiej, uciskanej i niezadowolonej. 
Mówca wskazuje na stosunki w Królestwie 
i Prusiecb, gdzie dziatwa prowadzi teraz wiel­
ka „politykę uczucia" i domsga się sprawie- 
dliwuści wobec słabszych u nas w krajn oby­
wateli żydów. Kwestya żydowska bowiem istnie­
je n nas i żydzi wezmą się do obrony, bo 
ostatecznie zagłodzić się nie dadzą. Dajmy 
istotno równouprawnienie, a wtedy zjd  czy 
3i« żyd w ważnych chwilach pójdzie obok sitr 
bie. (Oklaski). Należy też zrozumieć autonomię, 
nie jako .ząay wielkiej własności, ale jako « a- 
mo r z ą d  l u d ó w  (żywe oklaski), które same 
decydować będą o sobie, jeżeli autonomia nie 
ma być rządem oligarchów. Przecież i teraz ma­
my „autonomij-, które, nie odważy się mącić 
rząd centraiuy, rząd, który zgodził się na 
wszelkie wyjątki, w prawie wyborczem dla kra­
ją naszegc

Mówca zastanawia aię następnie aa i oświad­
czeniem dra Staniszewskiego, że wstąpi do 
„Koła posłów krakowskich" w Sejmie. Aby ja­
sno określić, czem jest to „Koło krakowskie", 
odczytuje listę posłów, którzy do „Koła" tego 
należą. Są to posłowie: Eks. D u n a j e w s k i  
tprezcs), hr. Stan. T a r n o w s k i  (wiceprezes). 
Wł. L. J a w o r s k i  (sekretarz), ks. kardynał 
t ’ nz y  ia, rektor M o r a w s k i ,  Kazimierz Ba- 
deni ,  Eisc. B o b r z y ń s k i ,  Czecz ,  S t r a s z -  
k i e w i c z ,  P a s z k o w s k i ,  Gorayski, Dąmb- 
ski ,  J ę d r z e j o w i e ?  Stanisław, J ę d r z e j o- 
w i c z  Adam, Mę c i ń s k i ,  Hn pk a ,  S ę k o w ­
ski ,  Andrzej L u b o m i r s k i .  Kazimierz LtT* 
bomi rsk i , , F e d o r o w i c z ,  Leo. R ap  aport ,  
Stan. M y c i e l s k i ,  S k r z y ń s k i ,  Andrzej Po  
■ocki ,  Roman P o t o c k i ,  hr. W o d z i c k b  
Zdzisław T a r n o w s k i  — sami demokraci, 
czyli, jak mówi p. Staniszewski, konserwaty­
wni demokraci (wesołość).

Kanaydaturę p. Petelenza mówca nie poleca, 
po poseł Petelenz zanadto jest znany, aby po­
trzebował polecenia (żywe oklaski). Mówca mus1 
rylko zaznaczyć wobec wywodów p. Petelenza, 
że dopiero za lat 6 znajdą się pieniądze na za­
łatwienie wszystkich postulatów nauczycielskich, 
iż można to już teraz uczynić. Przecież i pre­
zydent Leo dysponuje już dziś pieniądzmi, które 
będą dopiero za 10 lar (oerólna wesołość), wić0 
i dziś mużnaby już zapewnić poprawę losu nau­
czycielom. Gdyby mówca został marszałki<1 
kra mi, na co się wcale nie zanosi (wesołość), 
jużby dziś bez żadnych trudności zdołał &  
nauczy-ielum to, co się im należy i ż̂ywe, 
gotrwałe oklaski).

Adwokat dr Burdel (ludowiec) podnosi, 
p. Staniszewski brzydzi się hasłami, a przecie^ 
najświętsze nasze żądanie niepodległości oj1 
zny, jest hasłem. „Program" dra Staniszewskiej 
był nieszczerym, skoro oświadczył on, że Pol1 ; 
żyją pod znakiem konsolidacyi. Jestto oczyw ij1 
nieprawdą, a dowodzi tego fakt, że gdy po £ j 
śnej spraw ie we Wrześni poseł Stapiński 
aby jedyny polski Sejm zaprotestował Prze' ' 
barbarzyństwu Prusaków, marszałek wolał 
knąć obrady Sejmu raczej, niżby do wnn,s|‘ 
takiego dopuścił. To samo powtórzyło się w 1 1  ̂
zeszłym, gdy chciano w Sejmie zaprotesto^ 
przeciw rozlewowi krwi w Królestwie P0'8* 1̂  
To me była konsolidacya i konserwatyści J 
dnej tylko chcą konsolidacyi, tj., aby wszy-’’ „ 
do nich się przyłączyli. Do Sejmu wpuścić nr ‘ 
reprezentantów szerokich sfer i tego oornąj? . 
się powinien Kraków, ta duchowa stolica P® ’dg 
Pod tem hasłem odbywać się będzie we ,,r 
głosowanie ua dra Petelenza (żywe oklas^1/’ tlł

Redaktor M. Konopiński imieniem k°©m ^  
dziękuje wyborczvniom, które przybyły na 1  ̂
madzenie, wspomina także o tych wyborczy®■ ^
które na sali się nie znalazły Wywody ffl SĴ  
mieć będą platomczne tylko znaczenie, e0i 
z tych wy borczyń już pełnomocnitwami 
rozporządziło Te pełnomocnictwa pre • 1 tajc 
deprawacji charakterów i należy kwes1 ^  
postawić, że jeżeli kobiecie przyzr je się 
to niechaj ona ma prawo sama swój gf° ju a ­
nie przez pełnomocników, przez hsty p^gi- 
tne" (Głosy; Kowalski!) i inne s,P0i ‘ Ij-u pfl' 
oznem jest nadto żądanie, aby w*rtś 
tentów uniwersyteckich także głos • 1
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go poaiadcją właścicielki realuuści lub handlu. 
Z uznaniem tedy podnieść należy fakt, że kan­
dydat dr Petelenz oświadczył się za równou­
prawnieniem obu płci. Mówca apeluje dc wy- 
borczyń. aby w przyszłości nie rozporządzały 
pełnomocnictwami, dopóki przynajmniej nie do­
wiedzą się, jacy stają kandydaci i jakie zgła­
szają programy (Okiaski).

Pan1 Kazimiera Bujwidowa zapytuje Dra Pe- 
telenza, w jakiej rozległości i w .'.akich gra­
nicach rozumnie Kwestyę równvupia.mienia ko­
biet? Samo zniesienie pełnomocnictw nie w y­
starcza i należałoby udzielić czynne * bierne 
prawo wyborcze kobietom. Wprawazif me nale ■ 
ży to teraz jeszcze do ingerencji Sejmu, ale 
podnieść naieży, że Sejm dia średniego wy­
kształcenia kobiet nic nie robi, bo larsą jest 
roczny zasiłek 1000 Kor., jakiego udziel*. Sejm 
dla gimnazyuŁ żeńskiego w Krakowie. Za ma­
ło jest seminaryów żeńskich, i w tym kiemnku 
Sejm coś zrobić pow inien. P. Bujwiciowa oddaje 
hołd zasługom ś. p. Rottera, który uomagał się 
w Sejmie zniesienia głosowania przez pełnomo-

■J

cnictwa dla kobiet przy wyborach gminnych, 
został jednak przegłosowany przez w iększość 
konserwatywną. Interpelantka kończy oświad­
czeniem, że kobiety są obywatelkami, prawa się 
im należą i dlatego o nie nie proszą, lecz się 
upominają (żywe OKlaski).

P rzemawiał następnie p. Jendl, poczem naj­
pierw p. Gross wezwał zgromadzenie do jedno­
myślnego uchwalenia kandydatury Dra Peteienza, 
a p. Goryczko, majster szewski, gorąco wzywał 
do głosowania za tym kandydatem demokraty­
cznym (żywe oklaski).

Dr Gertier omówił zgromadzenie sobotnie 
i wystąpienie p Staniszewskiego, który na 
rzeczowe interpelacje mówcy nie chciał odpo­
wiadać, twierdząc, że czuje się obrażonym. Mów­
ca żąaa energicznego poparcia Dra Pelelenza 
(żywe oklaski/.

Dr Bobrowski oświadcza imieniem socyalistów, 
mających prawo głosu w uprzywilejowanej ku- 
ryi miejskiej, że oddać mogą głos tylko takiemu 
kandydatowi, który w walce o reformę wybor­
czą szczerze i otwarcie się oświadczy za ezte-

roprzymiotdikowem prawem głosowania są dwai 
kandydaci. Jeden z nich, Dr Staniszewski, kul­
tywować chce dalej dzisiejszą ordynację i oświad­
cza, że jeszcze nr wie. czy oświadczy się za 
posreduiem. czy za bezpośreaniem prawem gło- 
sowanis, a o lównem ani słowem nie wspomi­
na! Argumentacyę swoją pokrywa p. Staniszew­
ski frazesem „interesów narodowych". Za takim 
kandydatem socyaliści głosować nie będą, a so­
lidarnie oddadzą swre głosy na Dra Peteienza, 
który jasno i szczerze oświadczył się za po­
wszechnym, równem, bezpośredniem i taj nem 
prawem głosowania (oklaski). Wybór środowy 
ma znaczenie raczej d e m o n s t r a c y i .  Kraków 
ma okazać, czy chce sejmuwej reformy wybor­
czej, czy też daiej, jak dotąd, rządzić ma klika, 
obe<na. P r z y p u ś c i m y  s z t u r m doSe j mu,  
nie będzie tam jnż spokojnie nad głową 
kr. Dzieduszyckiego, Jach chwiać się zacznie i 
burza przekroczy salę seimowa (żywe oklaski).

Przemawiali następnie : Dr F  e l d b 1 u m,
który popierał kandydaturę dra Peteienza imie­
niem syomstów. p. J a g e n d f e i u .  p. Danz i -

g e r  (w sprawie małoletnich przestępców i do­
mów poprawy l. p. b i e r o ń s k i (który popierał 
kandydaturę dra Peteienza imieniem nauczycieli)
i inni

Odpowiedz kandydata.
Poseł P e t e l e n z  zabrał w końcu głos i za­

znaczył, że większość mówców nie stawiała do 
niego mterpelacYj, uważając go widocznie nie 
za „hominem nocnm", lecz za kandydata, który 
nieraz z tego miejsca wyłuszczał swoje zapa­
trywania na sprawy publiczne. Mówca ziulazł 
się więc wobec trzech tylko interpelacyj, na 
które odpowie. Co do sprawy m a ł o l e t n i c h  
p r z e s t ę p c ó w  zaznacza, że Każdy myślący 
człowiek musi popierać akcyę, zdążającą do za­
radzenie złemu czy to przez domy poprawy, 
czy przez inne instytucye Mówca kilkakiutnie 
w tych sprawach interweniował u ministra spra­
wiedliwości dra Kleina. Co do kwestyi rowno-  
u p r a w n i e n i a k o b i e t ,  zaznacza dr Petelenz, 
że jest szczerym tej myśli zwolennikiem. Kwe­
styę tę należy przypominać i często podnosić,

aczKolwiek dziś jeszcze nie w formie unpera- 
tjwu. jak tego zresztą teiaz nie czyni i stron­
nictwo, bezwzględnie ten postulat popierające, 
doczekać »ię bowiem pragnie przeprowadzenia 
politycznego równouprawnienia najpierw dia 
ogółu mężczyzn. Na interpelacyę ora Feldblu- 
ma odpowiada mówca, że jest zwolennikiem 
i przy Każde; głosi sposobności, zupełnego ró­
wnouprawnieni? żydów. Co się zaś tego tyczy, 
ozy żydzi mają być uznani za odrębną równo­
uprawnioną narodowość, czy za wyznanie, nie­
chaj to będzie najpierw rozstrzygnie teorety­
cznie a potem dopiero w arodze praktycznej 
(żywe c klaski j.

Uchwalanie kandyuatury.

Przewodnicząc} r. K l e m e n s i e w i c z  poa 
daje następnie pod głosowanie kandydaturę dra 
Peteienza. Skonstatowawszy jej uchwalenie Je­
dnogłośne i wśród długotrwałych oklasków, za­
myka o godzinie 9[/2 obrady zgromadzenia

II. Zgromadzenie konserwatywne.
W sobotę wieczór odbyło się w sali Rady 

miejskiej zgromadzenie przedwyborcze, zwołane 
za imiennem' zaproszeniam przez t. zw. oby­
watelski a właściwie k o n s e r w a t y w n y  ko­
mitet przedwyborczy. Zaproszenia przysłano 
taKże Kilkunastu wvbitnieiszym członkom stron­
nictwa demokratycznego, którzy też z nieb 
skwapliwie skorzystali. Było to, zdaje się, Ula 
konserwatywnego komitetu, pierwszą niespo­
dzianka. Drugą, boleśniejszą, było zgłaszanie 
przez demokratów do kandydata poselskiego 
szeregu interpelacyj i rozwijanie poglądów na 
jego programową mowę.

Kandydat poselski, Dr Staniszewski, już 
w mowie swej przedstawił ogrom swej onar- 
ności wyborczej, polegaiącei m*ędzy innemi także 
na tem, że w zapasach politycznych naraża na 
szwank swój „drogi klejnot czci obywatelskiej". 
Krytyka zaś jego mowy kandydackiej i przed­
stawione przez mówców demokratycznych inter­
pelacye, rozdrażnił} kandydata do tego stopnia, 
że znowu uczuł się w swojej czci obywatel­
skiej boleśn.e dotkniętym a nawet uczynił de­
mokratom wymówkę o naaużywanie praw go­
ścinności. Nadto na interoelacyę lednego z mów­
ców odmówił p. St. odpowiedzi, pudajac za powód, 
że przemówieniem jego czuł się urażonym.

Opinię nasza o mowie kandydackiej Dra 
Staniszewskiego wyrażamy na iunem miejscu. 
Tutaj zauważyć tylko musimy, że Dr Stani­
szewski kwestyę rzekomo na szwank narażonej 
swojej czci obywatelskiej zupełnie fałszywi" 
przedstawił Może ktoś być gentlemanem w ea- 
łem tego słowa znaczeniu, może bjść przy tem 
w pewnym zawodowym zakresie wielkim, ge­
nialnym człown kiom, a przecież jako mąż po­
lityczny nie czynić zadość skromnym nawet 
wymaganiom. Może wreszcie nawet mąż poli­
tyczny niezwykłej mian a czci nieposzlakowa­
nej, popełniać rażące polityczne błędy. Mimo io 
ani pierwszy z nieb, am dmgi me ma powodu 
czuć się w czci swojej osobistej pokrzywdzo­
nym, gdy się polityczne jego poglądy pod naj­
ostrzejszą a nawet najzjadliwszą poddaje kry­
tykę. W przeciwnjm razie musiałoby się ogło­
sić nietykalność ludzi honoru, wkraczuących 
na polityczna arenę, lub na niej rozwijających 
swoją działalność. Tem mniej tedy miał powód 
Dr Staniszewski uwrażać się za człowieKa nio­
sącego miastu w ofierze swoją „cześć obywa­
telską". gayź nikt jej nie atakował i atakować 
nie zdradzał zamiaru.

Jeżeli zaś wigóle o jakiejś oiierze z oso­
bistych drazliwośei mogła tutaj być mowa, to 
rednkowaia się ona u dra Si.aniszewsk.ego, 
v  najgorszym razie, do znikająca maiefi ncn 
rozmiarów Przecież di Staniszewski stanął na 
arenie wyborczej jako kandytat stronnictwa 
wszechwładnie rządzącej większości w mieście 
i kraju, przeciw sandj datowi stronnictwa, które 
wystąpić mnsiaio przeciw mamn w obronie j e- 
d y i e g e ,  dotąd przez siebie w Sejmie z m. 
Krakowa dzierżonego, mandatu Za kandydaturą 
p, Staniszewskiego iaą więc przemożne wpływy 
stronnictwa, które go stawia, idzie teror insty 
tneyj pibheznyeh, toczy się nie przebierająca 
w środkach ag:taeya. Strona przeciwna ma do 
dyspozycji tylko środki moralnej natury, spo 
soby oddziaływania na swobodną opinię wyborców. 
1 oto p. Staniszewski najeżył się na zgromadze­
niu wyborezem wszystKiemi kolcam* bwj. „czci 
obywatelskiej" i broniąc do siebie przystępu, 
ostrzegał, zdalekc odemnie, bu honor mój na­
ruszycie!

Atoli praktyej w politycznem rzemiośle nie 
dali się tą kolczastą postawą p. Stan.szewsciego 
odstraszyć, i dobrze zrobiL, bo doprowadzili go 
wreszcie do cennego wyzmma, ż.. w Sejmie 
należeć bedzie do Koła poałow krakowskich, 
t, j. do klubu arcy-konserwatywnego, zwykle 
»  skróceniu „stańczykowskim" znanego To 
wyjaśnienie sytuaryi wyborczej jest bądź co 
bądź wielkim sukcesem dyskusyi, przez demo­
kratów na konserwatywnem zgromadzeniu wdro­
żonej.

Wreszcie co do rzekomego nadużycir „gościn­
ności" przez demokratów na tem zgromadzaniu, 
sprostować musimy poglądy p Stamuzewskiegc, 
Wolno było komitetowi „obywatelskiemu" ogra­
niczyć zgromadzenie i tym razem, lub zaprosić 
demokratów Ale gdy ich raz już zaproszono 
i gdy oni st&h się c z ł o n k a m i  z g r o m a d z e ­
nia,  zwołanego w sprawach p u b l i c z n y c h ,  
^  zyskali temsamem r ó w n e  na niem prawe 
głosu z wczystkimi innymi jego uczestnikami 

* kandydatem samym. Nikt więc nie miał tam 
\ftulu do traktowania demokratycznych człon 
żów zgromadzenia jrko mniej od innych „uprt 
śnionych" gości, a już najmniej do twarzy 
: takiem stawianiem kwestyi było kandydatowi 
Poselskiemu, który ubiegał się o zauianie zna 
e*n.e liczniejszej ~zeBzy wybortow, niż ich po- 
^ "śuć mogła sala Rady miejskiej.

Wogóle ton odpowiedzi kandydata poselskiego 
?a interpelacje był wielce niewłaściwy, szorstki; 
andydat arogował sobie prawa przewodniczą- 
ogo, czyniąc nwagi podczas przemówień inter­

pelantów i odpowiadając im sumarycznie. Ma- 
y prawo przypuścić, że taktyka przewodni- 

r*Acego, gdyby był uznał potrzeDę wystąpienia 
"tciw interpelantom, byłaby przybrała inną 

towarzyską, 
egzeze jedna uwaga. Wolne było p. Stani- 

w^T8* jemn crQć się osobiście dotkniętym wy 
dre t+ertlerą aczkolwiek obracały się

Dno ostatecznie wyłącznie w zakresie mowy 
kandydackiej. Ale z tego, że p. Staniszewski 
pogniewał się na dra Gertlera, nie wynikało dla 
pierwszego z nicn prawo wygodnego uwolnienia 
się od odpowiedzi na uzereg wcale ważnych 
interpelacyj dra Gertlera, bo w nich mieścił 
się jnż interes polityczny i pnDliczny, będący 
własnością nie dwóch powaśnionych o s o b i ­
s t o ś c i ,  lecz całego z g r o m a d z e n i a  i sze­
rokiego ogoło wyborcow.

Po tym krótkim wstępie przystępujemy do 
sprawozdania z tego zgromadzenia.

Dopiero po godzinie 6, na którą wyznaczono 
początek zgromadzenia, zapełniać się bardzo 
powoli zaczęła sala Rady miejskiej. Jedni z 
pierwszych w niej byli zaproszeni demokraci, 
później zjawił się prezes komitetu dr Fryderyk 
Zoll i di- Walenty Staniszewski w towarzystwie 
kilku osób Dr Staniszewski był silnie zachryp­
nięty i nie bez trudności mógł mówić. Ostate­
cznie sala zapełniła się. ale nie groziło jej prze­
pełnienie, którego widownią była ta&ama sala 
dnia następnego. Zgromadziło się około 300 o- 
sób, wśród nich prawie wszyscy radcy miejscy 
z obu stronnictw z prezydentem i obu wicepre­
zydentami, kilku prufesorów uniwersytetu, grono 
urzędników i rękodzielników z różnych odozów  
politycznj eh, kilku adwokatów i lekarzy i t. d. 
Zebranie zagaił prezes komitetu konserwaty­
wnego prof. dr Zo l l ,  którego też wybrano 
przewodniczącym, poczem powitany oklaskami 
zabrał głos dr S t a n i s z e w s k i  i wypowiedział 
mowę kandydacką.

Mowa kandydacka d-ra Walenteue Staniszew­
skiego.

Dr S t a n i s z e w s k i  oświadczył przedewszy- 
stkiem, że jest przeciwnikiem „etykiety stron­
niczej", nie może więc pow edzieć do jakiego 
stronnictwa należy. Gdyby się nazwał konserwa­
tystą i demokratą (rzecz tak zrozumiała np. w 
Anglii), określonoby takie wyznanie wiary po­
litycznej naprzód jako skomhinowanj atak na 
zdobycie głosów wyborczych z dwóch polity­
cznych obozów (głosy: i słusznie) — zarzuco- 
noby mu następnie sprzeczność a może i śmie­
szność, jak gdyby d e m o k r a t ą  nie mógł być 
konserwatywny polityk, wreszcie zindentyiiko- 
wanoby z jednej strony pojęcie konserwatyzmu 
z reakcyjnością, zastojem i różnemi innemi po- 
litycznemi i społecznemi niecnotami —  a demo­
kraty zm może i z ideą walk- klasowej, bezwy­
znaniowym liberalizmem, potityką katastrof, lub 
Bóg wie z jakim objawem politycznego chaosu. 
Rzecz więc zbyt ryzykowna określać istotę po­
litycznych pizekonań przez p o d a n i e  zna 
nych  u nas p o l i t y c z n y c h  e t y k ■ e t.

Ja sądzę — rzekł mówca —  że dnszy poli­
tycznej obywatela, wychowanej w atmosfeize 
życia i działania różnych politycznych stron­
nictw, duszy wolnej i obdarzonej zdolnością 
analizy, siłą krytyki i obserwacjri — nie po 
dobna dostosować do miary jednego z istnieją­
cych choćby licznych politycznych programów.

Mówca oświadczył się tedy, że jest zwolea 
nikiem p o l i t y k i  r e a l n e j .  Stronnictwo, któ­
re takiej trzyma się polityki, n i e m a  h a s e ł  
i n i e m i  s i ę  b r z y d z i  „Historya nas nau­
czyła —  mówił —  że n a j w i ę k s z e  n ie ­
s z c z ę ś c i a  s p a d ł y  na n a r ó d  p r z e z  
o w o  w ł a ś n i e  p r z y w i ą z a n i e  n a s z e  do 
h a s e ł  (głuBj zaprzeczenia) więe się ich wy­
strzegałem zawsze i wystrzegam.

Po tym wstępie wskazał dr Staniszewski na 
konsolidację stronnictw narodowych w Króle­
stwie, w Wielkopolsce i w naszym krajn. U nas 
stronnictwa konserwatywne, demokratyczne i lu­
dowe ztączjły się w sprawie reformy wyborczej 
i autonomii. Reformie wyborczej tedy, jak rów­
nież kw6styi agrarnej i reformie szkół chce 
mówca poświęcić ewije zrywody.

Co do r e f o r m y  s z k ó ł  zaznacza mówca, 
że Dędzie popierał szkołę polską narodową, 
przyczem oświadcza, że wyrzucenie kilku ustę­
pów zbytnio austryackich z książek szkolnych 
uie zbawi polskiej szkoły. Co do p a r c e l a e y i ,  
żąda mówca jej uszlachetnienia, aDy me było 
spekulacyjne i jej uregulowania, celem ekono­
micznego i narodowego podniesienia ludności.

Co do r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  po krótk m 
wstępie ogólnym, rzekł mówca.

„Słyszeliśmy haeło: „Najpierw reforma wy 
borcza lo Sejmu, a potem rozszerzenie »utono 
mii". Basło to podsunąć mogła tylko nieufneść 
lub obawa, że Sejm będzie ua tyle krótkowi- 
dzącym, iż nie zrozumie, że reforma ordynacji 
wyborczej jest nieodzowną koniecznością naj­
bliższej doby. Tej nieufności nie żywię, oDawy 
uie podzielam". (Głosy Szkoda I)

Mówca oświadczył następnie, że uważa za 
niewystarczające dodanie piątej kury. i pewne 
powiększenie liczby posłow z miast. To sprawy 
nie załatwi, nikogo me zadowolni, obecny Sejm 
zdezorganizuje i agitacyi w kraju ua cbwilę 
nie uspokoi. Sejm będzie Więc musiał wziąć 
rzecz szerzej. Jak? Tego mówca nie roz­
strzyga „z punktu widzenia teoretycznego". 
W sprawie tej wyrobił on sobie jednak 
przekonanie, streszczające się w tem, że 
obecny svstem wyborczy uważa za szkodliwy 
dla kraju nie przez teoretyczną wadliwość bwbj 
konstrukcji ale przez to, że Bię sprzeciwia po­

czucia prawnemu i etycznemu przeważnej czę­
ści ogółu, a jeszcze bardziej przez to, 2e znaj­
duje dotąd licznych obrońców. To stadyum kry­
tyczne walki o system wyborczy, należy w in­
teresie społeczeństwa jak najrychlej zakończyć 
i system wzborczy obecny nieodzownie zmienić. 
Uchwalony przez komisję dla refom , wybor­
czej Rady państwa projekt, n ie  mo ż e  słu­
ż y ć  za s z a b l o n  dl a r e f o r m y  o i d y n a -  
c y i  w y b o r c z e j  k r a j o w e j .  Nowa ordyna 
cya wyborcza sejmowa winna się liczyć z pa- 
nującem w dobie obeenej usposobieniem ogólnem 
społeczeństwa polskiego, — uwzhlędnić jego 
przekonanie prawne, ujawnione w stadyum 
pracy nad reformą wyborczą do Rady państwa 
i konstrukcją swą zabezpieczyć, stan posiadania, 
rozwój i wńływ polsk. w Kraju.

Co do konstruiccyi takiej reiormy. oświadczył 
następnie mówca, że p o d a ć  j e j  o b e c n i e  
n i e  może,  ale jego -sumienie" obywatelskie 
pozwala mu w tej chwili, gdy materyał siaty 
stypzny do 3prawy reformy wyborczej zebrany 
nie jest dlań jeszcze przystępny, dać w kwe­
styi reformy wyborczej następujące oświadczę 
me

„Jesrem zwolennikiem p o w s z e c h n e g o  
i t a j n e g o  prawa głosowania —  nie uważam 
dzisiejszych kryteryów, dzielących wyborców 
na kurye, za uzasadnione, me przesądzam w tej 
chwili postulatu b e z p o ś r e d n i o ś c i  (głosy: 
A  to dlaczego?), przyłożę ręki do takiej tylko 
reformy wyborczej, która naszego polsk-eso 
wpływa w tjm kraju nie uszczupli, Szerokim 
warstwom społeczeństwa polskiego w sferze 
praw politycznych sprawiodl.wość wymierzy — 
znaczenie miast w życiu kulturalnem i nart 
dowem w należytej mierze uwzględni i czystość 
wyborów zagwarantuje. (Głosy: To trochę za 
mało!)

Mówca zaanaeza następnie, że innych kwe­
styi, jak sprawy finansów kraju lab postula­
tów Krakowa, nie chce roztrząsać, wobec tego, 
że sesys Snjmu potrwa zaledwie rok tylko. 
Chce jednak omówić sprawę polepszenia płac. 
nauczycieli szk.il ludowych. Sejm polecił Ra­
dzie szkoli,ej krajowej i Wydziałowi krajowe­
mu przedłożyć projekt regulacji płac. W  razie 
wyboru kandydat popierać będzie tę sprawę 
w kierunku dla nauczycieli najkorzystniejszym. 
Zrównanie plae w całym traju i w p r o w a ­
d z e n i e  o s o b n e g o  d o d a t k i  dla Krakowa 
i Lwowa ze względu na wyższy typ szkół i 
trudniejsze warana! utrzymania — uważa mów­
ca za postulat sprawiedliwy i dla szkoły wy 
bitnie korzystny. (Głosy: To za mało!) Mówca 
oświadcza się także za podwyższeniem płac 
i pięcioleci dla nauczycieli.

interpelacye
Poseł Doboszyński: Pan kandydat swojem 

wyznaniem wiary chciał się nam dać poznać, 
ale to mu się nie udało. P. Staniszewski me 
chce być partyzantem i odraza odciął się od 
stronnictwa konserwatywnego; przedstawił się 
jako silna indywidualność, iść chce w kierunku 
konserwatywnym, mieni się jednak demokratą, 
bynajmniej nie „ad captandam beneyolentiam" 
naszego stronnictwa, bo mj p. Staniszewskiego 
znamy, że on raczej zawiedzie nadzieje każdej 
partyi. KtóraDy go do swoich szeregów zaliczyć 
chciała. Ażeby poznać programowe myśli p, kan­
dydata,, rozejrzeć się należy w tem, co o re­
f ormi e  w y b o r c z e j  do Sejmu powiedział, bo 
reforma wyborcza najważniejsza dzisiaj sprawa, 
którą obecnie zajmuje się parlament, i która 
wypełni także główne zadanie Sejmu na sesyi 
najbliższej. P, kandydat jest zwolennikiem po­
wszechnego i tajnego głosowania i tem zbliża 
się do stronnictwa demokratycznego, a oddala 
się od konserwatystów; jest zwolennikiem za­
sady wyborów bezpośrednich, tej kwestyi jednak 
przesądzać teraz nie chce; o równości głosowa­
nia nie mówi. Programu reformy wyborczej do 
Sejmu sam nie skreślił, bo, jak mówi, uczynić 
tego nie jest w stanie 1 za żadnym projektem 
oświadczyć się nie może, gdyż żadnego projektu 
skonstruowanego nie ma, Alę czy tak jest 
istotnie? Programów w sprawie reformj wybor­
czej j e s t  już k i l ka  i kandydat powinien był 
wobec nich swoje stanowisko określić, oraz po­
dać program tego strunnictwa, które kandyda­
turę jego postawiło i popiera, i które nas tutaj 
zaprosiło

Jednym z takich progi amow jest „naj bude, 
ak buwało". Inny program uchwalony został 

przed dwoma tygodniami w tej sali przez wy­
borców ip. Krakowa, mianowicie, ażeby nową 
ordynacyę wyborczą do Rady państwa wziąć za 
podstawę reformy wyborczej do Sejmu. Wydział 
krajowy na polecenie Sejmn wypracował jnż 
swe wnioski i jak do Wiednia swiezo o tem 
doszło, oświadczył się za rozszerzeniem prawa 
głosowania w7 kuryarh miejskiej i wiejskiej na 
wszystkich opłacających podatek bezpośredni, 
za przyznaniem mandatów kiiku miastom pro­
wincjonalnym i za utworzeniem kmyi po­
wszechnego głosowania Nie opowiadano tylko, 
jak Wydział rozwiązał kwestyę bezpośredniości 
i tajności wyborów, ale o tem wiedzą nieza­
wodnie przyjaciele polityczni kandydata i ten 
nam informacjj w tym lierunhn udzielić powi­
nien. O inteneyach konserwatystów słychać, że 
chcieliby załatwienie reformy wyboi czej prze­
kazać Sejmowi przyszłemu, a tymczasem po­

czekać na wyniki nowej ordynacy* wyborczej 
do Rady państwa, ażeby praktyczne doświad­
czenie zebrać, zanim Seim do swojej reiorym 
przj stąpi. Znaczyłoby to odroczyć reformę ua 
s i edm lat, coby stworzyło prawdziwe niebez­
pieczeństwo, gdyż ludność raz przyszedłszy ao 
świadomości swej krzywdy, nie czekałaby spo­
kojnie. Myśmy tu przyszli, bo chcielibyśmy 
się dowiedzieć, jaki jest program stronnictwa 
konserwatywnego także w tej aktualnej kwe­
sty, i chcielibyśmy naszą krytyką ich program 
„udoskonalić". Dlatego stawiam do p. kandy 
data pytanie, j ak i  j es t  p rog ram st ron­
n i c t wa  k o n s e r wa t y wn e g o  w s pr awi e  
r e f o r m y  w y b o r e z e j  d l a  Se j mu?

1'. rejent K. Lipowski rozpoczyna najpierw 
wykład na temat demokracji, następnie zazna­
cza, że stronnictwo konserwatywne znalazło się 
teraz no przełomie i stało się demokratycznym. 
Ostatecznie stwierdza mówca, te sam nie może 
określić, do jakiego stronnictwa demokratycznego 
należ\ Mówca broni komitet popierający dra Sta­
niszewskiego przed zarzutem, jakoby to byl ko­
mitet partyjny. W końcu interpeluje dr Lipow­
ski kandydata, ak się zapatruje na sprawę 
r o z s z e r z e n i a  a u t o n o m i i  kraju?

Jerzy hr. Moszyński pochwala, że dr Stani- 
szewsk jest zwolennikiem pracy, nie haseł poli­
tycznych. nie może się jednak zgodzić na zapa­
trywania kandydata w sprawie Królestwa Pol­
skiego, który gloryfikował działalność jednej 
tylko partyi; ten pogląd kandydata jest za cia­
snym. Mówcy nie zadowoinil także pogląd kan­
dydata na parcela, yę, która to sprawa powinna 
być jaśniej sformułowana. W tym kierunku 
zgłasza mówca interpelację.

Prof. dr Ernest Bandrowaki konstatuje, ze 
koiuitet stronnictwa konserwatywnego odstąpił 
od swej dotychczasowej praktyki; na zgroma­
dzenie * .prosił przedstawicieli rożnych stron­
nictw. W porówn niu z tem, dotycacza, by­
wało, jest to znacznym postępem, bo walka 
wyborcza i ścieranie się różnych prądów jest 
jedyiu szkołą polityczną. Jednakowoż zgroma­
dzenie nie jest pubhcznem, bc wszystkich oby­
wateli nie zaproszono, co pozostaje chyba w ja­
skrawej sprzeczności z postulatem glosowania 
jawnego która stawiają pp. konserwatyści. Je­
szcze jedna uwaga pod adresem komitetu. Na­
zwał się on o b y w a t e l s k i m ,  to znaczy z oby* 
wate miasta z/ożonym. Czyżby indy komitat 
np. demokratyczny złozony był z nie obywateli ? 
Czyżby ten komitet miał prawo utrzymywać, 
iż tylko jego &*cya jest obywatelską, to znaczy 
doDro obywa eu mającą na celu? Oczywiście, 
że nie, bo :echa to wszystkich komitetów za­
wiązanych lab zawiązać się mogących. Mamy 
tu przeto do c ynienia z pewnem niedopowie­
dzeniem, co mi&ibca mieć nie powinno Z osób 
na czele tego komitetu stojących, należy wnosić, 
że jest to komitet przede^szystkiem stronnictwa 
k o n » e r w a t y  w u ego. Wypowiedzenia tego 
starannie unikano. Dlaczego P Czyżby komitet 
i stronnictwo konserwatywne nie chrały za ta 
kie iichodzlć? Pocóż ta n i e s . c z e r o ś ć  w eu, 
sach, kiedy życie polityczne jedynie szczerością 
roz>* ljać się może2

Po mowie kandydata jest się wprost w kło­
pocie, z jakim programem politycznym mamy do 
czynieniu. Powiedział p. Staniszewski, że wy­
znaje politykę „realną". Któreż stronnictwo nie 
prowadzi takiej polityki? P Staniszewski po­
winien więc był jasno określić zapatrywania 
swoje na różne zagadnienia, nie powinien był 
mówić, że się hasłami politycznemi brzydzi, bo 
hasła —  to nasze najświętsze ideały! W naj­
ważniejszych sprawach, w tych, co to targają 
niejako ca*em jestestwem naszem wyznanie p. 
Staniszewskiego obracało się jedynie w ogóln. 
nikach. O szkole powiedział tylko tyle, że jest 
zwolennikiem tormy szkoły w duchu narodowym. 
To za mało; tego chce każue stronnictwo. Co 
do reformy wyborczej, która stanowi już nie 
hasło, ale ideę, kandydat nie chciał, czy nie 
mógł mc bliższego powiedzieć. Te wszystkie 
wątpliwości Dragme mówca usunąć przez po­
stawienie następującej interpelacji:

„Nie ulega wątpliwości, że w każdem społe­
czeństwie, a więc i w naszem, wytworzyły się 
pewne postulaty społeczne miast, które w znacz­
nej mierze stoją w sprzeczności z postulatami 
par tyj agrarnych. I  z tego powodu ustawy wy­
borcze przyznają tym stronom odpowiednie zastę­
pstwo w ciałach panamentarnych. W  naszym 
kiajn zastępstwo to jest w porównaniu z zastę­
pstwem interesów agrarnych bardze małe, tem 
większa więc zachodzi potrzeba zjednoczenia się 
posłów miejskich w Sejmie w wielkie stronni­
ctwo miejskie, oparte na zdrowych zasadach de­
mokratycznych. Tak też się dzieje. W  Sejmie 
Dosłowie miast stanowią stronnictwo zwarte pod 
nazwą lewicy sejmowej Ale są przecież wyjątki. 
Nowy Sącz, Stanisławów i Kraków. Z czterech 
posłów Krakowa jeden tylko, śp. Rotter, nale­
żał do klubu miejskiego, trzej inni zasiadają 
w konserwatywnem „Kole posłów krakowskich'. 
O b e c n i e  K r a k ó w  o d s u n i ę t y  j e s t  wi ęc  
z u p e ł n i e  od s t r o n n i c t w a  mi e j s k i e g o .  
Jak ci panowie umieją pogodzić interesa agra- 
ryuszów z miejskiemi, zwłaszcza dziś, w chwili 
strasznej drożyzny, jak potrafią godzić konser­
watywny kierunek myśli społecznej ster ary­
stokratycznych i posiadających, z kierunkiem 
postępowym sfer miejskich —  to pytanie, na 
które posłowie krakowscy niezawodnie dadzą

odpowiedź na zgromadzeniu pubiicznem, zdając 
kiedyś sprawę ze swych czynności (Głosy: Aha!). 
Ale dziś, maiąc wybierać posła czwartego do 
Sejmu, godzi się zapytać p. kandydata: 1 Do 
j a k i e g o  s t r o n n i c t w a  p o l i t y c z n e g o  się 
p r z y z n a j e .  2. Po której stronie Sejmu w ra­
zie wyboru zasiędzie? Odpowiedź szczera i jasna 
będzie pożądaną wszystkim obywatelom m. Kra­
kowa, nie wyjmując nawet konserwatystów, któ­
rzy, jak wieść niesie, pod tym wzg ęJem nie ma­
ją także ustalonego zapatrywania (,Żywe oklaski).

Adwokat dr Gertier wobee zupełnie nieja­
snych oświadczeń kandydata, do jakiego stron­
nictwa należy, zapytuje, czy stronnictwo popie­
rające p. Staniszewskiego, wstydzi się swego 
kandydata, czy kandydat wstydzi s.ę swego 
stronnictwa ? Jeżeli prr gram p. Staniszewskiego 
miałby być programem stronnictwa konserwa­
tywnego, to  o z n a c z a ł o b y  to j uż  ś mi e r ć  
s t r o n n i c t wa .  Stanowisko dra Staniszewskiego 
w' sprawie reformy wyb*rczej zupełnie niezde­
cydowana, świadczy chyba, że kandydat zosta­
wić sobie chce na przyszłość furtkę, przez któ- 
rąby zawsze miał odwrót zapewniony. Łowca 
żąda jasnego i szczerego sformułowania zapatry­
wań i dlatego interpeluje kandydata1

1) Jakie stanowisko zajmie, gdyby Sejm 
chciał sprawę reformy wyborczej o d r o c z y ć  
do przyszłej kadencyi t  j sprawić jej pogrzeb 
I klasy?

2) Jakiej naprawdę żąda reiormy szkolnictwa, 
w czem widzi jej urzeczywistnienie?

3) Jaki program p a r c e l a c j i  uważa za 
najodpowiedniejszy i w jaki sposób pragnie pro­
gram ten w Sejmie urzeczywistnić?

4) Na czem polega program kandydata w spra­
wie polepszenia bytu nauczycielstwa ludowego ?

5) Jak się zapatruje na ukształtowanie ad­
ministracji gminnej i reformę admin. polity­
cznej w krajn?

6) Jak się zapatruje na sprawę popierania 
przez Sajm przemysłu i hahdln?

Radca m, Stan. Nowak, prezes krajowego 
zwięzku nauczycielstwa ludowego, wykazawszy, 
że szkolnictwo w Galicji doprowadzone zostało 
do takiego poziomu, na jakim się obecn.o znaj­
duje, dzięki konserwatystom, którzy popierają 
obecnie dra Staniszewskiego mterptiuje Kan­
dydata, czy jest zwoli unikiem jedno- dwu- ezy 
więcej- typowości szkół ludowych? Mówca są­
dzi, źe reformę szkolnictwa galicyjskiego należy 
rozpocząć od uczciwego wyposażenia nauczy­
ciela ludowego, aby przestał być głodnym 
i wzywa kandydata, aby jasno określił, c zy  
p o s t u l a t y  n a u c z y c i e l s t w a  I n d o w e g o  
w S e j m i e  p o p i e r a ć  b ę d z i e ?

Prof. Stefan Zaleski interpeluje kandydata 
w sprawie d r o ż y z n y  i zapytuje, czy będzie 
domagał się w Sejm;e o t w a r c i a  g r a n i c  ro­
syjskiej i i umuńskiej dla dowozu bydła 9 Mowc* 
piętnuje następnie fakt, że dyrektorzy urzędów 
i instytucyj finansowych w y w i e r a j ą  p r e ­
s j ę  na podwładnych sobie urzędników i finan­
sowo zaangażowanych wyborców7 i wyboreerme 
(Głosy: Kowalski !) aby głosowali za kandyda­
turą p. Staniszewskiego. Zapytać, mi więc go 
dzi p. kandydata, czy pochwala takie postępo­
wanie i czy byłby gotów w Sejmie wyętępować 
przeciw takiej deprawacji charakterów a w ob­
ronie czystości wyborów (Oklaski).

Po przemowie p J e n d 1 a zabrał głos reda­
ktor Konopiński i oświadczył, że nie podziela 
zdziwienia, jakie wywołał fakt, że komitet, po­
pierający kandydaturę Dra Stanszewskiego ni# 
wywiesił swej barwy politycznej. To już bywało 
w Krakowie, kończyło się jednak zawsze na 
tem, że walkę wyborczą staczały zdeklarowane 
partye polityczne. Inaczej też być nie może, 
skoro ciała ustawodawczo mają eht_rakter poli­
tyczny, i skoro dzielą się na kluby polityczne 
Jeżeli więc ktoś prowadzić cuce walkę wybor­
czą bezpartyjną, lub sam jako kandydat do 
żadnej partyi się nie przyznaje, znaczy to, że 
politykę prowadzić chce hez polityki. Doświad­
czenie pouczyło też mówcę, że jeżeli ktoś tylko 
nie przyznaie się do żadnej panyi to z p e w ­
n o ś c i ą  j e s t  k o n s e r w a t y s t ą ,  bo demo­
krata lub socyalista nie wstydzi się swego 
stronnictwa. Obecnie tedy nikt, nieco tylko 
znający stosunki miejscowe, nie da się zbyć 
twierdzeniem, że Dr Stan., którego kandydaturę 
stawia i popiera stronnictwo konserwatywne 
do tego stronnictwa nie naieży Czy to temu 
stronnictwu dogadza, że j e g o  k a n d y d a t  
p r z y z n a ć  s i ę  do n i e g o  n i e  chce,  jest 
już rzeczą politycznego smaku konserwatystów 
(Oklaski), ale mówca rudty usłyszeć z ust 
kandydata iasne w7yznanie, do jakiego stron­
nictwa się zalicza? Zapytuje więc p. Stani­
szewskiego: Czy na wypadeK wyboru bedzip 
w Sejmie dzikim, a leżeli nie, te do .jakiego 
klubu wstąpi?

Kandydat wyraził zaufanie do Sejmu, źe 
w razie rozszerzenia autonon ii. zreformuje także 
ordynacyę wyborczą do Sejmu. Na jakiej pod­
stawie kandydat opiera to zaufanie? Mcwcp 
przypatruje się nie od dzisiaj Sejmów* i widzi, 
z jaka zachłannością jego większość strzoże raz 
nabytych fundamentów swej władzr. Na ostat­
niej sesyi, gdy do sali sejmowej uoszłu echo 
wniesionej przez rząd reformy wyborczej a 
z poza podwoi dochodziły do aicj pomruk mas 
ludowych, żądających powszechnego głosowania 
przedstawiciele większości sejmowej bronili 8ię 
przed w°zelku myślą radykalnej reformy ordy­
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nacji seimowej, wołając, że grozi im w y w ł a ­
s z c z e n i e  z praw nabytych A przecież ni­
czego się im nie odbiera, a żądamy tylko aby 
ten,, co im dał prawo wyborcze, dat takie samo 
tym, co go dotąd nie mają. Żądamy tedy 
z r ó w n a n i a  praw obywatelskich (Oklaski), 
a nie wywłaszczania z nich kogokolwiek Ta 
większość sejmowa nn zego dobrowolnie nie da 
Mówca wdzięczny będzie kandydatowi za wyja­
śnienie, na czem to swoje zaufanie do konser­
watystów opiera? (Oklaski;

Odpowiedź ara Staniszewskiego.
Dr. Stan s zewski  oświadczył przedewszy- 

jtkiera, że żałuje i i  na zgromadzenie swoje za- 
prt Bił przedstawicieli wszystkich Stronnictw. Od­
radzano mu, on się na to nie zgodził, widzi je­
dnak, ze w przyszłości należy zapraszać na 
zgromadzenia tylko swoich najbliższych. (Głosy:

To najwygodniejsze stano wisko ' Wteay obejdzie 
się bez nterpelacyi). Mówca oświadcza, że sta 
rac si% będzie odpowiadać na zapytania inter­
pelantów; jeanemu tylko nie odpowie, no go 
osobiście dotknął.' (Oklaski; głosy zdziwienia). 
Odpowiadając jednak, niechce poprawiać swoich 
poprzednich wvwodOw i oświadcza, że n*e umie 
powiedzieć do jakiego stronnictwa naieży, bo 
żadrych „etykiet4* stronniczych nie uznaje. Żą­
daniu, any w najrozmaitszych sprawach wyja­
wił swoje zapatrywanie, zadosyć uczynić nie 
uioże, bo trudno mu było w przeciągu sześciu 
CLh tj. od czasu, gdy zdecydował się zgłosić 
swoją kandydaturę, wszystkie sprawy obmyśleć 
i przyjść do konkretnego wmosku, jakie wobec 
ni :u zajmie stanowisko? Co do projektu sejmo­
wej reformy wyborczej nie może nic powiedzieć, 
bo projekt Wydziału krajowego, jeszcze me 
istnie A. (Różne wykn ykniki. Mówca jesi zwo­

lennikiem powszechnego i tajnego prawa głoso­
wania Co do innych przymiotników, nie może 
żadnego złożyć oświadczenia. (Wykrzykniki), .la­
ki jest rrogram reformy wjDcrczej stronnictwa 
konserwatywnego, tego mówca nie wie, bo pro­
gramu takiego nie ma. Oświadcza wreszcie, że 
do o r g a m z a c y i  stron konserwatywnego nie 
należy W razie swego wyboru watąpi w Sennie 
do Koła posłów krakowskich. (Okrzyki; No! 
Nareszcie! Tegośmy Się spodziewali! Po co by­
ło wstydliwie ukrywać?)

Na interpelącyę p. Nowaka co do reformy szkol­
nictwa oświadcza mówca, że ogółem nie można 
od niego wymagać, aby przedstawił wyczerpu­
jące poglądy. Co do polepszenia bytu nauczy­
cielstwa oświadczył dr Staniszewski. Wymaga­
nia nauczycieli są za wielkie, regulacya płac 
puchłonęłaby za wielkie sumy a ponieważ je­
stem zwolennikiem polityki realnej, oświadczam,

że postulaty nauczycielstwa w tej formie, jakie 
w ostatnich czasach zgłoszono, są w tej chwili 
niemożliwe do spełnieni i.

Oświadczenie to wywołało głosy niezadowo­
lenia i ironiczne okrzyki, po których kandydat 
oświadczył, że z czasem nauczyciele powmn. 
dojść i do płac trzech najniższych rang urzę­
dników państwowych. (Głosy Ale kiedy, ki. dy?)

Mówca odpuwiada następnie na mterpelacye 
dra Lipowskiego i hr Moszyńskiego w sprawie 
antonomii i parceiacyi i streszcza w mowie 
swej wypowiedziano na tę sprawę poglądy.

Na mterpeW.yę p. Zaleskiego co do drożyzny 
oświadczył dr Staniszewski, ze już rada miasta 
Krakowa głos w tej sprawie zabierała a kan­
dydat do Bady tej należy. Rada oświadczyła 
się za otwarciem granic dla dowozu bydła, 
która to sprawa do kompetencyi Sejmn nie 
należy. Gdy interpelant p. Zaleski w wykrzy­

knika przypomniał mówcy, że interpelował 
także co do presyi podczas wyborów, oświa d- 
czył p, Staniszewski, że potępia wszelką uate 
ryalną czy moralną korrupcyę i jest zwolenni­
kiem czystości wyhorów (Brawc; głosy: A  pau 
Kowalski!)

P. L i p o w s k i  zgłasza wnlooek, aby tfgro 
madzenie przyjęło kandydaturę p. Staniszew­
skiego.

Przewodniczący radca dworu Dr Fr. Z o l l  
poddaje wniosek ten pod głosowanie i konsta­
tuje, że za kandydaturą p. Staniszewskiego 
o ś w i a d c z y ł a  s i ę  w i ę k s z o ś ć  z e b r a ­
ny c h.

Na tem zgromadzenie zamknięto.

Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca: 
Michał Konopift&kL

Po nadesłaniu pr ę t ton  uwoty

2  k o r .  4 0  h a l.
Ksijjarnia ia toM i Dra ¥ t  M o w t a o

w Krakewls, iw. Jana 6 (Hotel Saski), 
w j lyla od krotną pocztą Franko

N j j u i ń  m p e c i l s  do i o i l u t y
7>*.5 centym, p. t

Uftieczb uiJtnroira przez 0. S. B., Tow. m .
Piłosi! cMj drak i papier, elegancka oprawi 
w skórkę, wyborowa treść odznaczają tc wy­
dawnictwo, jedyna w swoim rodzaj o przezna­
czone d a  lateiigoBcyi. T a i sama książeczko 
jest takie w oprawaoh zbytkownych od K  5 50 

do K 11'60. — Purto 10 h.
Tamże wy _0<W. N aj tańszy Przewodnik po Kra 

ko wie. Cena >0 h« 4508 8 6

Lekcyj
tańców salonowych

udziela 1470 5 8

Adolf Pion
Zgłoszenia: Floryańska I. 43, I p.

Znakomita

M ata z witfą
wszędzie  

w kraju 
do nabycia

i Su
w Kr ako wi e .

Rok założenia 1853. 4406 8 o

Masło dworskie
codziennie świeżo — w handlu deli­

katesów. 4807 5 0

Enąenlosz Schwinuner
Floryanska 35, rog św. Marka.

Do sprzedania.
LTaruitor mahon., oekre tarze mahoń., Antyczny 
fotel z głowami, Stolik cedrowy ijkruat bron- 
em, Biblioteka (antyk) iukrazt. cizaiy inkrast., 

Lasera mahon. z broniami, Komody autyczne 
z bronzami, <.eg»ry stare, Sekretarz inkrust. 
rzadki okaz (antyk), Kilka rzezb pięknyoh 
oraz wiele innych antyków, jakitei i mebli 

zwykłych 3739 8 0

L « o p o id y n &  M a o & o w a k a ,
Kraków, ul. Szewska Nr 5, I. p.

J ,  a w o r l  aa.lak. A. krainskiego w iez.e.-ra 
Ł O I A C ł U  iacb k n a m o w a . .ysył w pię 
oiokiiowpU blaazankach wszystko opłatnie, 
prawdziwy lipcowy aiiod w cen.e 8 K 6o h, 
a wyborny miód lipowy w eonie 7 K, W  ysyła 
rów dek miody pitne, odszozególnlonb na kilku 
wystawaoh, a t  stołowy, ka.itelańak. króle­
wski i miody pitnt ow >cow„, jak Ecrówctak. 
MalinUk. Dereniak, Wiśniak .jj .gr< tiw  
Ożynlak i t. i  \ pięciokilowych bltszankach 
wszyi>tkc opłatnie w cerach cd t  K  40 h do 
6 K  80 k. Cenniki na żądanie franki. 

x  t«61 4 80

Z dnieć. 1 listopada .aeryn i wychodzić w Krakowie czasopismo, poświęcone begadnieniom
dooy bieżące,, p. n.

Treść Nru l -g . Zamiast słowa wstępnego. E. Daniłowski: Powitanie. Fies. ue-ttoaraty- 
za fa państnn rosyjskii gc a nane ztdania Aacraw Sieroszewski: Przez lud swój dla ludzko­
ści T-z.: Pt Li tyka walki czynnej. Hubert Nowina; Reakoya a bundytyzm Dr Wł. Gumplawicz 
^.wbotyn ro ua w Królestwie Puiskiein. |qn. I laizynskl; Autonomia ualicyl a reforma wyborcza. 
Miłurycy Zych: 'Wspomnienie. MieCz. Mat.: W ij: z z dziećmi. W. Feldman: Rrwolucya w kary­
katurze. > ersburszozdnln Z życia rosyjskiego Fejleton zbiorowy: Echa Sprawozdania.

Bibiiografl-
„TryDana- wycnodzi 1-go i 16-go każdego miesiąca, w objętości 3 i pół arkasza draka. Wa­

runki prenameraty
za granicą:w Auairyi

rocznie kor. 14'-
pułroczaie 
kwartalnie 

numer poied.

7-—
350

- '6 0

Mk 14 
. 7 -
.  3-50
. -60

fr. 1»  —
B » -
.  450

0'80 35 kop
Adres Reaaaoyi 1 Adminisi-aoyi. Kraków, ul. Retoryka 1. 12. 4727 3 8

Przedpłatę przyjmują wszystkie księgarnio i Administraoya „Trybuny"

Zmiana lokalu.

©o

4650 4 0

Jozefa Hopcasa i Antoniny Salomonowej
O B E C N IE  ^

2. ULICA SŁAWKOWSKA 2.

NOWOJORSKA GERM ANIA
TowaPU) sturo ASEKURACYJNE na źyole,
Generalna Dyrekeya dla Europy: derlln, W. 84, leta nctrasso 8, we wiasnym domu Gene­

ralna iteprezeutacya dla „ostryi :  Wiedeń I. Stubanrlng id, wi w'asnym domu
Stan ubezpieczeń z koksem roku 1904   K  514,304 947'— .
Stan izynny felług bilansu z końoem roku 1904 . . 168,585.182' —.
I  uohód za premie asekuracyjne i odsetki w r. 1904 . 28,766 299'
Nadwyżka z ubrutn rocznego .....................................
Rezerwy z poprzednich lat dia udziazu w zysku

2,410.996-. 
l i  626.682-—. 
14,086.628-

■sozttftiln e  k o ra y io i,  lakio daje Nowojorska Gertnadla swoim ubezpieczunym są: 
i  te uaz.ela pierwszej dywidendy ju. po dwu latach od wystawienia Policy,
2) że police pv 8 latach od wystawienia są c tyle nicz izepialne, ie  zachowują swą ważnuść,

Dla Pań!
Opaski i wkładki menstruacyjne rożny cn 
systemów, pasy brzuszne, kompletne wy 
prawy dla położnic (sprzedaż wyłączna!). 

Wysyłki na prowincyę odwrotnie.

Skład Apteczny Mag. ianr

Jadwigi He; aeŁiiewieżowej
w Krakowie, Karmelloka 15.

21184 105 0

! Parisiónne!
Institntrice dipiomóe donue des leęuus 

de franęais et conrersation.
Rue Karmelicka 37. ler ćtage. de 

2 A 5 hem as. 4861 6 10

l
własny wyrób, poleca

AD A U  PIASECKI
Dtapa 10, Ploryańaka z, Hotr Drezdeński, 

Kraków 4394 5 0

Niezbędny dla oszczędnej gosposi
51

'  i iprcipeki darmj).Uncntbohriich v
«r w ;  W ysyłka za zaliczką 

A. Weisborg, Wiedeń,
II., Unt. Donanstr. 

2 3  b. 4319 3 4

uawet gdyby śmierć ucezpieozonefo nast tpiła wskutek imobójsiwa lub pojedynku;
3; ie  pcuosi ryzyko ubezpieezeala i,a wypafek wojny, powołanych pod broń bez uodwyżazenla 

premii;
4) ze iozw.ionr ...a podróże i pobyt w całej Enrjpie i północnej Ameryce bez osobnej premii 

zei n.ioa aqenoya dia Gailayl ionojme(: 
w Krajkowie, ptzy ulic y «TA>n«J 5, u p. Zygmunta Olwitamaua.

Towarzystwo nawiąże chętnie stosunki z osobami nedającemi się do aswizycyi ubezpie­
czeń na życie, udzielając tymże korzystnych warunków. ~ J321 13 26

ZA DARMO
— być nie może, ale ca bezcen sprzeda.. — 
I .  Z A H B , K ra a o u  n i. K io .^ a n a j a U .

Donawoa et lązku c a. urzędnik'' t pańitw. 
zegarek nikł, z napizem system Roskopf Pa­
tent i  pięknym Jań muzie złr. 1'70, saga- 
rek sarny złr. 9'—, zegarek srebrny yst m 
doskopf Patem złr. 4'—, zegarek złocisty 
system Roskopf Patent słr. 8'50. Budzik wie 
oąoy w nocy ur 1’60. Zegarek złoty złr. 9'—. 
łiańcuizki irebrne od złr. 1.—. Graratioya 
4-letala. W razie nlespodobanla się, wymieniam 
bez trudnośoi na Inny przedmiot. Zamówienia 
s prowlnoyl uskmteciniam odwrotną pocztą, 

bogato Ilustrowane cenniki wysyłam darmu 
i nołatnld. 4631 4 8

T y l k o  k r ó t k i  c z a s .
O k o lln u o ś o io w *  kupno aobryoL resztek 
bez ses E0 3— 10 m. długich. 80.000 metrów 
resztek la płótna irkndzkiego, czyj to białego, 
po 38 h metr. 50.000 metrów resztek la bar­
chanu i flnneii niepełzuąoyob, po 44— 68 hm.

Niestosowne przyjmujemy uapowrót. Próbek 
resztea nie wysyłamy. Wysyła się rozmaite 
lam jednane 5 kg. paczkach ta zaliczką. 
W ; roby .*■ łniai i nlócienne dla domu 1 na 
wyprawy ślubne, kupnje się najlepiej i na i ta­
niej ty>ko w tkain płótna B ra o l KreJosj-, 
S o b i u u a  N r  81. (Czechy)

Próbki i cennik za darmo. 4488 6 30

Siosone potoki w  uuiowd dia cłiłoDcóF.
Lateraa maglca Tanin maszyny parowe

do ugrte- 
wauia spi 
rytusem, 

stojąc, i  
cylindro­
wym ren 
tyłem bez 
pieczeń 

•twa. świ- 
stmwkąps 
jrową, o-

tworem do nalewania wody, wysokość 24 cm., 
oaikowiti z 'ampą spirytusową, w pudełku za­
pakowane K  50 Takasau i  n .szyna większa, 

okol i 34 ora. szeroka. K  J  80.
Latsroa magioa ssarao lakierowana z niklu w.rm 
objektywen. ’ trzem optycznemi soczewkami 

lampą naftową całkowita z 12 obra.aml 
20 cm. wysoka ii 8-50, 

taaasama 24 „ i  6»—
f  .  ,  K  8 - ,
84 ,  K  12--.

Do nabycia wprost przez 
K ia ; I ł ż  K O seR A D A . I sza ranryae zega­

rów w Brllx, Nr 1003 (Czechy)
Bogato j iusu\ cenniki .  przeszło lOOu odbitek 

wysyła Ję na żądanie za darmo opłacone. 
4191 4 10

Rządowo

Taiiryta vod ameriii. sztucz.
;o d  firm ą

uprawŁiona

1

K. Rżąca i Chmurskt w Krakowie
p n y  u L  i w *  Jnoi f  r u d ;  p o d  N r .  4 ,  3715 104 o

wyrabia pod kontrolą komUyl Przemysłowej Tow Lek. Kiak. polecone ku Tow.

w o d y  m i n e r a l n e  a z t u o z n e
odpowuraa^ne składem ohemioznyw wodom: BILIŃSKIEJ, 81ESHUEBIERSKIBJ 

dELTEBSEDEJ TICHY, M iBYlNbADZKIEJ HOMBUBG, KIS8INGEN. tudsfeł

ap*oy Eaiuib lmuxnloam
jak: litową, bromową, jodową ŻBlasls’ a  n -la ą , rau w o d y  Im u Im s  a e n a a l a e  

a przepisu k r o / .  J o t o r t A i r y t -

8  irzadał oząatkawa w aptakaob I oregusryaob. —  Ganlkl aa łądaala fraaoi

Ogłoszenie licytacyi
d n ia  1 2  l i s t o p a d a  1 ^ 0 6  r o k u  i etui n astępnych -

----------------"JC ....... ........ —  4591 8 3

I k y r e k c y a ,

Kasy Oszczędności miasta Krakowa
podaje do publicznej wiadomości, iż  w tutejszym

Z A K Ł A D Z I E  P O Ż Y C Z K O W Y M
N A  Z A S T A U T S  R U C H O M E

K O S Z T O W N O Ś C I
w złoc ie , s re b n e  1 drogich Kamieniach

a mianowicie. Nr 23.986, Nr 24.848, Nr 25.521 z roku 1904' oraz 
Nr 374, Ni 5.739, Nr 10.523 i Nr 11.313 z roku 1905 i od Nru 
14.104 do Nru 35.096 z r. 1905, t. j, do dnia 31 października
1905 r. wiącznie, tudzież u b r a n ia ,  b ie liz n a , d y w a n y , m a -  
M jn y  d o  ś z y d a ,  r o w e r y ,  b ro ń  m y ś liw sk a , a p a r a t y  
to io g ra f ic z n e  o b ra z y  i  k s ią ż k i ,  Nr 13.911 i Nr 18.074 
z roku 1905 i od Nru 23,139 do Nru 26,683 z roku 1905, oraz od 
Nru 1 do Nru 7.6 79 z roku 1906, t. j. do dnia 30 kw ietn ia
1906 r. włącznie zastawione, a dotąd nie wykupione ani prolongowane, 
stosownie do § 22 Statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemu w dro­
dze publicznej licytacyi, która odbędzie się dnia 12-go listopada

1906 r. i dni następnych o godzinie \ ) l / 2 przed południem
p r z y  u l i c y  S z p i t a l n e j  p o d  £ 2.  1 5 .

Używa oię zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed 
terminem licytacyi do 10 listopada 1906 roku włąoznie, pospie 

szyły z wy kupnem lub prolongowaniem swoich zastawów.

na dole położonego (1 izby wielkiej lub 
2 mniejszych) poszukuje

D. E. Friedlein
4425 20 22 księgarnia.

N u  £ l l l ł l v  ollrl-y. wyoieczki, wjnaj- 
* • * *  , muje powozy po Łkjt_j«zyoL
cenach zakład wynujmu remi' 4504 8 0

P .  G U Z I E O W H K E E G O
ul. Peaziohów I. 18, telefaa 336.

Dyplom honorowy na wyst. w Krakowie 190! r.

W. SZNAJDROWICZ
kuńniez>x

w M u f ie ,  flynet Linia A-B L. 46,1 pietą
nad ipteką pod Białym Orłem, 

noleu* P. T. Publicznoici swój obficie i je­
dynie w towary doborove ż„opatrzoay skLc 

I praoownie, j.koto:
FuTRA  damskie, ROTUNDY, Z A JO ET i, 
SAK l, Phir” ’..Y N i BOA GtARNITURY, 
FUTRA męskie spacerowe i podróżne, 
CZAPKI futrzane, oraz wszelkie przybory 
w zakres zen wchodzące, s ir J a t  , Ko- 

_oazki damskie, męskie i dziecięce. 
Oryginalne lakopauskie Gunie, KrynLnan- 
ki, W ęgierki Uł-Jki 1 Sukmankl Koóolu- 
szkowakli , Kaiczye, Czapki krakowskie. 

Guńki i Kapelusze góralskie.
MN Zamow.enia I reperacye uskutecznia 

w Ja* najkrótszym czasie po cenach umiar­
kowanych. Naa 4156 6 o

Ważne dla Gospodyń!
Mam zaszczyt donieść bz»u P T  Publiczno­

ści, iż w moim nowo otworzonym handLu przy 
a lio y  S la w k o w n k le J  1. 3 0  (przy plantach i 
sprzedaję

Porcelanę karlsbadzką
na wagę, każdy może sooie wybrać jo cucę. 
a płac' tylko o - 25  ci. do 30 ol. za kilogram, 
rti istauraoyjne naozyma o 21 n . k g

Upraszam o jedno ylko kupno na pióbę 
celem przekonani się o nieoywałej taniości.

Pelecająo się łaskawej j amięci Sz. P T. Pu- 
Dliczności, kreślę się z poważaniem

M. Vogelhut.

Juliusz Wtarsa
długoletni profesur śpiewa solowego przy kra- \  

ko w 1 16111 konserwatoryum, otworzył

Szkołę śpiewu solowego
oraz rządowo upoważnioną

Pierwszą poibką szKołę operową.
Zgłoszei ia codziennie z wyjątkiem poniedziai 

łów  i czwartków między 12— 2 po poł.
ulica Szewska 1.

4607 9 24

Realności i parcele
do sprzedania.

W  K r a k o w ie :  dwie parcele przy ul. Mio­
dowej o powierzchni 300 1 260 sążni nwadr.

W  P o d g ó rzu : dom jeduupiętr. z sutere­
nami przy ni. Krzeiniuuki 1- 8, z a 26.000 K 
dłng Kasy Oszczędn. 10.000 K-

W  I>< b n lk a ch : dom jeduop. z ogródkiem 
przy ni. Ogrodowej 1. 111, za 22000 K.

Wiadomość: B-iturego 20, parter. 481.0 2 5

4763 8 3

i © © 0 © © © 0 © 0

. I m i  n a s t w i s k
osiąga się p od w ó jn e  i  p otró jn b  u b lo r j  przez n aw ożen ie

Wina węgierskie
więc z pierwszej ręki doskonałe, czyste,

Wina francuskie nr wyborne,

Madeyra Malaga lepszycl źró­
deł sprowadzane, oraz likiery zagraniczne 
w mi jazy  no 4707 3 0

w Krakswie, Rynek gł. 34.

! Praoownla sukien dla Pań! 
„ J a n  . A U ł Ł sl* *

Kraków, ftynek C-D 33, I p Filia w Krynicy, 
obok apteki

Z a k o p a ń a k le  i inne swojskie lądowe, gunie, 
serdaki, peleryny, suknie, płaszcze, '.apuzy, 
czapeczki na obecną porę dla Pań i dzieci, 
wykonuje na zamówienie, również i na składzie 
Stosowne jako poóarki na św. Mikołaja i na 

Gwiazdkę.  ̂ 4608 6 30

najlepszym i najtańszym nawozem fosforowym

Fabryki Fosfatów Thomasa o
St. zar. z ogr. por. Berlin W ©

Generalny reprezentant ^

Józef K arrach we Lwowie
o
o

ul.1 Kościuszki 18. 4618 2 6

B a c z n u ś ć  na znak ochi-onny „ G w i a z d a tc

o
© o © @ @ ©

ZAJACE i SARNINA
r O w n lo .i

r Utopatwy, Bażanty i Drób węgierski
poleca ] LANDEL DZICZYZNY pod firmą 4776 a 3

M A U R Y C Y  a l l e r h a n d  -  Kraków, Szczepańska 2.

Tylko wued, prawdziwy, leżeli trójgraniasta flaszka zrmknięta 
jest opasi ą jak obok (czerwony czarny druk na żółtym papierze;.

! D O T Y C H C Z A S  N I E Z R Ó W N A N Y !

W .  M a a g e i > ’ a oczyszczony

z bardzo korzystnem zastępstwem, 
od lat kilkudziesięciu barazo dobrze 
prosperujący, przy rucliliwej ulicy 
w śródmieśieu w Krakowie, jest do 
wydzierżawienia. Wszelkie po­
średnictwo wyłączone.

Zgłoszenia aluminiowe lub z adre­
sem poste restante pozostaną bez 
odpowiedzi.

Adres: R. B, 10 poste restante 
Kraków za okazaniem kwitu in- 
seratowego. 4520 9 10

Syberyjskie ; UralsKie
Ikamienie dla wszelkiej biżuteryi:

Ametysty, beryle, chalcedony, akwama- 
ryny, top«zy (złote), fenakity, turmali- 
ny, rubiny, almandyny, czmai&gdy, hya- 
cynty, szanry, Księżycowe, aleksanaryty, 
chryzolity w 4-ch kolorach, chryzopra- 
sy (kamienie szczęścia). 4712 6 6

Topolowa L. 4 0 , drugie piętro.

T R A N
WĄTROBY MIĘTUSÓW

(w 'yakowanit prawnie chronionem)
. M ego wielka flaszka 2 kor.

  białego „ 3 „

zs fiz  Wilhelma Maager’a w Wieaniu.
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a w.knt^k ł a t w e g o  

t r a w i e n i  szczególniej także dla dzieci pulecony i zapisywany we 
wszystkich tych wypadk xfc w których lekarz uhci spowoduwać 
w z u o o n l e n l e  o . g< n a t r o ju ,  „ z o z e g ó l n l c j  p i e r s i  f  p łn o , 
p r z y b y t e k  w a g i  o l a ł a , p o p r a w i e n i e  e o k o w , oraz w o g ó ie
ozyaaozenie k r w i .  Dostać można Drawie we wszyst. 
aptekacn i drogueryach monarci ■ austro-węgier.

Główny skład i rozsyłka dla Austro-'W ęgier

W .  M a a y e r ,  W i e n ,  U l i 3 , H e a m a r k t  N r .  3 .
■ ^ ■ 1  Nasiadowai’ . nędą sąaownie ścigane. H H L  I4O6 2 12

Rostkopia patent lub 
Rosskopfa koleiowy zegarek 

zir. 3 50.
S y s t e m  P .o s s k -o p f  

z ł r .  1'50. Fab.-yka zd- 
ąaró ■ „ B c s s k o p f -  

F r 5 r o “  w  S z w a jo u -
r y i  poleciła mi jej pra 
w-lziwy kotwicowy ze 
garek remontoar „ P a ­

t e n t  E (  ■ , - o p . '  4 
sprzedawać za połowę 
cery z ł r .  3 '5 0 ,  ażeby 
pokazać szan. Odbior­
com różnicę między ze- 
ga.k!eui prawdziwym 
„ P a t e n t e m  A o s n -  

k o p ł a 44 a naśladowni­
ctwem „ S y s t e m  P a ­

t e n t u  R o n a k o p f a 44, który n mnie ko­
sztuje tytko z ł r .  U 6 0  Fr&r d».iwy ze­
garek „ P a t e n t  B< s k o p i 4- lub z e g »  
M i  „ k o l e jo w y  U o s n a o p f i  4 ma 36 
godzinne, szkłem kryte wnętrze kotv i 
cowe c kamieniami i pełni tiłnibę 25 
uu 30 lat, zaś tani eg irek „ S y s t e m  
B o a s k o p f a  już po kilku tatach staje 

się nieużytecznym.
3-ietnle pism. p oręcteole. Za n le s t. owne 

zwrot pieniędzy. W ysyłka za zaliczką.
Pierwszy sk laa  zegarków Rosskopfa

M a x  B ó h n e l
zegarmistrz,

W ieajn, IV., M argarełLenstr. 2 7 .
Tobfon 3523.

Zażądać mego cennika 7 aOoc odbitek 
za darmo opłaconego. 4591

Czc.otkami diukami Iliterackie; w  Krakowie (ul. Jagiellońska L. 10 I. piętro). Rządca druhami L. K, Górski.

04148211


